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Referat polityczny prof. Brodetzkiego
Drugi dzień obrad Kongresu. —  Listy powitalne. —  Kryzys prezydjalny trwa.

-Słowa krytyki pod adresem władzy mandatowej
(:) Praga- 22. 8. ŻAT. Pierwsze plenarne po­

siedzenie Kongresu rozpoczęło sie dziś o  godzi­
nie 10 przedpołudniem.

Pierwszy punkt porządku dziennego w  spra 
w ie wyboru prezydium został zdjęty, gdyż fra­
kcje dotychczas nie doszły jeszcze do porozu­
mienia w sprawie obsadzenia prezydium- P osie­
dzenie odbyło sle Pod przewodnictwem Sokoło 
wa. Sekretarze odczytali powitania nadesłane 
tr ^ e z  liczne organizacje żydowskie z całego  
świata ci az znaczną Hczbe osobistości żydo­
wskich. Bardzo silne wrażenie sprawia serde­
czne powitań?" senatora Justina Godarda, preze 
sa francuskiego komitetu propalestynskiego. Da 
lej nadesłali powitania: poseł czechosłowacki w 
Londynie Jan Masaryk (syn prezydenta Masa- 
ryka), naczelny rabin Palestyny Kuk, nawołują­
cy do jedności i zaniechania sporów partyjnych 
I przyjścia z pomocą Żydom w  Rosji i w Niem­
czech, rabin dr. Ehrenpreis z Sztokholmu, rabin 
dr Feuchtwang z Wiednia, poseł dr- Thon z 
Krakowa, Board of Deputies z Afryki Południo­
wej. Dalej nadeszły również życzenia dla Usy- 
szkina w związku z 70-Ieciem jego urodzin.

Z kolei Kongres przystąpi! do wysłuchania 
referatu rrof. Brodetzkiego o działalności pollty 
cznej Fezeautyw y. Prof. Brodetzki przemawia 
po hebrajska. Pierwszą część sw ego przemówię 
nią poświęca pamięci kVrownika politycznego 
Agencji Żydowskiej w Jerozolimie dra Arloso- 
rowa. Tę cześć przemówenia Kongres w ysłu ­
chuje sftjąc. Po zakończeniu referatu Brodetz-
kiego pierwsze posiedzenie zostało zamknięte 

. . .
(:) Praga. 22. 8. ŻAT- Na dzłslejszem przed po 

tłudniowem posiedzeniu prof. Brodetzki odczytał 
sprawozdanie polityczne o działalności Egzeku­
ty w y .  oświadczając m. In.: Nie m ogę przystą 
pić do mego sprawozdania, zanim nie poświęcę 
przejętych głęboklem uczuciem słów kilku me­
mu zmarłemu koledze drowi Arlosorowowi. 
(Członkowie Kongresu wstają). W intymności 
naszej współpracy nauczyłem się podziwiać w  
nim mądrość męża- stanu, głębokiego myślicie­
la oraz oddanego wiernego syna narodu. Strzec 
będę jego m yśli 1 szczęśliw y jestem, że z nim 

.współpracowałem w całkowitej zgodzie i har- 
monji.

W pTocesię rozwojowym* który zapoczątko­
wany został wypadkami sierpniowymi 1929 ro­
ku osiągnętlśmy zamknięcie nowej ery. Pod­

czas ostatniego Kongreru staliśmy w obliczu 
zagadnienia określenia naszego stanowiska wo­
bec polityki mandatowej, której najdonioślejsze 

Jakty zawarte byty w Białej Księdze, jako ko­
mentarzu do sprawozdania komisji Shawa i sir 
Simpsonst, jakoteż w  liście premiera MacDonal 
da do Weizmanna, jako komentarzu I korekty- 
wle do Białej Księgi- Domagano się od nas, a-

| byśm y przyjęli list premjera, jako stwierdzenie 
wycofania się z tej polityki, w wyniku której 
zanulowano już udzielone certyfikaty i który 
groził takieml ograniczeniami w  zakresie Imigra 
cji i zakupu gruntów, że uczyniłby całkowicie 
niemożliwą naszą pracę w Palestynie. XVII. Eon 
gres postanowił zaakceptować zapewnienia, za­
warte w  Uście premiera, jako takie, które dają 
możność prowadzenia rokowań dla wykonania 
polityki, która mogłaby stanowić bazę dla współ 
pracy w ładzy mandatowej z Agencją Żydow­
ską. —

Dalszy bieg wypadków dowiódł, że  decyzja 
ra była rozwala. Pow stał jow y reżim. Poprzed 
nio za czasów  ministerstwa Thomasa 1 slra Ro­
berta Hamiltona, póż»lej zaś drą PhHipa Liste­
ra I loida Plymutha do Palestyny przybył no­
wy W ysoki Komisarz, który studjował nasze za  
gadnienia z sympatją i zrozumieniem. W wyni­
ku twardej waikt, jaką dr. Weizmann prowadził 
w ponurych dniach 1930 roku, ustaliły się zaró­
wno w Londynie, jak ł w  Jerozolimie bardzie] 
pomyślne stosunki dła nas i wprowadzono różne 
ulepszenia, o których w szyscy wiemy- Lecz o- 
bok tych ulepszeń powstały nowe trudności w  
dziedzinie obrotu ziemią, imigracji I wieiu In­
nych, zaś obecny Kongres obraduje w obliczu 
licznych uchwał rządowych, czy też projektów, 
które budzić muszą ciężkie trosk!.

Rozpoczniemy od sprawy najważniejszej: od 
zagadnienia rolnego- Natychlmast po ostatnim 
Kongresie ujawniły się próby kontrolowania 
wszystkiego, co ma jakąkolwiek styczność Z 
obrotem ziemią. Rada państwowa Wielkiej Bry  
tąnji umożliwiła podjęcie akcji, Ltóra przynaj­
mniej chwilowo usunęła niebezpieczeństwu. Tym  
czasem p. Fręnch rozpoczął swe badania. Po kil 
ku miesiącach przedłożono jfcgo raporty nam ! 
Arabom ! wkrótce potem zostały one ogłoszone 
zaś obok nich uchwały rządu.

Mówca w ylicza dalsze koleje sprawozdania 
Frencha oświadczając, że minister kolonii mó­
wi! tylko o pożyczce przeznaczonej na ponowne 
osiedlenie wypartych Arabów, sugerując przez 
to, iż to jest właśnie nftjważnlejszem zagadnie­
niem mlnem w Palestynie. Mam wrażenie, że
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nie naiezy oczekiwać dalszycn oświaaczeń, pó 
ki projekt pożyczkowy nie stanie się przedmio 
tem obrad parlamentu. Nie będę — oświadcza 
prof. Brodetzki — wdawał się  w  rozważania, 
jak dalece nie by.o uzasadnione twierdzenie o 
w ypieraniu Arabów prz«z kolonizację żydow ­
ską. Dane liczbowe samego rządu są tego dobi­
tnym dowodem. Domagaliśmy się, aby w rolnL 
twie rząd traktował Żydów, jak i Araóew jed­
nakowo. Obecnie informują nas, że  rząd zasady  
tej nie akceptuje. Gdy wskazujemy na 50 proc. 
uidzial Żydów w dochodach publicznych, odpo­
wiada się .lamr ze^opodatkowanie na rz*cz do­
chodów publicznych nie może być miarą gorZy 
stania z kredytów publicznych. Prawdą jest, że 
normalne opodatkowanie opiera się na płttddkd 
podatkowym i je~o wypłacalności, podczas gdy  
udział jego w wydatkacn publicznych m ierzy się 
miarą potrzeb płatnika. Lecz chcemy oyć pew­
ni. że rząd w równe] mierze czuwa nad potrze­
bami wszystkich odłam ów ludoości. Niestety tak 
jednak nie jest.

W iększe jeszcze są nasze troski, gdy chodzi 
o projektowane dodatkowe ograniczeni* w dzie­
dzinie obrotu zlemUf Nowa ustawa ukazała się  
w  postaci projektu, który wchodzi w *y©ie z  
dniem 29 ji©rpr.!a, obow iązuje w stęc- od Bpea 
br. ProsHiśmy o  dłuższy termin, lecz nam od­
mówiono.

Drugiem wielkiem zagadnieniem jest imlgracją|. 
Tu ni ó wic a stwierdza cały szereg nlcodpowlSa 
nich przepisów, które tamują imigrację- KwOiy 
lmigracyjne są obcinane l coraz mniejsze Komę 
czoą jest podstawowa rewizja polityki rządu w> 
tej dziedzinie. Nie jest dopu u. lalne maulpt Iowo 
nie tzw. nl legt_'ua imigracją żydowską. Argu­
ment ten jest przekreślony tik  tom, że  tysiące 
Arabów hnlgruje bez certyfikatów i ograniczeń-

Kryzys prezydialny
(:) Praga. 22. 8. ZAT. Komitet W ykonawczy  

obradował do świtą i rozpatrzył różne cwootnhl 
noścl obsadzenia prezydium Kongresu Roko­
wania pozostały bezskuteczne. Dalsze ob dy  
w kwestjl prezydialnej zostały odroczone do 
dziś wieczór.

(:) Praga- Z2. 8. ŻAT. Natychmiaat po zfuuknfą 
ęlu pierwszego posiedzenia zwołane zostało po* 
sfeazenie wszystkich fraLcyj kongresowych ce­
lem naradzenia się w sprawie kryzysu prełydjal 
nego. Jak prrypur.zczają, na posiedzeniu popo- 
łudniewem Kongres będzie już mógł przystąpić 
do wyboru prezydium.

frof. Einstein w Pradze
(:) Praga 22 8. ŻAT. Dziś przybył do Pragi 

prof. Albert Einstein.

\
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Otwarcie Kongresu
(Od naszego specjalnego korespondenta!

Praga , 22. s ie rp n ia
Długo po północy lis t ten  rozpoczynam , a 

jeszcze drżą nerw y  rozklekotane naw ałem  w ra  
żeń, a w uszach szum i jeszcze echo pieśni n a ­
dziei, k tó rą  rozbrzm iew ała sa la  ogrom nych 
rozm iarów  w cen trum  P rag i. P ieśn ią  H alle lu ja  
rozpoczął się K ongres i p ieśn ią  nadziei zakoń­
czył uroczysty  wieczór. Ju ż  przed sa lą  tłok nie 
sam ow ity . O dśw iętnie w y stro jona  publiczność 
p rzesuw ała  się zw olna w śród długiego szere­
gu u trzy m u jące j porządek m łodzieży ku sali 
lśn iącej fo rm aln ie  od św iateł i złoceń. P od jum  
udekorow ane p u rp u rą  i chorągw iam i b iało- 
n ieb iesk iem i, a z fron tonu  p izy k u w a wzrok 
p o rtre t a rty styczny  H erzla pędzla F . B lanka, — 
p o rtre t olbrzym ich rozm iarów  i oczach, z k tó ­
rych  rozlew a się fo rm aln ie  na  salę sugestja  
narodow ego bożyszcza. 2  obu stron po rtre tu  
pow iew ają  dw ie chorągw ie: b ia ło  n ieb ieska 
i o barw ach  czeskiego państw a. Poniżej tego 
p o rtre tu  w ije  się w zdłuż balkonu czarna w stę­
ga z napisem : C haim  A rlosorow  — zichronoh 
liw iach a , T ak  H erzl dem onicznym  sw ym  wzro 
kiem  podnosi, a rów nocześnie w spom nienie  o 
'Arlosorowie w padół ciśnie rozpaczy i żalu, 
jak  gdyby sym bole żydow skiego życia.

Zw olna zapełnia się sala. Delegaci za jm u ją  
pierw sze rzędy krzeseł. Po p raw ej k tron ie  sie­
dzą lew icow cy każdy z odznaką kongresow ą 
i czerw onym  goździkiem , po lew ej rew izjon i­
ści, dale j M izrachi, ogólni sjoniści, w jedne j 
zaś z dalszych ław ek chyłk iem  praw ie  za jm u ­
je m iejsce G iossm ann z sw ą stopn ia łą  g ru p ­
ką  osta tn ich  m onikanów . Nagle zryw a się o- 
k rzyk  „P fu j" , który od drzw i się poczyna i 
rozlew a się na olbrzym iej przestrzeni po 
w szystk ie  p ię tra  aż ku trybun ie , To przyjęcie 
Żabotyńskiego, k tóry  b lady  i kucrzow o zaci­
snąw szy  w argi, kroczy zwolna do pierw szego 
rzędu krzeseł, otoczony ze wszech stron  gardą 
m łodzieńców  odzianych w b ru n a tn e  koszule o 
n ieb iesk ich  w yłogach.

W net przeszło pięć tysięcy osób w ypełn ia

3 — 10 września 1933 (Targi Jubileuszowe!
Imprezy specjalne: Wystawa mebli / .,Elek- 

uyezność w gospodarstwie domowem1' l  „No­
woczesne przyrządy gazowe" / Kolektywne wy- 
siawy przemysłowe / W ystawa Radiowa / W y­
stawa „Oesterr. Radio-Verkehrs A. G. / ,,Ra-
vag‘‘ /  Wiedeńskie nudy wyrobów dzianych i 
Sailon modnych Liter /  „Wystawa ludowego rę­
kodzielnictwa" /  W ystawa budowlana i budewy 
dróg /  ,,Powstający dom" / Budowa osiedl; 
Wystawa wynalazków I Wystawa sportów zi­
mowych. I .Pośrednik i administrator realność'" 
/  250 Jat Kawiarni Wiedeńskiej / Wystawa spo­
żywcza /  Pokazy wzorów gospodarstwa Tolne- 
go i leśnego. — ■-

Wiza wjazdowa niepotrzebna. Legitymacja 
Targów oraz paszport zagr. upoważniają do 
przekroczenia granicy austr. Zbędna jest ró w n e ż 
ezs^-hosłowacka wiza tranzytowa. Z n a c ie  zni­
żki przejazdu na kolejach polskich. niem!eckjch. 
czechosłowackich i austriackich, oraz na liniach 
lotniczych. Wszelkie informacje oraz legityma­
cje (po 8 zł.) przez:

WltNEK MF.SSE — A. G., WlCN VII. 
oraz przez honorowych przedstawicieli 

W KRAKOWIE:
Konsulat Austriacki. Wolska 4/1. 
Wagons-Lits-Cook S. A„ Sławkowska 12.
Izba HandJowo-Przemystowa.
Biuro Spęd. Goldfiuss i Ska, Sp. z o. o. św. Ger­

trudy 8.
Związek Stow. Kup Ma}op. Zach. O-odzkr. 43. 
Polskie Bhiro Podróży ..Orbis", Rynek Ol. 4* 
Polskie Biuro Podróży Orbis" .Dietlowska 4C

szczelnie w szystk ie rzędy krzeseł, loże, b a lk o ­
ny  i trybunę. T ylko dw a pierw sze rzędy try ­
bu n y  zarezerw ow ane są d la  egzekutyw y i ezlon 
ków  K om itetu akcyjnego. W  sam ym  środku 
w idn ieje  fotel, p rzy k ry ty  k irem  i otoczony 
wieńcem  laurow ym . To krzesło Arlosorow a, 
opustoszałe i czerniące w śród tej lśn iącej sali 
jak  gdyby w ieczny w yrzut. — Jisg ad a l w eji- 
skadasz...

Gorączkę oczekiw ania przeryw a stuk  tra d y ­
cy jny  m łotka. A polem  h u rag an  oklasków  zry  
wa się i zw olna przez try b u n ę  przesuw a się 
szereg członków K om itetu Akcyjnego, a po m a ­
łej p rzerw ie prezydent Sokołów i członkow ie 
egzkutyw y. Razi tylko b rak  W eizm anna i B ia- 
lika. B rak tym  razem  rów nież znanej, m a r- 
kan tnej sy lw etki posła T hona, jednej z czoło­
w ych figur, w szystkich  dotychczasow ych kon­
gresów.

Na p rzyw itan ie  Sokołow a w szystko w sta je  
i sala cała  rozbrzm iew a od okrzyków  i o k las­
ków. Sokołów, niezniszczalny św iatow iec. 
zlekka tylko się uśm iecha i zw olna za jm uje  
fotel p rezyd ja lny  obok pustego m iejsca Arlo­
sorowa, Po praw ej stron ie  zasiada m in is te r 
czeski. jako oficjalny rep rezen tan t prezydenta  
M asarykaj po lewej ezlonkow ie egzekutyw y, za 
stępca posła angielskiego, prezydent lo ndyń­
skiego B card  of D eputies Laski, rep rezen tan t 
m iasta  P rag i i szereg o fic ja lnych  osobistości. 
W  łozy zajęli m iejsce dyplom aci polscy, f ra n ­
cuscy, włoscy, ho lenderscy  itd.

Mowę sw ą pow italną rozpoczyna Sokołów w 
języku henra  jskiem , oddając pokłon przede- 
w szystkiem  M asarykow i, jak o  apostołow i e u ­
ropejskiego postępu i praw dziw ego h u m a n iz ­
mu. Cześć i poklan dla narodu  czeskiego, cześć 
i pokłon dla jego przyw ódcy. — Na zdar! — 
tem i słowy zakończył Sokołów mowę p rzy w i- 
talnn pod adresem  czeskiego narodu.

Po szeregu dalszych p rzyw ilań , w ygłoszo­
nych przez zdum iew ającego poliglottę w  k il­
ku europejsk ich  językach z dem onslracy jnem  
w ykluczeniem  niem czyzny, w ygłosił Sokołów 
płom ienne oskarżenie opd  adresem  b a rb a rz y ń ­

skich N iem iec. W obec c a łp£o św ia ta  — zaw o­
łał Sokołów — okarżam y barbarzyńców  i od, 
całego św ia ta  oczekujem y spraw iedliw ości.

Po przem ów ieniu  Sokołow a nastąpił szereg  
przem ów ień pow ita lnych , w szczególności za-' 
ślepcy angielskiego posła, czeskiego ministra,, 
prask iego  b u rm is trza  i szeregu oficjalnych! 
osobistości. Burzę n iem ilknących  oklaskóWi 
w yw ołało  zw łaszcza przem ów ienie zastępcy; 
czechosłow ackiego m in is tra  sp raw  zagranicz-1 
nych, k tó ry  zapew nił Żydów, że n a ró d  czeskij 
oswobodzony, z najgorętszą sym patją śledzi, 
w alkę o w olność narodu żydow skiego i popie-; 
rac będzie Żydów jak o  tw órców  europejskiej1 
m uralnośei i apostołów  nowego człowieczeń-j 
stw a. i

G ay ucicn ly  oklaski po przem ów ieniach , za-j 
b rzm ia ła  pieśń chóralna. P ieśń żałoby k u  czci 
A rlosorow a. Ja k  krzyk  rozpaczy d u d n ią  g łu ­
che te tony  po sali, dreszcz w yw ołu jąc m im o-! 
w oli i n astró j bezbrzeżnego sm utku . W śród; 
uroczystego m ilczenia zabiera głos przyw ódca, 
robotników  palestyńsk ich  B trl K atzenelsohn i 
vi ygłaszn żałobne w spom nienie  na cześć A rlo­
sorowa. Znow u chw ila  m ilczenia, w szystko 
pow staje  z m iejsc, lecz w net m im ow oli zryw a, 
się pieśń inna — pieśń życia — pieśń naszej! 
odw iecznej nadziei. T ak  ja k  w życiu naszem; 
w wieczór ten kongresow y rozległy się trzy  
n ieśn i. Na początku H alle lu ja , poiem  p ieśń  ża ­
łoby — a w końcu H a tik w ah . I z p ieśn ią  tą  n a 1 
u stach  rozchodziły się tysięczne tłu m y  po  u li­
cach p rask ich  i p lacach, m im o północy rzęsi­
ście ośw ietlonych i z okazji K ongresu odśw ię­
tn ie  przystro jonych . Gośćmi jesteśm y ty m  ra-'. 
zein n arodu  pracy, energ ji i szczerej dem okra-. 
cji. N u ta  nadziei i a tm osfera  dem okracji owi© 
w ają  tegoroczny K ongres w Pradze. Z p ra sk ie  
go A llneuschul w yszedł ongiś H erzlow ski A lt- 
neu land ; Oby szeroki gest w zajem nej to leran-; 
cji i narodow ej odpow iedzialności utorow ał; 
drogę K ongresow i ku now ym  epokow ym  c zy ­
nom . k tó rych  gorączkow o w yczekuje żydostwo- 
całeiio św ia ta . Z. F . F .

Farbsleln referuje o kolonizacji
(:) Prasa 22. 8- ŻAT. Na drugicm plenarnem 

posiedzeniu Kongresu referował cz.J. Egzekuty­
wy Farbsteln o kolonizacji miejskiej z szezegól- 
nem uwzględnieniem stanu średniego. Uskarża 
się on, i e  instancje sjońskie bardzo mało czyni­
ły  dla stanu średniego, orientowały się jedynie 
na kolonizację rolna, lecz stan średni sam na 
v tasną odpowiedzialność dokonał wieluich i uda 
nych eksperymentów, które dowiodły swej racji 
bytu. Mówca polemizuje z członkami Agencji, 
którzy spoglgdall krzywe okiem na drobny p ize  
m ysł żydowski, lecz dobro żydowskiego stanu 
średniego nakazało mu przeciwstawić się tym  
tendencjom i rzeczywistość usprawiedliwiła te 
jego poczynania- Z tych poczynań zrodził się 
Tel Awiw i powstał większy i mniejszy prze­
m ysł. w  Palestynie. Ten stan rzeczy jest też na 
turalny, gdyż geograficzne położenie Palestyny 
sprzyja rozwojowi dronego przemysłu P alesty  
na ma dookoła siebie w  sąsiednich krajach bar­
dzo wielkie rynki zbytu dla Produkcji palestyń­
skiej. Mówca Hustrrie swe wywody daneml <da 
fystycznem i 1 dzieli rozwój drobnego nrzemysłu 
w Palestynie na 3 okresy: a) rok 1923, 1930, 
I c) rok 1933- Pod względem ilości przedsię­

biorstw drobnego przemysłu pierwszy okres w y  
kazuje cy ię  1858, diugi 2280, trzeci 3281 przed­
siębiorstw. Odpowiednie dane dla zatrudnionych 
robotników: 4580, 11.000, 16 500. Dla kapitałów: 
418 00u funtów, 2-285.000 funtów, 4-600 000 fun­
tów. C y f r y  te dowodzą żywotności drobnego prze 
m ysłu żydowskiego. Z reszty danych cyfro 
w ych, które referent przytacza w  bardzo obfite! 
liczbie, godzi się przytoczyć tylko jeszcze dw ie: 
na początku 1933 roku w posiadaniu Żydów w  
Palestynie było 110-000 duramów ziemi pod u- 
prawę plantacyj, podczas gdy w rękach Ara­
bów tylko 150.000 dunamów-

P. Farbstein referuje wyczerpująco działalność 
jego resortu i stwierdza, że poraź pierwszy Kon­
gres ma możność zapoznania się ze szczegółowe 
mi danemi statystycznemi ilustrująceml rozwój 
Palestyny.

Z kolei dr. Michał Rlngei zdaje sprawozdanie 
z  weryfikacji mandatów dokonanej przez sąd 
kongresowy- Ogółem sąd weryfikował 305 man 
datów z list wyborczych w 36 krzjach * 11 man 
datów z Ust światowych, ogółem 317 mandatów. 
Szeklów było 828.682, na 17-tym Kongresie
628.000. Na tern zakończono drugie posiedzenie

(:) Warszawa. 22■ 8- PAT- Dnia 22 sierpnia p. 
Francisco Serrat y  Bonastre poseł nadzwyczaj 
ny I minister pełnomocny Hisapiuji złożył

P- Prezydentow i Rzeczypospolitej swe listy u-
wierzyteiniajace na uroczy»‘ej audiencji na Zam  
Lu Królewskim.
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P A T  o otwarciu Kongresu
(:) Praga- 22. 8. PAT. Inauguracyjne przęmó 

wfenie Nachunia Sokołowa na 18'tym Kongresie 
sjonistycznym przyjęte było  dlugotrwalemi o- 
klaskaml, a zw łaszcza te momenty, w  których 
mówca zwracał się do obecnych na sali przedsta 
wiclelł dyplomatycznych Francji i Poiskk Prze 
mówienie sw e Sokołów w ygłosił w języku he­
brajskim, angielskim 1 francuskim.

Po m owie Sokołowa powitał Kongres przed­
stawiciel rządu ęzeskoslowacklego, stwierdza­
jąc, że naród czeski zaw sze z dolą sympatią od 
nosił się do dążeń narodu żydowskiego-

Zkolel charge d‘ałlalres W. Brytanjl złoty! 
Kongresowi życzenia owocnych wyników, za­
znaczając, że rząd brytyjski zawsze będzie się 
starał spełnić zobowiązania, wypływające z 
mandatu nad Palestyną. Przemawiali dalej: pr/ed 
stawiclele miasta Pragj, międzynarodowego blu 
ra pracy, czeskosłowacklej rady narodowej.

prezes związku gmin żydowskich w  Augljl Le­
ski, którego obecność na Kongręsjj ze wzglęuu 
na jego dotychczasowe stanowisko wobec akcji 
sjonlstyoznej zasługuje na spec jamę podkreślenie, 
przedstawiciele gmin żydowuklch. orgąnlzacyj 5 
stronnictwa żydowskiego w Czechosłowacji.

Po przemorwleniach odśpiewano hymny żałob 
ne dla uczczenia pamięci zabitego niedawno dy­
rektora Egzekutywy palestyńskiej Ariosoiowa. 
poczem długie przemówienie, poświęcone jefco 
pamięci wygłosił przywódca palestyńskie] kla­
sy  robotniczej, Katzenelson.

Na otwarciu Kongresu obecni byn pi- ln-: Po­
seł Rzplltej dr Grzybów_U charge d‘ałlahes an 
gielski. francuski, f .Je i dębski i wioski. Posiedzę 
nie trwało około 4 godzlnt Na sali obecnych by 
ło blisko 8000 osób. Kijka tysięcy naw e< ptzy 
byłych z zagranicy nie mogło otrzymać iuż kart 
wstępu.

Chamberlain wyjechał w poufnej misji
do Mussoliniego

Londyn, 22. 8. (L ) „D aily  H era ld “ donosi o 
w yjeździć daw nego angielskiego m in is tra  
sp raw  zagranicznych sir A ustin  C ham berlaina 
do R zym u i zaznacza, że podróż ta  m a  c h a ra k ­
te r  specjalnej m isji rzędu  angielskiego. Zda­

niem  dziennika, C ham berlainow i pow ierzona 
została poufna misja, zm ierzająca do wy.iaśnie 
n ia stanow iska M ussoliniego wobec H itle ra  i 
pozyskania W łoch d la  po lityk i fra n c u sk o -a n ­
g ielskiej wobec Niem iec h itlerow skich .

Anglia i Francja wobec sto su n k ó w  
austrjacke-nlemieckich

(Telegram własny „Nowego Dziennika**)

Londyn. 22. 8. (L ) „D aily  T eleg raph“ do­
nosi z Kół dobrze poinform ow anych , że rząd  
b ry ty jsk i, podobnie jak  rząd francusk i z z a in ­
teresow aniem  śledzi rozw ój stosunków  a u s tr ja  
cko-n iem ieckich  i jest dobrze in fo rm ow any  o 
rozm iarach  j fo rm ie u p raw ian e j w dalszym  
ciągu p ropagandzie  h itle row sk ie j w A u strji 
za pośredsn ictw em  rad jo stacy j n iem ieckich.

Rząd angielski w strzy m u je  się jed n ak ie  n a ­
razić od ponow nej in terw encji w  B erlinie, po­
n iew aż czeka na oficjalne sp raw ozdania  z w y ­
n ik u  osta tn ie j rozm ow y M ussoliniego z k a n ­
clerzem  D ollfussem .

Dołlfuss zadowolony 
u  sporeania z Płussolinim
W iedeń, 28. 8. (W ) W edle dzisiejszej p rasy  

porannej, podczas w czorajszego krótkiego p o ­
sto ju  na lo tn isku A spern po pow rocie z W łoch 
kanclerz  dr. D oilfuss ośw iadczył, iż je s t n ie -
zu ykle zadowolony w wyniku rozmów z Mus- 
solinim .

D oilfuss stw ierdzij, że szef rządu  włoskiego 
m a pełne zrozum ienie d la  sy tu ac ji i potrzeb 
A ustrij, a rów nocześnie u ja w n ia  ja k  n a jw ięk ­
sze za in teresow anie  w  sp raw ach  rozw oju i n ie  
zaw isłości A ustrji.

Rozpaczliwa sytuacja chrześcijan w Iraku
/Telegram własny „Nowego Dziennika*')

L ondyn, 22 8. (L ) W ydalony  z Irak u  p a -  
tr ja rc h a  chrześc ijan  asy ry jsk ich  M ar-S ziinum  
przyby ł w czoraj do Nicossi na Cyprze. O św iad 
czył on, że sy tuacja  chrześcijan  w Irak u  jest 
rozpaczliw a. W ojska irack ie  i K urdow ie m a ­
sa k ru ją  ludność a sy ry jsk ą  bez p ardonu , n ie

szczędząc dzieci ani kobiet. W edle jego oceny 
zam ordowanych zostało dotąd około u00 ctarz. 
śc ijan  asy ry jrk ic li. P a tr ja rc h a  ośw iadczył, że 
odpow iedzialność za m asak rę  ludności a sy ry j­
skiej ponosi w yłącznie rząd  irack i i dom aga 
się wniesienią tej spraw y do Ligi Narodów.

200 osób ofiarą katastrofy kolejowej?
Londyn, 22. 8. (L ) Z S zanghaju  donoszą, że 

p.;od N an-czang  w prow incji K iangsi w ykoleił 
się pociąg w ojskow y i spad ł z wysokiego n a ­
sy p u  do rzeki. Podczas k a tastro fy  zostało 60 
asp iran tó w  oficerskich zab itych  i 200 rannych . 
P rzyczyna k a tastro fy  nie została jeszcze u s ta ­
lona.

Poniew aż tran sp o rt ten przeznaczony by ł

do w alk i z czerw oną a rm ją  ch ińską, is tn ie je  
podejrzenie, że k atastro fę  spow odow ali kom u­
niści. Nie jest jednakże w ykluczone, że k a ta ­
stro fa  n a s tap ila  w sku tek  fałszyw ego nastaw ie  
nia zw rotnic.

W edle dalszych doniesień podczas k a ta s tro ­
fy poniosło śm ierć 200 osób.

Rfielkie włamanie do sklepów 
iiv Hotelu Europejskim 
v Warszawie
W arszaw a, 22. 8. (S in ) Do sklepów  mieszczą 

ych się w H otelu E uropejsk im  dokonano w ia

m ania. Z łodzieje przedostali się przez puste  
sk łady  i przebili śc iany  prow adzące du sk le­
pów. F irm a  Szuster została okradziona n a  3000 
zł., f irm a  Lisowski na 5000 zł, zaś s tra ty  f i r ­
my sprzedającej m aszyny  do p isan ia  nie są je ­
szcze ustalone. W  zw iązku z tem i kradzieżam i 
aresztow ano k ilkadziesiąt osób.

j4 - te r a z  KREM L' ■* O LE JK U

N I V S A
P r zą d łe m  o s u s z y ć .

z'a s  n a t r z e ć ,
■ a p o t e m . . .  

k g  p ie l s to n e c z r u z  
orurr-j.sa

r — ^Polsłu produkt fabryki: PEBECO Sp. Akc. w Poznaniu

Prot. Barfel w Warszawie
(T elefonem  ad naszegc, kortspo.idcntal

W arszaw a, 22. 8. (S in ) W  tych  dn iach  b a ­
w ił w W arszaw ie  b. p rem jer B artek  Został on 
p rzy ję ty  n a  konferencji przez p. Prezydenta.

500 wolnych etatów 
w szkołach

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszaw a, 22. 8 (S in ) W  roku bieżącym  

będzie przy ję tych  500 p rak tykan tów  szkolnyęh 
gdyż tatóę jest liczbą w olnych etatów  w roku  
przyszłym . Obok bezpłatnych  p rak ty k an tó w  
obsadzane są nadal e ta ty  nauczycielskie i za­
w ierane k o n trak ty  bez w ym agan ia  bezp ła tnej 
p rak tyk i.

Hrnifrrscn Knnóyóolo n« *•> !•
Londyn, 22. 8. PAT. H enderson w yznaczony 

został jako k an d y d a t p a rtji p racy  w okręgu 
Clay Cross, gdzie w krótce odbędą się w ybory  
uzupełn iające po śm ierci posła D unęana, ró w ­
nież członka p a rtji pracy. O m andat pow yższy 
ubiegać się będzie także k an d y d a t partji kwti- 
serw atystów  i kom unista .

Wielkie straty franeuhie 
w Mnrakku

(Telegram  w łasn y  „N ow ego Dziennika*)

Paryż, 22. 8. fB) O rgan kom unistów  fra n c u ­
skich „H u m an ite“ tw ierdzi, że akcja  p acv fi/ 
k acy jn a  w ojsk francussk icli przeciw  reb e lian ­
tom  w M arokku przyniosła  F ra n c ji w ielk ie 
stra ty . Z daniem  dziennika kom unistycznego, 
od lipca poległo tam  2 do 3 tysięcy żołnierzy 
francusk ich . S tra ty  pow stańców  o b lip ia  dżięn 
nie na 3 do 4 ty sięcy  zaiblrfyph

stralk rzeczny we Franek
(T elegram  w ładny „Nowego Dz!< nnlka")

P aryż , 22. 8. (B ) W e F ra n c ji północnej wy­
buch ł w czoraj s tra jk  iobotiuków  żeglugi r^ecz 
nej, k tóry p rzyb ie ra  groźne ro zm iary . Na rze­
kach  i k an a łach  u s ta ła  p raw  e wszelka koifcu- 
n ikacja . N a Sekw anie poniżej P aryża  s tra jk u ­
jący  robo tn icy  przeciągnęli w p o p riek  rm lti 
p rom y  celem  zabarykadow an ia  prze jazdil. 
W śród  s tra jk u jący ch  p a n u je  w ie lk ie  podnie­
cenie.

Dolar nieeo silniejszy
Londyn. 22. 8. (L) Po ostafeniem osf»bie'"V 

by ł dziś k u rs  do la ra  nieco siln ie j Jzy. W  godzi­
nach  południow ych notow ano do lara  4,49 i PÓł 
w stosunku  do fun ta . F u n ta  angielskiego no­
tow ano w  Z urychu  17.10, w P a ry iu  84 SU ( ST 
A m sterdam ie 8.18 i pói.

Argentyna chce wydalić
„niepożądanych cudzoziemcówu

:
Buenos Aires, 22. 8. (R ) Do p a rlam en tu  a r ­

gentyńskiego w p ły n ą ł p ro jek t u staw y  p rzew i­
du jący  w ydalen ie  z k ra ju  w szystk ich  nil reża -  
d an y ch  cudzoziem ców.

7 osób ofiarą gwałtowno! burzy
Nowy Jo rk , 22. 8. (R ) Ponad  w schodnim  w y; 

brzeżem  Stanów  Z jednoczonych przeszła WC^o 
raj g ^ab o w n a  burza połączona Ł obt-r.va.iiem 
chm ury , k tó ra  w yrządziła  poważne szkody. Wi 
m iejscow ości kąpielow ej AUąntię-Cityi u tonf*  
ło 7 osób.
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— „MADAME,, BUTTERFLY", w opracowaniu 
muzycznem dyr Boi. Wallek- Walewskiego, w rc- 
żyserji Stef. Romanowskiego, dana będzie we 
czwartek 24 bm. wieczorem z gościnnym w ystę­
pem świetnej primadonny opery lipskiej i oper 
zagranicznych, Marji Janowskiej, w doskonałej 
Lreacji partji tytułowej.
;  Z TFATRU ,BAGATELA". Dziś i codziennie
gościnne występy znakomitego amerykańskiego 
gwiazdora Paula Bursteina ze współudziałem 
Nadji Kareni, Eisika Rotmana, Jakóba Fiszera, 
'Jakóba, Grinszpana, Paula Ker.nana, J. Rei.iglasa 
R. M arsałowa, Zisla Girl i Leli Melamed w naj­
większym przeboju sceny żydowskiej „Śpiewak u- 
ldcy“.

— WYSTĘPY A. LERNER I D. SEIDERMANA 
Dziś we środę w Teatrze Letnim (Stradom 11)
0  godz. 8‘45 wiecz. powtórzenie pięknej opery hi­
storycznej A. Goldfadena „SulamiŁh" poraź osta­
tn i w  wykonaniu całego zespołu z pp. A. Lerner 
li D. Seidermanem na czele. Ceny zniżone od 45 
g r  do 1.40 zł.

— WESOŁE PRZEDSTAWIENIE W ŻYD. TE­
ATRZE LETNIM (Stradom 11). Ju tro  we czwar­
tek o godz. 8“45 wiecz. odbędzie się przebojowe 
przedstawienie z urozmaiconym programem, któ­
ry  obejmuje komedje muzyczne, pieśni ludowe, ro 
manse, duety i dużo humoru, w wykonaniu całe­
go peapołu z A. Lerner i D. Seidermanem na cze 
le. Ceny zniżone od 45 g r do 1.99 zł. t

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADRIA: „Sto metrów miłDści"
'APOLLO: „Praw o do grzechu ‘.
'ATLANTIC: „Sldppy“ (JacKic Coope”, Mitzi 

Green, Jackie Searl, Robert Coogan).
DOM ŻOŁNIERZA: „Niebezpieczny pocułunek ‘

1 „Żona Charlestona'1.
PROMIEŃ: „Szczęściacrz" (Kate Nagy i Jean 

M uram) oraz „Kapitan W ahlan" (Gary Cooper).
SŁOŃCE: JSerce na rozdrożu ' i „Kawalerowie 

dzikiego zachodu".
SZTTJKA: „Quick“ (Liljana Ha_vey).
IWANDA „Baby" (Anny Ondra).
UCIECHA: „Demon wielkiego miasta" (Wynne 

Gibson i E. Love).

(:) SŁYNNY JASNOWIDZ I GRAFOLOG W KRA
KOWIE. Jak iai donieśl śmy, zawitał do Krakowa 
Da kilkanaście dui znany telapaita, fenomenalny 
ia sn o „  kLz, rabin RosentohLm, zwany Rebe Herszc­
ie ze  Lwowa. Swemi trafntmi i zbawieunemi ra­
dami, raibin Rosenbbim już niejednemu pomógł w 
nieszczęściu h"b niepowodzeniu. Jest to istotnie te- 
lepaita, psycholog i grafolog, o  niezwykłym zasię­
gu uzdolnienia. Wyniki jego doświadczeń budzą 
Prawdziwe zdumienie- Raibin Rosenbkum p rifenu - 
}e w Krakowie, przy ul. Dietlowskioj 41, w hotelu 
MtUteffa.

— (:) PIERWSZY KROK KOLARSKI. Celem pod 
biesdenia poziomu sportowego wśród rriestowarzy- 
azonycn kolairzy w Krakowie, urządzą uuitejszv 
Ośrodek W.F. w niedzielę, dnia 27 bm., o godz. 9 
pr^edpoł„ zawody kolarskie na dysiancie 25 km 
dostępne tylko dla zawodnków nies 'o war z y&z o - 
uych, wz®lgędnie takich, którzy ie&zcze żadnej na 
Brody nie zdobyli. Start i meta na rogatce moyi- 
laóskiej. Udział w  zawodach bezpłatny. Zawodni 
cy  Przed startem zostaną poddani babuniu !©kai 
Bkiernu. Dla pierwszych -̂ciot zwycięzców ofiaruje 
Ośrodek dyiplomy honorowe. Zgłoszenia codzień 
D»e W godzinach 11—13 w kancelarii O ś ro d k a  W F 
dl. Zwierzyniedka 26.

— (:) TRENINGI SEKCJI BOKSERSKIEJ „MAK- 
KABI“ krakowskiej odbywają się w poniedziałki 
Środy j piątki od godz. 6-tej rano na boisku wła 
enem, przy ul. Dleftla—Koletek pod kierunkiem zna 
nóffo i'mitruiktora p. Stelmacha Ze względu na bli­
ski tei mrn mistrzostw w zyw a się wszystkich za 
wodników do pilnego uczęszczania na treningi 
Wpisy sow ich  ozJonków przyjmuje się na treniu
S*cb.

— (:) HASZACnAR-PP7LPŚWIT. Dziś, we śro 
dę. o godz- 7 wiecz. zebranie pługi chaloicowei w 
sprawę bu±czary. Obecność wsaysSkich konie

Tak to będzie wyglądało.

Podczas w ielk ich  m anew rów  a rm ji ang ie lsk ie j zadem onstrow ano  ciekaw ie urządzony sam o­
chód, w yposażony w  stację  rad jo w ą  n adaw czą i odbiorczą, a m a jący  n a  celu u trzy m an ie  łą ­

czności m iedzy poszczególnem i oddziałam i fro n tu  i tyłów .

Co będzie z  Austrją?
Po rczmowsch w Riccione

(R ) O czem ze sobą m ów ili M ussolini i DoII- 
fuss w Riccione, lego z ofic ja lnych  k o m u n ik a­
tów  dow iedzieć się nic m ożna. M usim y się za ­
dowolić tern, że M ussolini i D ollfuss robili po­
litykę — w  kostjum ach  kąpielow ych, że p ły ­
w ając  obok siebie, om aw iali stosunek Au.-drji 
do N iem iec, że w łódce ułożyli ostateczny plan  
b loku  gospodarczego W ęgier, A ustrji i W ioch.

T a po lityka  w kostjum ach  kąpielow ych m o ­
że jed n ak  m ieć dla E u ro p y  w ażne następstw a. 
P ra sa  fran cu sk a  robi wpi aw dzie dobrą m inę 
do k iepsk ie j gry, ale n ie  może u k ry ć  swego 
zakłopotan ia . W ielki dziennik  parysk i „M atin" 
posłał do Riccione swego specjalnego sp raw oz­
dawcę, k tó ry  też donosi, że D ollfuss i M ussoli­
n i p lan u ją  naraz ie  sojusz trzech p aństw , tj. 
A u strji i W ęgier pod pa trona tem  W łoch, ale 
do tego bloku  mogą później p rzystąp ić  i N iem ­
cy. W yn ikałoby  więc z tego, że . W łochy  nie 
zrezygnow ały  ze sw ych zam iarów , by  jako 
przeciw w agę przeciw ko państw om  w chodzą­
cym  w  skład  Małej E n ten ty  utw orzyć blok 
p ań s tw  n ad d u n a jsk ich . D aw ny p lan  francusk i, 
by  stw orzyć blok pań stw  środkow o-europej- 
sk ich  z w yłączeniem  N iem iec, został przez 
M ussoliniego pokrzyżow anv W arto  zw rócić 
też uw agę n a  głosy p rasy  n iem ieckiej, k tó re  
zachow ują w praw dzie  dużą rezerw ę, ale w  
p rzeciw staw ien iu  do opin ji francusk ie j nie 
z a ta ja ją  w cale swego zadow olenia, p o d k reśla ­
jąc  jednozgodnie, że M ussolini jako przy jaciel 
N iem iec nieczego nie przediięw eźm ie, coby 
szkodziło in teresom  niem ieckim . Rez żadnych  
n a to m ias t kom entarzy  re je s tru je  p rasa  n ie ­
m iecka fak t sk ierow ania  eksportu  w ęgiersk ie­
go i au trjack iego  na T rjest. W łochy  p o d e jm u ­
ją  w ięc znow u daw ną konkurencję, k tó ra  
is tn ia ła  jeszcze m iędzy au strjack im  Tc jestem  
a  n iem ieckim  H am burg iem . M ussolini jest go­
rącym  przy jacielem  N iem iec, ale korzysta  z 
tru d n e j sy tuacji ekonom icznej, w  jaką  H itle r 
w pędził Niem cy, b y  zapew nić sobie jak  n a j ­
dale j idące korzyści ekonom iczne. P o lityka , 
pozostająca pod znakiem  „sacro egoism o". do­
brze W łochom  się opłaca...

Mgłą tajem niczości otoczon- jest ta  cała  kon 
fe ren ta  w  Riccione. N ie w iem y np . co M usso­
lin i przyrzek ł D ollfussow i, b y  raz  wreszi ie 
zażegnać k o nflik t z N iem cam i, jak ie  g w aran ­
cje bezpieczeństw a przed apety tam i H itlera  
d a ją  W łochy m ałe j republice lu s tr ja c k ie j. 
Przed otwarciem  konferencji drugiej m iędzy­

narodów ki w  P ary żu  ogłosił M ussolini w  p a ­
ry sk ie j „Agencji Ekonom icznej j F in ansow ej" 
g łośny sw ój a rtyku ł, zapow iadający  b an k ru c ­
tw o socjalizm u i zw ycięstw o faszyzm u. M us­
solini m ógł się pow ołać n ie ty lko  n a  h itle ro w - 
szczyzuę, ale też n a  neofaszyzm , jak i się z a ­
gnieździł w sam ej a p rlji socjalistycznej. D aw ­
n iej M ussolini zapew niał, że faszyzm  nie  je s t 
środkiem  eksportu  nazew nątrz, a teraz, po 
tiju m fie  H itlera , zm ienił nagle front. P y tan ie  
ty lko zachodzi, ja k  M ussolini ostatecznie usto ­
sunkow ał się do p lanów  H itlera , by  A ustrję  
„gleichschaltow ać". Rację bow iem  m a  „L loyd 
George", k tó ry  w  tej sam ej „Agence E< onom i- 
que et F inanc ie re" ostrzega H itle ra  przed 
w szelkiem i zam askow anem i p róbam i podboju  
A ustrji. H itler, zdaniem  L loyda George‘a, je s t 
p rzy  całej sw ojej aw anłurn iczości n a  ty le  
trzeźw ym  politykiem , że n ie  dąży do p rzy łą ­
czenia A uslrji do Niem iec, lecz chce z A u strji 
u tw orzyć ekspozyturę Rzeszy, w  ten  sposób, 
że rzekom o niezależnym  kanclerzem  a u s tr ja c  
k im  m a  zotać T hco  H abich t, o czem zresztą 
donosi „M atin". Czy W łochy sp rzeciw ia ją  się.
i te j m etodzie „g le ichschaltow an ia" A ustrji?  
Czy też D ollfussa i M ussoliniego zaślep ia  
w spólna im  obu n ienaw iść  do socjalizm u i 
cheć położenia „m arksyzm u" n a  obie topatki?

Nie ulega w ątpliw ości, że n a  tego rodzaju  
polityce A u strja  najgorzej może w yjść. Że w 1 
A usluji naw et w ko łach  D ollfussa zd a ją  sobie 
spraw ę z n iebezpieczeństw a w przągnięcia  m a ­
łego pań stew k a  austrjack iego  w k rąg  in teresów  
w łoskich, św iadczy chociażby a rty k u ł an o n i­
m owego po lityka  szw ajcarskiego, jak i p rzyno  
si o fic ja lny  organ kanclerza  austrjack iego  
„W iener Z eitung". S zw ajcar n am aw ia  A ustrję , 
by  poszła za p rzykładem  S zw ajca iji i zażąda­
ła  d la  siebie m iędzynarodow o zagwarantowa­
n ej neu tralności. D otychczas za zneutralizow a 
niem  A u strji w ystępow ała  ty lko  a u s tr ja c k a  
socja lna  dem okracja , te raz  tego rodza ju  głos 
ukazał się w e „W ien er Zeitung"! W szystko  
jest tak  n ie jasne  i n iepew ne, że nie m ożna w y  
k luczyć ewentualoiści, iż ten a rty k u ł p o jaw ił 
się jeszcze przed  konferencją  w  R iccione i że 
m ożna go uw ażać n ie jako  za groźbę D ollfussa  
pod adresem  M ussoliniego. Jakko lw iek  sy tu a ­
cja się ułoży(yjedno jest jasne: A m tr ja  w cho­
dzi obecnie we fazę decydujących  rozstrzyg­
nięć, które  mogą m ieć poważne następrtwa dla  
całej Europy.
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„Niski pdziom nędzy**
(I) My myślący kategoriam i dziejów żydow­

skich, afedy nie zapomnieliśmy, że w okresie dU 
m u przełomowym, po roku 1492, był to  monarcha 
muzułmański, który zaprosił do swego kraju u- 
ehodźoów żydowskich. Lecz rok 1897 nie był już 
epoką sentymentalizmu. Żądano od Herzla pożycz­
ki 2 miłjonów funtów szt., my zaś zdołaliśmy ze­
brać zaledwie jedną dziesiątą tej sumy. Naród nasz 
jest najbiedniejszym, najbardziej cierpiącym, a 
mimo to najbardziej ofiarnym na kuli ziemskiej. 
Najubożsi współdziałali i współprzyezynili się do 
sukcesu swemi biednemi groszami, lecz najbogat­
si, z wyjątkiem jedynego, bezprzykładnego baro­
na Edmunda de Rotbaehilda, stali w większości 
swej zdała i względnie bardzo mało przyczynili się 
do naszej sprawy. A wówczas w kasach miljone- 
rów było jeszcze dość pieniędzy. Wielu dyspono­
wało jeszcze miljonami barona Hirscba, przezna- 
czonemi na wielkie przedsięwzięcie kolonizacyjne 
i na emigiację żydowską. Były jeszcze wówczas 
miljony niemieckich, austrjaeklch a nawet poje­
dynczych rosyjskich Żydów, nim miljony te s tra ­
ciły swą wartość i rozpierzchły się na wszystkie 
strony świata w okresach wojny, rewolucji, kry­
zysów i dewaluacji, a z miłjonów tych tylko zni­
koma część wpłynęła do filantropji lokalnej. Herzl 
był obdarzony tą  niezwykłą zdolnością otaczania 
swych słów zarówno splendorem współczesnej e- 
lokweneji jak  i nimbem proroczego strofowania, 
gdy słowa jego grzmiały przeciwko tej oto filan­
tropji. Wielki, płomienną miłością obdarowany 
mąż dał moralną satysfakcję głębokiej tęsknocie 
za swobodnem iyjąeem żydostwem, gorące­
mu pragnieniu sprowadzenia zdrętwiałego w 
djasporze ludu do odżywczych źródeł ojczyzny, 
wołając: „Wy, wracający do ojczyzny synowie,
znajdziecie w swym ojczystym domu coś, cd wyma 
ga naprawy, mamy bowiem braci, żyjących na nls 
kim poziomie nędzy“ . Pewny jestem, i jako skrom­
ny współpracownik Herzla świadczyć mogę, że 
mówiąc o „niskim poziomie nędzy“, miał on na 
myśli nie swój czas, lecz proroczo przewidywał 
czasy późniejsze. Jasnem jest, że gdy taki kraj jak 
Stany Zjednoczone i wiele innych państw na świę­
cie sta ły  otworem przed uchodźcami żydowskimi, 
nie doszło się jeszcze do najniższego poziomu nę­
dzy. Ostatecznie było to  kwestją biletów okręto­
wych i transportu, filantropja zaś chętnie pokry­
wała te koszta. Datowano wówczas rok 1897, na­
leżało pisać rok 1933, ponieważ słowa Herzla by­
ły odzwierciedleniem naszej obecnej sytuacji. Po­
winien on był przemawiać na obecnym kongresie. 
Niech herzlowskie określenie „niski poziom nę- 
dzy“ żywo stoi dziś przed naszemi oczyma.

Do świata
Sjonizm musi obecnie w świetle nowej sytuacji 

stać się sprawą całego narodu żydowskiego I ca­
łej cywilizowanej ludzkości. Doszliśmy obecnie do 
nowego etapu w naszym rozwoju golusowym, w 
stosunku świata do nas musi nastąpić przełom, 
nie  może pozostać po dawnemu. Zachowanie sta­
tus quo istotnie stało się niemożUwem.

IDEA 8JONU MUSI OBECNIE ZNÓW 
JAK NOWE ŚWIATŁO DZIENNE ZA­
ŚWIECIĆ PRZED CAŁĄ OPINJĄ Ja KO 
ROZWIĄZANIE KWESTJI ŻYDOWSKIEJ.

Oby obecny Kongres dorównał pierwszemu Kon 
greoowi bazylejsklemu w r. 1897 w jego dosad- 
nem ujęciu kwestji żydowskiej, w jego uniwersa- 
liźmle i potężnem wezwaniu do ludzkości. Kon­
gres mieć winien świadomość swego wysokiego 
posłannictwa objęcia spadku po Herzlu, naturalnie 
nie jako skamieniałej spuścizny, lecz jako zasta- 
wu, którym należy się posługiwać korzystając 
wciąż z nowych form. Niema tu żadnego autory­
tetu, osobowego, lecz autorytet ludowy. Nikt nie 
był ostrzejszym przeciwnikiem autorytetów oso­

bowych i nieżydonskiego kultu herosów jak Herzl, 
który bardziej niż ktokolwiek zasługiwał na to, 
aby stać się przedmiotem takiego kultu. Powie­
dział on: „Sprawa naoza jest zby t wielka dla żą. 
dzy sławy I samowoli poszczególnych jednostek. 
Musi ona przeniknąć do pokładów ponad osobo­
wych, jeśli ma zwyciężyć".

W poczuciu powagi chwili zwraca się obecna 
trybuna sjonistyczna z całą ostrością, z wysoko­
ści ponad osobowego objektywizmu lecz w poczu­
ciu odpowiedzialności, decydującej o życiu i 
śmierci narodu z następującem pytaniem do świa­
ta cywilizowanego: „Jakże wyobrażacie sobie za. 
pewnienie dalszej egzystencji narodu żydowskie, 
go, gdy przykłada się już siekierę do korzeni je­
go bytu? Czyż naród ten wiecznie ma się błąkać 
po świecie? Czy Daród nasz, pozbawiony swego 
kraju historycznego, ma być wyrzucany z kraju 
do kraju, jak żywe perpetuum mobile? Czyż ży­
cie tułacze, które szuka wypoczynku, nigdy i ni­
gdzie już nie zazna spokoju?

Czyż nie jest to stan, który jest zaprzeczeniem 
elementarnych pojęć cywilizacji ludzkiej? Odzież 
jesteś Europo, i ty świecie cywilizowany? Ty Li­
go Narodów, gdzie jesteście tak wysoko cenione 
Niemcy Goethego gchiłlera, Leasinga i cesarza Fry 
deryka II, który potępił antysemityzm jako „naj­
większą hańbę stulecia"?
Ciągle rokowania międzynarodowe, narady, spot 

kania ministrów, dyplomatów, konferencje izeczo 
znawców i komisje pakty i traktaty itp. mają na 
celu doprowadzenie poprzez wzajemne porozumie- 
nle do rozbrojenia, aby odwrócić niebezpieczeń­
stwo wojny i uczynić niemożliwą tę okropność. Ceł, 
którego najgłębiej należy sobie życzyć. Lecz czyż 
żydożerstwo nie jest wojną z w9zystkiemi jej o- 
kropiiościami, jeszcze straszliwszą i okrutniejszą 
wojną, wojną Dez odwagi bohaterskiej, bez epic­
kiego wzlotu — przeciwko bezbronnej spokojnej 
ludności żydowskiej, przeciwko starcom, kobietom 
i dzieciom — czyż nie jest „sprawą międzynai odo. 
wą“? Zaprawdę, nie jesteśmy wrogami Niemiec, 
jesteśmy przyjaciółmi Niemiec i czcicielami ich 
kultury, nie chcemy podburzać jednego narodu 
przeciw drugiemu, pragniemy spokoju. Tam jed- 
dnak gdzie chodzi o nasz byt i nasz bonor musimy 
podnieść swój głos. Tego tragizmu nie możemy 
przezwyciężyć ani przez przygnębienie i bierność 
ani przez podniecenie i namiętne przemówienia. W 
tej brzemiennej w rozstrzygnięcia godzinie nie 
wolno nam zwątpić ani w ludzkość, ani w siebie 
samych. Nie chcemy dolewać oliwy do ognia. Lecz 
pragniemy prawdy i pokoju. Kwestja żydowska 
musi z tej oto trybuny w całej swej nagości uka­
zać się światu t narodowi żydowskiemu. A więc 
szczerość, ufność w wielką linję rozwiązania na­
szego zagadnienia i zaufania.

W tej ufności związanej z działalnością narodo­
wą tkwiła od tysiącleci tajemnica wieczootrwało- 
ści Izraela.

(Następnie prezydent Sokołow w języku fran­
cuskim oświadczył co następuje):

Czyż tkwi coś ludzkiego w głębi sumienia ludz­
kości? Czyż wolno rzucać wszelakie oszczerstwa 
i oskarżenia na ludzi, na ich prawa, na ich bonor, 
lawet ua ich rasę, tylko dlatego, że nie są dosyć 

iiczni i uzbrojeni, aby bronić swycb praw obywa­
telskich i godności ludzkiej?

Podnieść należy głos bólu i rozgoryczenia. Na­
leży apelować do świata cywilizowanego, aby za­
hamować obłęd antysemicki. Należy protestować. 
Protestować jest rzeczą bezsilną, czynić — jest 
słusznem dla człowieka, jest koniecznością życio­
wą.

Pełni jesteśmy uznania dla pięknych przemó­
wień i aktów gościnności. Lecz nie daje to roz­
wiązania. Konieczne są oficjalne oświadczenia o 
przyjaźni, potrzeba pewnego schronienia. Cóż na­
leży przeto czynić? Jeśli niepodobna zwrócić u- 
chodźcom ich ojczyzny, lub przyjąć ich w innych 
krajach, należy dać im kraj ich ojców. Nic bar. 
dziej prostszego i słuszniejszego. Tak wygląda

problem w obliczu międzynarodowego światu h- 
litycznego. SPRAWA ŻYDOWSKA NALEŻY DO 
FORUM MIĘDZYNARODOWEGO.

Nasz program
Winniśmy przeto mniej niż kiedykolwiek roi- 

praszać swe siły w sporach rodzinnych. Narodo- 
| we spory rodzinne zawsze wyglądają tak jak gdy­

by jedna ręka biła drugą. Gdy się chce pozyskać 
innych, niema sensu dążyć równocześnie do wal­
ki w własnem środowisku. To, co się nazywa pro. 
gramem, da się powiedzieć w kilku skąpych sło­
wach. Pragniemy żywej jedności z naturalnym 
stanem rzeczy w Palestynie. Pragniemy utworze­
nia ideowo-historycznej jedności w golusie i ..-lice 
my wytrwać na drodze autoemancypacji pr2ez 
zdecydowane poparcie własnej pracy i przez stwo­
rzenie własnych, w pierwszym rzędzie narodowych 
środków. Oto są 3 główne zasady, które jednoczyć 
muszą sjonistów ma całym świecie i dla których 
każdy niezależnie od odcienia partyjnego, zdolny 
jest się entuzjazmować. Nie czas, przynajmniej- w 
obeenem stadjum toczyć spór o słowa i rozdmu- 
ohiwaó różnice zdań, gdy się jest zasadniczo zgod­
nym. To było zastugą herzlowskiego sjonizmu w 
pierwszych tatach, że niezależnie od teoretycznej 
pilpulistyki, zejdnoczył wszystkie jed lakowo 
myślące jednostki w jedną wielką organizację. 
Błędem jest uważać ówczesny .lastrój za nieosią­
galną już obecnie idyllę z powodu zaszłego w mię 
dzyczasie różniczkowania. Nie była to  idylla, lecz 
imperatyw kategeryezny, który obowiązuje obec­
nie w większej jeszcze mierze. W zakresie dzia­
łalności praktycznej istotnie ostatni okres góruje 
nad poprzednim. Lecz dla ukształtowania ideolo- 

gji pierwszy okres był decydujący. Dopiero zao­
krąglenie tworzy ogólny obraz sjonizmu, jego si­
łę atrakcyjną i <mioc kształtującą. Stanowisko to, 
klóre powoli się formowało, musi być strzeżone.

To samo dotyczy stosunków naszych z innemi 
organizacjami żydowskiemi. Pomimo wszelkich 
przeciwieństw 1 przy stanowczem zaznaczaniu na­
szych naczelnych zacud, nie wolno nam zapominać, 
że organizacje żydowskie muszą pilnować wspól­
nego gruntu dla ratowania bytu całego narodu w  
wszelkich okolicznościach. Przeciwieństwa w żad­
nym razie nie powinny się zaostrzać tak  daleee, 
aby niemożliwem się stało porozumienie w spra­
wie wspólnych celów. Znajdą się niewątpliwi® 
liczne punkty styczne, bardziej niż to się wyda­
wać może w ferworze polemiki. Są rzeczy, któr® 
są  donioślejsize niż chwilowe nastroje, konflikty 
gazeciarskie itp. Temi sprawami należy się zajmo­
wać bardziej niż kiedykolwiek.

Jeśli swobodne porozumienie nie zdołało dopro­
wadzić do zjednoczenia całego naszego narodu, to 
może doprowadzi do tego nieszczęście, twardy, o- 
krutny nauczyciel. Biada tym, którzy go nie chcą 
słuchać. Szczęśliwi ci, którzy z złego wyciągać u- 
mieiją dobre nauki. Czyż ostatnie wydarzenia o- 
tworzą wreszcie oczy tym, którzy powołani są  wi­
dzieć? Wyjdźcież, jeśli nie fizycznie z golusu, to  
przynajmniej poza obręb mentalności golusowej.

Palestyna jedyną nadzieją
Ciężar zagadnień golus^wych przygniata nas, 

lecz dusza wyrywa się jak  orzeł do nieba, do we­
wnętrznej wolności i do odbudowy naszej staro} 
siedziby narodowej.

Aż do straszliwej zbrodni, która wstrząsnęła na­
szym narodem, i nieopisanej straty , jaką ponieśliś­
my z powodu zgonu czcigodnego, gorąco kocha­
nego młodego przywódcy sjonistycznego dra Ar. 
losorowa, okres palestyński był stosunkowo okre­
sem pokoju i normalnego rozwoju. Nigdy jeszcie 
naród żydowski nie stał jak dziś pogrążony W 
cierpieniach ; bólu w wielkich odłamach golusu, 
zaś w blasku jedynie w Palestynie. To, cośmy tam 
zbudowali, ukształtowali, wykuli — gdzie nic nie 
mieliśmy i wszystko musieliśmy tworzyć od nowa 
■ jest nittylko - jak te pewiad&ał pewiaa IraanMH
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mąż stanu — ósmym cudem Świata, lecą wszyst­
kie siedem cudów świata w tern. 31*5 jeduo- 
4.Łij. Kto śledzi systematycznie rozwój żydowskiej 
siodziiby narodowej, nie jaJko pracowuia-współ- 
t  wór ca — to  czynić mogą jedynie fachowcy czyn­
ni na małym graniczonym odcinku — lecz jako 
czujny obserwator i człowiek, który pragnie: zro­
zumieć kulturę swego czasu, jej w a nurki i jej 
przemiany, ten z uznaniem i radością,patrzy na to 
cudowne dzieło ludzkie. Palestyna jest w okresie 
głębokiego, pokojowego rozkwitu. Gdzie się skie­
rowuje wzrok, widzi się inicjatywę, przedsiębior­
czość, radość pracy. Źródło naszej siły ludowej 
w ytryska 7. ziemi ojczystej i oczy nasze nie zwra­
cają się jak zwykle ku zamierzchłej przeszłości, 
lecz ku wielkiej przyszłości.

Kraj obietnic staje się krajem spełnienia. Gdyby 
nawet po wielkich sukcesach nastąpiły cofnięcia, 
to jednak w ogólnych zarysach postęp jest zapew­
niony.

Obecne zagadnień e
Jedną rzecz stwierdzić muszę Zewnętrznie spo­

kojni, — pożera nas wewnątrz pragnienie, które 
w każdem osiągnięciu widzi jedynie .szczebel i go­
rączkowo zmierza do wzniosłych celów. To, coś­
my osiągnęli, jest jedynie kroplą spadającą na roz­
żarzony kamień. To ject punkt, na którym golus 
•ty k a  się z Palestyną. Obecna nasza tragedja jest 
następująca: Błyskawicznie w narodzie naszym 
rosnącemu tempu wzrostu pozytywnej naglącej 
potrzeby ojczyzny, musi z konieczności powolne 
systematyczne tempo odbudowy Palestyny — jak- 
kolwiekby nie było intensywne, płodne i pełne suk­
cesu — oczekującym .masom wydawać się nieza- 
dawaiająeym, żółwim krokiem. Tak przynajmniej 
wydać się musi tym, dla którym to nie jest tylko 
kwestją idei, lecz bezośrednią sprawą życiową.

Przeciwieństwo to daje się po części ująć licz­
bowo w różnicy między liczbą tych, którzy doma­
gają  się certyfikatów, i tych, którzy je otrzymują. 
Mówię „częściowo11, ponieważ przekonany jestem, 
że przeważająca część nie ^wróciła kię nawet o 
certyfikaty, ponieważ zgóry wie, że nie odpowia­
d a  obowiązującym przepisom, czy też dlatego, że 
dopiero czyni przygotowania. Sądzę, że można bez 
przesady stwierdzić, że są teraz wielkie kraje, 
gdzie ludność żydowska chce i musi z nielicznemi 
wyjątkami wyemigrować do Palestyny i powstrzy­
mywana jest jedynie powolnem tempem odbudo­
wy Palestyny.

Kie jest to mila rola dla organizacji sjonistycz- 
uej. Je s t to fakt, który pali naszą duszę, stan, na- 
sku tek  którego dotkliwie cierpimy. Ńiemądrem 
jest czynić kłótnię partyjną z tak tragicznego fak­
tu. Musimy spojrzeć w oczy rzeczy wistości bez 
sz/kieł partyjnych. Wielkość i tragizm postępu sjo 
nistycznego sprowadza się do następującego fak­
tu : Palestyna przestała być ulubionym tematem 
dyskusji i z woli rozwoju wypadków sta ła  się 0- 
gólną żydowską siprawą narodową, bronią pokojo­
wą w  żydowskiej walce o byt, która staje się cięż­
szą z dnia na dzień, miejscem schronienia dla cier­
piących Żydów, może również dla ahtysjonlatów, 
może również dla tego gatunku ludzia którzy nie 
mogą się wykazać „aryjską*1 babką. Jąkże mamy 
przystosować nasz sjoDizm ze wszystięiemi jego 
koniecznemi (ewentualnie dającemi się zmienić) 0- 
graniozenianni do tego kolosalnego masztabu. Za­
chodzi tu nietylko olbrzymia różnica finansowa, 
lecz również różnica w calem nastawieniu. Podob­
nie jaik w swoim czasie przejście z okresii Chi- 
bath-Zion do sjonizmu, tak  toż obecnie następuje 
ptzejście do znacznie szerszych perspektyw i za­
dań.

organizacji i je j kiotyrueyj: Keren-Kajemeth, Ke- 
ren-HaJesod i nowo-założony Keren-Hacalah, nie. 
usta  ona praca uświadamiająca, żmudne powolne 
wychowanie, nadludzkie wysiłki celem przesta. 
wienia całego narodu żydowskiego na tory sjoniz­
mu, pielęgnowanie naszych dobrych stosunków 2 
światem zewnętrznym itd. Je dnem słowem jest 
to  cały nasz wielostronny program pracy, złożo­
ny jak łańcuch z wielu Ogniw, jak  alfabet Z róż- 
nyćh litera.

Obraliśmy trudną drogę, ponieważ jest jedyną, 
która prowadzi do celu. Dążymy do syntezy i rów 
nowagi. W narodzie, podobnie jak na drzewie, mu. 
si wszystko równo rosnąć. Niedobrze jest, gdy je­
dna gałąź sterczy zbyt wysoko i musi samotnie 
uginać się podczas burzy. Gdy wszystkie gałęzie 
rosną jednakowo, łatwiej stawiają czoło burzy.

Wkraczamy w nowy okres, obarczeni wieloma 
poważnemi zadaniami. Mają być formułowane nie 
szare teorje. lecz musi się nakreślić praktyczne aro 
gowskazy, wytyczne dalszej pracy. Materiału tir. 
obrad z pewnością nie brak obecnemu kongreso­
wi. Niezliczone tematy narzucają się w dyskusji i 
obrady pogłębią i wyjaśnią niejedno zagadnienie. 
Polityczne i gospodarcze, kwestje nie powinny jed­
nak przysłonić troski o pomyślność duchową na­
rodu. Utrzymanie hebrajskiego szkolnictwa naro­
dowego jest naświętszym obowiązkiem sjonizmu. 
Dawne powiedzenie: „kto ma szkolę, do tego na­
leży przyszłość** dotyczy odradz.ającego się naro­
du w jeszcze większej mierze niż narodu o nor­
malnej egzystencji. Zaliczamy również popiera­
nie naszej literatury narodowej w Palestynie do

koniecznych obowiązków organizacji sjonistycznej,
ponieważ z tern się łączy w dużej mierze wpływ i 
moc atrakcyjna naszego ideału. L iteratura hebraj­
ska w duchu narodowym kroczyła przed naszą 
organizacją. Stamtąd przyszło tchnienie odrodze­
niu narodowego Idee. które zyskują obecnie oby­
watelstwo w nowożytnem żydostwie, zrodziły się 
w literaturze hebrajskiej, tam zostały jasno sformu 
łowane i stam tąd też nadal będą promieniować. 
Celem naszym winno być nie pomnażanie m artw e­
go skarbu ksiąg, lecz ożywienie naszej lite ra tu ry  
narodowej, budzenie dla niej zrozumienia i pozy­
skiwanie dla niej szerokich kół, skierowanie idht 
do nowego strumienia, aby w ten sosób budzić1, 
wzbogacać i żywić życie narodowo-żydowskie.

A teraz ostatnie moje słowo dziś do Was:
Wierzę i błagam Opatrzność, aby poprowadziła 

XVIII Kongres sjonistyczny na taką  drogę, Że 
dzięki niemu poprze się ratunek narodu i oby P a­
lestyna poczyniła olbrzymie kroki naprzód ku spel 
nienm proroczych obietnic stania się spokojną, pe­
wną i szczęśliwą siedzibą dla naszego wystawio­
nego na tak ciężką próbę narodu, dla którego jest 
jedyną pociechą i nadzieją, i oby stała się błogo­
sławieństwem dla wszystkich narodów świata. 
Sjonizm niech budzi zapał w całym narodzie ż y -r 
dow-kkn, oraz w szlachetnych, wspaniałomyśl­
nych ludziach, przyjaciołach Izraela i całego świa­
ta. i oby ich zjednoczył w miłości do sprawiedli­
wości i równości wszystkich ludzi i narodów.

Niniejszem mam zaszczyt otworzyć XVIII Kon-' 
gres Sjonistyczny.
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l i s t y  k o  k r e s o w e
/Od naszego  specjalnego spraw ozdaw cy)

Rozwiązanie
Dwie drogi prowadzą do rozwiązania tego za. 

gadnienia, łatwiejsza i trudniejsza. Pierwsza dro 
ga jest chwilowo popularniejsza, ciekawsza, bar- 
dziej sensacyjna, lecz w skutkach bezskuteczna, 
prowadząca do rozczarować. Druga pozornie spo­
kojna, poważna droga domagająca niezwykłej 
cierpliwości i wytrwałości, jest jednak jedyną dro 
gę, prowadzącą do celu. Pierwszą drogą jest opium 
wewnętrznych sporów i podniecenia, nieustanne 
protestowanie, pikanterja namiętnej polemiki lub 
budzenie przesadnych nadziei w związku % tym 
czy innym środkiem, które my wszyscy gotowi je­
steśmy wypróbować bez uprzedzeń i jeśli możli 
we również stosować. Trudna droga natomiast spro 
wadza się do udzlesięclokrotnienia pracy w naszej

P raga, 21 sierpn ia.
*Z okazji K ongresu zw ołano k ilka godzin 

przed o tw arc iem  K onferencję prasow ą, n a  k tó  
rej zjaw iło  się przeszło dw ustu  reprezen tan tów  
p rasy  europejsk ie j i am erykańsk ie j. P rezy ­
dent Soikolow, p rzy w itan y  przez pow stanie, 
zaznaczył na  w stępie, że sam  przez dziesiątk i 
la t był pub licystą  i jako  kolega zaw odow y 
zw raca się do przedstaw icieli p rasy , prosząc, 
o zrozum ienie dla sp raw  zw iązanych  z Kon­
gresem . W iem  — w yw odzi Sokołow — że 
szczególnie tu ta j w Czechosłow acji op in ja  p u ­
b liczna nas popiera. Jest to elegancki gest 
w dzięczności wobec m nie i m oich przy jació ł 
politycznych, k tórzy  w przełom ow ych ch w i­
lach  K onferencji pokojow ej okazali ty le zro­
zum ienia  i poparc ia  d la usiłow ań M asaryka, 
Benesza i innych  tw órców  państw ow ości cze­
skiej. N a rów ni z czeskim i m ężam i stanu , b y ­
liśm y '-zd an ia , że nacjonalizm  polega nie n a  ni 
szczeniu i gnębieniu  obcych narodow ości, lecz 
przeciw nie, n a  zrozum ieniu  i w zajem nem  p o ­
p ie ran iu . W  tern leży siła  p ań stw a  czeskiego, 
k tó rem u  jesteśm y  też w dzięczni za gościnę i 
serdeczną sym patję , z jak ą  się na  każdym  k ro  
ku  nasz  K ongres spotyka. Jeśli m ow a o  nas, 
jako narodow ości, będącej w drodze do p a ń ­
stw ow ości, to  czas stw ierdzić, że m yln ie  o są­
d za ją  deklarac ję  B alfoura  jako  jed y n ą  pod­
staw ę naszych p raw  politycznych. J a  osobiś­
cie — pow iada Sokołow — o trzym ałem  d aw ­
no przed  dek la rac ją  B alfou ra  — całkiem  iden 
tyczną dek larac ję  rządu  francuskiego  i w łos­
kiego w ystosow aną pod m oim  adresem  i ja  
też byłem  tym , k tó ry  K onferencji pokojow ej 
zaproponow ałem  by  m an d a t nad  P a lesty n ą  ob 
jęła A nglja. Było to życzeniem  K ongresu am e 
rykańskiego, do którego p rzy łączyła  się o p in ja  
żydow ska i nasza trad y c ja .

K onferencja  pokojow a m ia ła  w P ary żu  w 
każdym  razie i co do p rzejęcia  dek laracji Bal 
fo u ra  w olną rękę. T w órcy  now ej E uropy  m ie­
li p rzed  sobą arcyw ażną spraw ę. In jest tzw. 
k\vestję o rjen ta ln ą . Stw ierdzono, że ty lko trzy  
n a ro d y  istn ie ją , k tóre wokół K onstan tynopola

m ają  żyw otne in teresa i k tó rych  re s ty tu c ja  
będzie g w aran c ją  pokoju . Są to  A rabow ie, 
A rm eńczycy i żydz i. W szystk ie  te trzy  n a ro ­
dy m a ją  s ta rą  k u ltu rę  i są  bez państw ow ości. 
Jestem  p rzy jacielem  A rabów  — w yw odzi So­
kołow. — Ale h isto ryczn ie  stw ierdzić  się m usi, 
że ich S joncm  by ła  zaw sze M ekka, a n ie  J e ro ­
zolim a — ich cen trum  leżało w  B agdadzie, a  
n ie  w  Palestyn ie . W  A rab ji są obszary , gdzie 
n a  1 km . ledw o 1 m ieszkaniec p rzypada, pod ­
czas gdy m ała P a lesty n a  pom ieścić m usi p rzy  
n a jm n ie j część tulaczego narodu . My jesteśm y' 
jedynym  narodem , k tó ry  nadzie je  K onferencji 
P a ry sk ie j co do naszych  pokojow ych asp iracy j 
spełn ił w  zupełności. My okazaliśm y się fak ­
tycznie opoką pokojow ych tendency j na  B li­
sk im  W schodzie. Jak o  p ion ierzy  p rzew arstw o  
w ien ia  ekonom icznego i renesansu  narodow e­
go uw ażam y  propagandę pokojow ą za p o d sta ­
wę naszego b y tu  i żądam y też tego sam ego 
od naszych arab sk ich  sąsiadów , Jest to  je d - 
nem  z n a jb a rd z ie j trag icznych  zjaw isk , że w  
chw ili, w k tó re j n a ró d  żydow ski fo rm aln ie  du 
si się w k ra jach  d jaspo ry , w czasach, w k tó ­
rych  b ru ta ln a  przem oc w yrzuca  fo rm aln ie  set. 
ki tysięcy  Żydów  na b ru k  — ogrom ne obszary  
P a les ty n y  i T ra n s jo rd a n ji leżą odłogiem . B lis­
k i W schód czeka n a  dopływ  now ej k u ltu ry  
My, k tó rzy śm y  z tego W schodu  ongiś żagiew  
m oralności w św ia t euorpejsk i w ynieśli —  
m y m usim y  też od tych  narodów , k tó re  tę 
m oralność od nas przejęły, dom agać się — je ­
śli n ie bezpośredniego poparcia , -— to p rz y ­
n a jm n ie j sy m p atji.

Nie w iem  — kończy Sokołow sw e w yw ody 
— czv Kongres w spokoju  toczyć się będzie.-. 
Jesteśm y  ludźm i, i jeśli p a rlam en t an g ie lsk i’ 
i francusk i pozwolić sobie m ogą na  w ybuchy  
tem p eram en tu , jakżeż dziw ić się m ożna w y ­
słannikom  zrozpaczonego narodu , k tó ry  o s ta t­
k iem  energ ji prze k u  stw orzeniu  nowego sie ­
d liska narodow ego na  ru in ach  p ra s ta re j k u l-

i

tu rv .
Sokołow, k tó ry  p rzem aw ia ł po kolei po a n ­

gielsku, fran cu sk u  i żydow sku, zakończył swe
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W ywody w śród Hucznych oklasków. Mimo ciź 
wokół czcigodnej osoby prezydenta, Soko- 

łow  znalazł kilka chw il w olnych dla W aszego  
korespondenta. Na pytanie — jaki będziemy 
m ieli Kongres — odpowiedział Prezydent: to 
zależy tylko od rozwagi i odpowiedzialności 
deiegatów. Czy przyłączym y się do Kongresu

*

światowego? O tem  rozstrzygnie jutro posie­
dzenie Komitetu Akcyjnego.

Zaznaczyć przy tej sposobności należy, że  
cala prasa czeska na konferencji prasowej była  
reprezentowana, a szczególnie prasa stołeczna  
Kongresowi poświęca niezw ykle w iele m iej­
sca. Z. F. F inkclstein.

Światowa Konferencja Związku 
Ogólnych Sjonistów

Praga, 21 Sierpnia
:) 0«óini sjomści pi Wychodzą na  ten Kongres 

z  stygm atem  w yborczej porażki. Z tego zdają 
sobie w szyscy sprawę. To 'też obrady  stoją w ido­
cznie pod hasłe-m reorganizacji i szukania no­
w ych dróg- Ogólny sjonizm nosi na sobie cale 
p raw #  brzemię organizacji, w  naczelnem  kierów  
nietw ie reprezentuje między innemi najważniej­
szy resort polityczny, a tym czasem  organizacyj 
n ie  zaznaczyć należy  brak należytego oparem
0 szerokie m asy żydowskie.

Po w yborze prezydium, do którego weszli 
Dr. Mossinsohn, Supraskl (Palestyna), rabin R*>- 
senblnm (Anglja), Ab. Gc.idberg (Ameryka) i 
Dr. Schmcrak (Polska) złożył obszerne spraw o­
zdanie przew odniczący Związku Dr. Schwarz- 
bart. Mówca zaznacza, że dzięki propagandzie 
rozłam  ogólnych sjonistów z ostatniego Kongre 
su dziś należy do przeszłości. W ykazaliśm y świa 
% , że sjonizm ogólny wcale nie polega na  braku 
pozytyw nego światopoglądu, pi zez co każdy sta 
ije się ogólnym sjonistą, o ile nie wgQpuje w sze 
regi lew icy, czy pnawicy lecz przeciwnie- Ogó! 
n y  sjonizm ustalił w ytyczne swej pracy i stwo­
rz y ł ideologję o tw órczej mocy, która obejmuj* 
wszelkie zjawiska żydowskiego życia

P alestyny  nie mogą odbudować ani sami ro­
botnicy, ani sami Kapitaliści- Ogólny sjonizm 
m usi m iędzy przeciwnościami stw orzyć pomost
1 w yrów nać sprzeczne interesa. Dr- Schwarz- 
bart podnosi w  szczególności, że Związek Ogól­
nych Sjonistów zdołał objąć organizację 45.000 
m łodzieży, k tóra w Palestyn ie  (poczyna już two 
rzyć  w łasne osiedla.

Prezydent Sokołów, przyw itany ow acyjnie, wi 
ta Konferencję imieniem egzekutyw y i zazna­
cza, że p ierw szy  Kongres odbył się pod zna­

kiem D reyfusa, podczas gdy obecny Kongres 
odbędzie się pod znakiem Httlera-

Referat Dra Schw arzbanta uzupełnił Suprask? 
podając, że mimo klęski w yborczej w P a lesty ­
nie, ogólny sjonizm rozwija się, stw arzając biu­
ra dla emigrantów, i ułatw iając szeroką emi­
grację młodzieży.

Nad referatem  Dra S chw arzbarta  rozw inęła 
się ożywiona dyskusja, w której w szczególności 
zabierali głos członkowie egzekutywy Brodecki. 
Newmann, pozatem Dr. Mossinsohn. redaktor 
Dr GottUeb z W arszawy, Dr. Schmorak, Bo- 
gtadzow, Supraskl i Dr. Ohrenstein z P a lesty ­
ny, Ab- Goldberg z Ameryki, członek parlam en­
tu angielskiego Mr. Bennet Janner 1 Dr Finkel- 
stein. W  dyskucji w yłoniły się szczególnie dwa 
kierunki: Dr- Gottlieb i inni- ostro krytykując ’- 
deologję ogólnego sjonizmu żądał praktycznej 
p racy , podczas gdy druga grupa żądała  jasno 
skrystalizow anego program u i propagandy na 
szeroką skalę. Dla uzgodmenia stanowiska na 
Kongresie wybrana została Komisja perman*n- 
cyjna. która przedłożyła iplemim ca ły  szereg u- 
chwał. W  chw il', gdy to piszemy toczy się je­
szcze namiętna dyskusja co do stanow iska na 
Kongresie. Jedno zdaje się być pewm-am: Zwią­
zek ogólnych sjonistów w ystąpi na Kongresie 
solidarnie. H asło zwartego frontu sjonistycznego 
staje się hasłem  ogólnych sjonistów. w  chwali 
tak przełom ow ej ustąpić muszą wszelkie zróżni 
cow ania frakcyjne na drugi plan. Jest to w y­
mogiem Przygniatającej większości sjonistów  na 

. całym świecie i niezawodnie stać się mit'-' myś >*. 
przew odnią XVIII K ongresu. Z. F. F.

(O zamknięciu obrad Konferencji Ogólnych 
Sjonistów podaliśm y wczoraj telegraficzną w ia­
domość- — Red.).

Ś w ia to w a  Konferencja Hebraist6w
(Brlth Iwrith Olamith)

Praga, 21 sierpnia.
(;) Przy udziale 100 delegatów i ogromnego na 

tłoku gości rozpoczęły się tu obrady Światowe­
go Związku ślebraistów,

Do prezydjum weszli: redaktor „lIaolamu“ M. 
Kleinman, dr. Zwi Sohar, dr D. Rotbblum, Abr. 
Lówinsohn i dr. Weinberg, Przed przystąpieniem 
do właściwych obrad składali reprezentanci po­
szczególnych krajów  sprawozdania z postępów 
ruchu hebrajskiego, szkolnictwa i td. Okazuje się 
z nich, że pominąwszy Palestynę, gdzie hebraiza- 
cja całego żydostwa jest naturalne.n hasłem dnia, 
także w innych krajach, szczególnie w Polsce, 
Rumunji i Austrji, język hebrajski poczynił ko­
losalne postępy. Podkreślił to też z zadowoleniem 
Usyszkin, który przemawiał z niezwykłą swadą, 
żądając z całym naciskiem zdobycia Kongresu o- 
Łecnego, na Którym 70 procent delegatów rozu­
mie po hebrajsku W podobnym duchu pr.-emawia 
li też prof. Brodecki, poseł Griinbaum i I. Sz. 
Adler, którzy wskazywali na to, że hebrajski Kon­
gres sjonistyczny będzie najlepszą manifestacją 
żywego i rozwijającego się narodu, z którym też 
świat się liczyć musi. Charakterystycznym byt 
pod tym względem wniosek Usyszkina, hy ruch 
hebrajski uczynić częścią składową Organizacji 
Sjonistycznej. Każdy Żyd narodowy powinien łą­
czność swą zamanifestować, a nawet Einstein mu­
si język hebrajski opanować, jeśli przyjmie po­
wołanie na nasz uniwersytet w Jerozolimie 

Zjazd hebrajski odbył się w nader podniosłym 
nastroju. Szczególnie Usyszkin, który właśnie ob­
chodzi 70-iecie urodzin. |y |  przed.niote n gorą­
cych owacyj. Zaznaczyć też należy, ż tegoroczny 
Kongres stoi poraź pierwszy w historji o d  prze­
ważającym znakiem hebrajszczyzny. N i każdym 
kroku słychać tu wśród gości i delegatów kon­
gresowych dźwięki hebrajskie. Obrady przedwstę­

pne ugrupowań kongresowych prowadzone z zu- 
pełnem wykluczeniem języka niemieckiego, w ję­
zyku htbrajskim , a częściowo żydowskim. By­
walcy kongresowi wprost zdumieni są tem nle- 
zwykłem zjawiskiem. Wola narodu cuda tworzy. 
Wystarczyło proklamować bojkot języka niemlec-

•  I B M i*  H *
spec. chor. akór., wener. i kosmetyki lekar.

powróciła
Kraków* Starowiślna 49. Telefon 117*90

Wielka uroczystość Keren 
Kajemeth w Pradze

Przemówienie Usyszkina 
Praga. (ŻAT). W obecności 1500 osób odbyła 

się tu wielka uroczystość Keren Kajemeth Le- 
israel. Przemówienia wygłosili dr. A Goldstein 
(po czesku), Wilkański (po hebrajsku) i M. M. U- 
syszkin (po żydowsku). W toku dłuższego swe­
go prezmówienia Usyszkin oświadczył m. in :

W okresie ostatnich trzech Jat od czasu osta­
tniej konferencji Ż. F. N. Czechosłowacja spełni­
ła  swe obowiązki wobec tego ł  unduszu, i to bar- 
dzieź, niż się spodziewano. Dzięki wpływom z Cze­
chosłowacji nabyto rolę w Beth- Alfa. Za okres 
ostatniej kadencji mamy do zanotowania szereg 
pocieszających, lecz jednocześnie wiele niepoko­
jących objawów. Wśród momentów pozytywnych 
starczy wymienić wzrost jiszuwu o 50000 dusz 
(25 proc.), rozwój Tel Awiwu, Hajfy, robót kon­
cesyjnych nad Morzem Martwe.n itd.

Jednocześnie zaznaczyć jednak należy, że przy­
rost roli narodowej był zbyt mały. Ż. F. N. nie 
ma już prawie żadnych rezerw roli dla zaspoko­
jenia głodu rolnego mas żydowskich. Tragiczna 
sytuacja Żydów niemieczich jest przytem j a s K r a -  
wym dowodem utraty sił narodu, pozbawionego 
gruntu pod nogami.

Żydzi niemieccy, którzy tak wiele działali na 
różnych dziedzinach życia intelektualnego, nie mo 
gli się uchronić przed katastrofą, gdyż nie mie- 
1‘ ani roli ani języka, ani robotników żydo wskich.

Przemówienie swe Usyszkin zakończył apelem 
do uwielokrotnienia wysiłków na rezcz Ż. F. V 
Przy dźwiękach Hatikwy troczystość została żąm 
knięta.

Kongres i Makkabiada 
w Cześkiem Radio

(;) Ruchliwe ŻTTN. „Makkabi*' Bielsko, zwró­
ciło się do Czeskiego Radjo o transmitowanie 
Makkabiady Praskiej. W odpowiedzi na odnośne 
pismo otrzymało ŻTTN „Makkabi" telegraficzne 
zawiadomienie, iż wszystkie stacje nadawcze cze­
skie będą transmitowały w dniu 27 sierpnia, tj. 
w niedzielę od godz. 15 do 16 popołudniu oraz od 
godz, 17‘20 do 17‘50 popołudniu reportaże z Mak­
kabiady. Transm isja wprost przez Polskie Radjo 
nie jest możliwa z przyczyn natury technicznej.

Nadto doniosło Czeskie Radjo tym samym tele­
gramem, że w  dniu 23 sierpnia, tj. we środę od 
godz. 19*45 do 204)5 wieczorem będą przemawiali 
w Radjo Cześkiem przedstawiciele Kongresu SJo- 
nistycznego. Mowy te będą również transmitowa­
ne przez wszystkie stacje nadawcze.

kiego, a hebrajszczyzna rwącym strumieniem po­
płynie przez cały tok obrad z kojgresow ej trybu­
ny w najdalsze zakątki świata. Z. F, F.

Demaskowanie niecnego falsyfikatu 
f. zw . „Protokołów Mędrców sjomi*

(;) P raga. (ŻAT). M. M Usyszkin, Leo Motzkin, 
H. Farbstein, dr. Meir Ebner i jeszcze kilku po­
zostałych przy życiu uczestników pierwszego kon­
gresu sjonistycznego w Bazylei, którzy uczestni­
czą ohecnie w XVIII Kongresie Sjonistyrznym, bę 
dą w tych dniach przesłuchiwani przez sąd p ra ­
ski z polecenia sądu w Bazylei w sprawie Ich opi 
nji o t. zw. „Protokołach Mędrców Sjonu*’ które 
przez antysemitów, szczególnie niemieckich, przed 
stawiane są jako poufne uchwały pierwszego 
bazylejskiego kongresu sjonistycznego.

Dzieje tej sprawy są następujący: Kilka szwaj­
carskich pism hakenkreuzlero wnkich zamieściło 
anons wydawnictwa „Hammer’1 z Lipska pod na­
główkiem: „Autentyczność protokołów poświad­
czona przez uczestnika kongresu sjo.iistycznego" 
W tekście anonsu cytowane jest zdanie jedno z ar 
tykułów rabina dr. Ehrenpreisa w prasie szwedz­
kiej, które brzmi: „Dla dr. Teodora H trzla ce­
le jego zgóry były jasne'. Na tej podstawie anty­
semicki wydawca opiera twierdzenie r auten­
tyczności „Protokołów*, podczas gdy dr Ehren 
preis miał naturalnie na myśli jedynie państwo­
wa karcepcię herzlowską

W falsyfikacie wydawnictwa, „Hammer'*; wzgl.

szwajcarskich pism hakenkreuderowskich, dr. 
Ehrenpreis, który podpisał zaproszenia na pierw­
szy kongres sjonistyczny i był oierwszym sekre­
tarzem generalnym organizacji sjonistycznej, Ja- 
koteż Szwajcarski Związek Sjonistów oraz gmi­
na żydowska w Bazylei — dopatrzyli się zniewa­
żenia i złożyli skargę sądową brezciw wspom­
nianym pismom szwajcarskim. Sąd bazylejskl na­
tychmiast zazrządził konfiskatę 750 .gzempii irzy 
owych „Protokołów" w księgarniach szwajcar­
skich i wszczął szeroko zakrojone dochodzenie. 
W ten sposób po raz pierwszy zbadany będzie pu­
blicznie przed sądem charakter tych sławetnych 
„Protkołów".

Dr. Ehrenpreis został już przesłuchany, bawiac 
przygodnie w Szwajcarji.

Po przemówieniu pozostałych przy życiu uczest­
ników pierwszego kongresu sjonistycznego roz­
pocznie się proces oskarżonych redaktorów szwa] 
carskich.

Oskarżyciele nie zadowolą się jednak wyrokiem 
sądu bazylejskiego, lecz czynią stajania, aby 

skłonić Ligę Narodów do przeprowadzenia d o  
chodzenia celem autorytatywnego zdenaskowaalU 
„Protokołów** jako niecnego falsyfikatu.

i«
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CJI
R o k o w a n ia  w  sp raw  te

Nowy Jork. (ŻAT). Adw. Samuel Untermayer 
wystosował do Kongresu Żydowsko- Amerykań­
skiego list, w którym donosi, że podczas swe] 
podróży po Europie konfero wał z generalnym se­
kretarzem Ligi Narodów Avenolcm w snrawie 
r-pelu Ligi Narodów na rzecz Żydów niemi -ckicii. 
Tekst apelu został już sformułowany O konfe­
rencjach tych jest również szczegółowo poinfor­
mowany amerykański minister spraw zagranicz­
nych Hull.

Adw. Untermayer nawołuje Kongres Żydowsko 
Amerykański do zaniechania odrębnej akcji, któ- 
raby świadczyła o rozbieżnościach wśród Żydów. 
Zdając sprawę z przyrzeczeń przywódców Kon­
gresu w  spraw ie skoordynowania apelu Ligi Na­
rodów z posunięciami amerykańskiej Ligi dla o- 
brony praw  żydowskich, adw. Untermayer oświad 
czył: Żywię nadzieję, że do uzgodnienia zdań doj­
dzie i że wszelkie rywalizacje ustąpią w obli­
czu tragicznej powagi sytuacji.

Dalsze ograniczenie praw 
lekarzy-Zydów w Niemczech

(;) Berlin. (ŻAT). Nowe rozporządzenie komisa­
rza organizacyj lekarskich dr Wagnera regulu­
je spraw y współpracy lekarzy, konsyljów. za­
stępstw, przeniesień itp. Przepisy wprowadzają 
dalsze ograniczenia dla lekarzy- Żydów. Leka­
rzom aryjskim nie wolno powierzać "następstw le­
karzom żydowskim. W yjątkowo pod tym wzglę­
dem mogą być traktow ani wyłącznie ci niearyj- 
scy lekarze, którym dozwolona jest praktyka w 
Kasach Chorych' To samo dotyczy asystentów. 
iPolecać pacjentów aryjskich wolno tylko leka 
rzom aryjskim, szpitalom itp.

Zlecenia lekarzy nie- aryjskich wolno przyjmo­
wać wyłącznie w tych wypadkach, gdy jest to 
konieczne ze względu na lokalne warunki. Te sa­
me przepisy obowiązują również przy konsyljach. 
W spólna praktyka lekarzy aryjskich i nie- aryj­
skich jest zakazana.

Rozwiązaniu ulegają wszystkie biura pośredni­
ctw a dla lekarzy z wyjątki ?m biura istniejącego 
przy narodowo- socjalistycznym ,,Hartmann- 
Btmd".

Znów zakaz kąpielowy
Obłudne argamenty

Berlin. (ŻATj. Żydom został zakazany dostęp 
do popularnych kąpieli w WTanssee.

„Vólkischer Beobachter‘‘ jest zdania, że ".ska­
zy korzystania z kąpieli przez Żydów w różnych 
miejscowościach niemieckich są właściwie wyda­
wane dla dobra samych Żydów. W ten sposób za­
pobiega się incydentom między Żydami a nie- Ży­
dami

Cyniczne motywy sądu 
berlińskiego

Paryż (ŻAT) Pismo „Freiheit", które uka­
zuje się w Saarbrucken, donosi o następują­
cym  fakcie, dosadnie ilustrującym obecne są­
downictwo niemieckie:

Pewien kupiec żydowski, któremu zniszczo­
no wytrynę sklepową, zwrócił się do sądu ze 
skargą, domagając się zasądzenia odszkodowa­
nia od winnych szturmowców.

Sąd berliński skargę oddalił, m otyw ują 
tem, iż roszczenie kupca żydowskiego jest ir 
zasadni one, ponieważ jeśli przedsiębiorca >' 
dowski prowadzi interesy w  Niemczech, po­
winien zdawać sobie sprawę, że jest to „nie­
słychana prowokacja wobec olbrzymiej więk­
szości narodu niemieekieoo“, przeto liczyć su 
powinien z możliwością poniesienia strat. Nie 
bezpieczeństwo to stanowi część składową nor 
nalnego ryzyka handlow ego — głoszą cynicz­
ne motywy sądowe — i każdy Żyd niemiecki 
winizn to wziąć pod uwagę.

a p e lu  d o  Lig: N a r o d ó w
Student żydowski Orloff był 
krwawo bity przez hitlerowców

Nowy Jork (Ż A T ) S tuden t żydow sko-am e- 
ry k ań sk i O rloff, którego zw olniono z w ięzie­
n ia  niem ieckiego dzięki in te rw encji konsula  
am erykańskiego , przybył już do Nowego J o r ­
ku. S tuden t O rloff odm ów ił udzielenia ja k ic h ­
kolw iek w yjaśn ień , ojciec jego natom iast p- 
św iadczył przedstaw icielow i Ż A T -nej, że syna 
jego bito w sposób ok ru tn y  w w ięzieniu m arnieć 
kierr, o

5 zamordowanych w obozie 
koncentracy nym w Erfurt

Praga (ŻA T) T u te jsze  dzienniki donoszą z 
źródeł m ia ro d a jn y ch , że w obozie k o n c e n tra ­
cy jn y m  w E rfu r t  zam ordow ano 5 w ięźniów : 
Riesa, S enthota. Szapirę, B arth e la  oraz M ars- 
ha la . A resztow anych skatow ano  na śm ierć na 
rozkaz prezydenta  policji von Fechtego.

„Frankfurter  Zeitung“ 
gn :ewa srę na Romain RoHanda

D onieśliśm y już  o obrzyd liw ej kom edji, 
jak ą  zainsccnizow ala h itle i owszezyzna w sp ra  
w ie podpalen ia  R eichstagu. G łówny p ro k u ra ­
tor try b u n a łu  lipskiego d r W erner zw rócił się 
m ianow icie do znanego po lityka adw okata  so­
cjalistycznego d ra  R ran linga  w Sztokholm ie 
i do w ielkiego p isarza  francusk iego  R om ain  
R olianda z propozycją w ym ien ien ia  św iadków  
i dostarczenia dowodów, k ló reby  uzupełn iły  
śledztw o sądu  niem ieckiego w sp raw ie  p o d p a­
len ia  R eichstagu. l)r. llran tin g  ośw iadczył 
krótko, że w A m lerdam ic u tw orzono m iędzy ­
narodow ą kom isję śledczą, k tó ra  m a objektyw  
nie zbadać podpalenie R eichstagu, i że bez 
zgody tej kom isji on żadnych  dokum entów  
w ydać, an i żadnych św iadków  w ym ienić  nie 
może. R om ain R olland odpow iedział listem  z 
Lucerny, gdzie obecnie baw i n a  k u rac ji. W  
liście tym  zapew nia  znakom ity  p isarz , że m ię-

Adw. Dr. Józef Hirseh
K r a k ó w , K jn e k  g l .  1 7 . T el

pcim cił
1 2 7 -4 6

dzynarodow a kom isja  w Amsterdamie ma si 
swem  ręku dow ody zupełnej niewinności T op 
glcra j trzech aresz tow anych  Bułgarów. Do 
wody te w yda się ty lko  wtenczas Niemcom’ 
jeśli m iędzynarodow a k om isja  otrzyma nastę 
pujnee gw aranc je :

J) oskarżeni m ają  m ieć swobodę wyboru 
obrońców ;

2) m aj? być dopuszczeni obrońcy zagranicz  
r;i, k tórych  oskarżeni sobie wybiorą;

o) um ożliw ienie dla obrońców  zaznajanre * 
n ia  się z całym  m aterja łem  procesow ym ;

4) swoboda oskarżonych w porozumiewaniu 
się ze swymi obrońcami bez obecności trze-' 
cirh  osób;

5) jaw ność rozpraw  przez cały ciąg procesu j
0 ) ludzkie trak to w an ie  osksarżonych;
7) listy  zelazne i pełna gw aran c ja  bezpie­

czeństw a d la  obrońców  i św iadków  przez nich 
naprow adzonych :

8) dopuszczenie św iadków  w ym ien ionych  
przez obrońców ;

9) udzielenie gw arancji, że św iadkow ie z n a j­
du jący  się w służbie państw ow ej Niem iec bę­
dą mogli sw obodnie zeznaw ać;

10) przekazanie  ak tu  oskarżenia  m iędzyna­
rodow ej kom isji śledczej.

S ia ra  ,.ł-ran k fu rlc rk a"  posuw a sw oją służa l­
czość- wobec hitlc-rowszczyzny do tego stopnia, 
że u daje  w ielkie oburzenie na R om ain  Rollar:- 
da z pow odu w ysun iętych  przez niego w a ru n ­
ków. D aw ny organ dem okratyczny  dz iw i' się, 
że od Niem iec h itle row sk ich  dom agać się m oż­
n a  ludzkiego obchodzenia się z w ięźniam i lub 
swobodnego w yboru obrońców  przez o sk a rżo ­
nych. Z m iną obrażonego n iew in ią tk a  odrzuca 
U-ii (I/icnn k. k tó ry  ongiś słusznie cieszył się 
unio ją najlepszą n ie ty lko  w  N iem czech a!e na 
caivm  świecie, w aru n k i R om ain  H ollanda, dzi 
w iąc się, że wogóle m ożna by ło  z tak iem i w a­
ru n k am i w ystępie.

S ta ra  ,F rn rik rr.'rfcrka“ dziw i się, ale w szys­
cy w F u ro p ie  dz-w ią się zdziw ieniu  „ F ra n k -  
fu rle rk i"  i p y ta ją  się, czy chodzi iu ty lko  o 
obłudę, czy leż m am y przed sobą dokum ent, 
cynizm u...
— — — — amc-jr-a— — — ■ ■ ■ ! 1

Csdy A n g lia  śm ieci n -r c z y s to śc i...

i

(-„ Anglicy zamiłowani w tradycji i w pełnych dostojeństwa obchodach, nadają I, 
szej uroczystości ramy niezwykle bogate, a barw ne Oto wspaniała feerja ogni 

Pałacu Kryształowego w północnej dzielnicy Londynu.

:ażdej poważniej 
sztucznych obok
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H.tlerow" należy się nagroda 
pokojowa •••

(:) W  tygodniku angielskim ..The S fatesm an 
and Nution** z 12 biu- ukazał się pm rższy  
dow cipny artykulik :

„N'e wiem napewpo czy istnieje jaKakolwiek 
droga- um ożliwiająca prywatnym  ludziom zgła­
szanie do komitetu w Sztokholm'9 kandydatów  
do nagrody Nobla? Jeżeli tak jest to pragnął 
bym  zgłosić kandydaturę pana Adolfa H itlera 
do nag rody  pokoju za rok 1933. Twierdzę, że 
żaden inny m ąż stanu od czasiu w ojny św iata 
wej n ie  uczynił więcej w kierunku zbliżenia na­
rodów - Oto jak w yglądu litania zasług H itlera:

Tf P o łączy ł i zbliżył chrześcijan i Żydów, czf 
go nte udało sic dokonać nikomu od praw-ie 
J/WÓch tysięcy lat.

2) Zbliżył Francję i W łochy, czego nikt nie 
po trafił dokonać od p ’ętnasu lat.

3) P rzez  swoiste potraktowanie Austrii prze­
kreślił możliwość .Anschlus?u“ .

4) W yzw olił Polaków ze strachu- że mocar­
stw a oddadzą Niemcom kory tarz .

5) U sunął możliwość wojny odw etow ej na 
jakrajdalszą przyszłość separując Niemcy cd 
jakichkolwiek sojuszników i sprzym ierzeń­
ców.

6) Nie tylko zbliżył Francję i W łochy, ale 
jednocześnie zjedrocz.ył niem a1 Rosję sowiecką 
Polskę i M ałą Ententę. a przytem  dziw na d dz-' 
w.y. uczynił z pana Tftulesou rusofila-

Trudno sobie w yobiazić, co jeszcze m ógłby 
Fan Hdler uczynić dla pokoju powszechnego 
gdyby nawet % poświeceniem pracow ał w tej
dziedzinie**.

ECHA ZE ŚWIATA.

lic zarabiaj* lotnicy trans­
oceaniczni

♦Przelot nad  oceanem  stal się już  dzisia j zja 
w isliiem  pow szedniem . W  każdym  razie p ilot, 
k tó ry  przy  przelocie zdoła pobić rekord, może 
liczyć n a  spory  zarobek, n iek iedy  bardzo  n a ­
w et w ielki. Ź ródła tych  zarobków  są jed n ak  
często dość niezw ykłe.

P fiy icn  lo tn ik  angielski, k tó ry  przeleciał 
n ad  oceanem , obiecał przylecieć n a  m ecz foot- 
ballowy W zam ian  przyrzeczono m u 20% 
w pływ ów  za b ile ty  w ejścia. L o tn ik  o trzym ał 
z tego źródła 120.000 fr. W ystępow ał rów nież 
w k inem atografie  i o trzym ał z te j rac ji 20.000 
franków . W  sum ie zaś ra id  le tn iczy  p rzyniósł 
m u 1.200.000 franków .

Z nakom itym  businessm anem  okazał się lo ­
tn ik  am erykańsk i, k tó ry  dokonał przelotu  n ad  
A tlan tyk iem . F irm a , od k tó re j w ziął benzynę, 
zapłaciła  m u 240.000 fr., za w ystaw ien ie  aero ­
p lan u  na pokaz publiczny w ziął 20.000 fr., 
120.000 franków  zażądał i o trzym ał od f ir tn y  
fotograficznej za udzielone je j pozw olenie n a  
W ystaw ienie sw oich fo tografji z podpisem  w ła 
snoręcznym . W szystk ie  firm y , k tóre  d o sta r­
czyły jakiegokolw iek m ato rja lu  do sam olotu 
'i do przelo tu  m usia ły  zapłacić pilotow i spore 
sum y.
' Duże dochody czerpią też lotn icy  z p u b lik a ­
cji i odczytów. D zienniki am erykańsk ie  i a n ­
gielskie d ru k u ją  chętnie ich opisy .N ietylko 
d ru k u ją , ale i sowicie płacą. Jeden  ze znanych  
lo tn ików  o trzym ał zgórą 150.000 franków  za 
'swe a rtyku ły .

Inriv  znów rodzaj rek lam y znalazły  dla sic 
b ie  m agazvnv mad. 7. i-hęcin ofnrnjn one ło t- 
niczkom  m odele płaszczów! podróżnych, kape­
luszy, bieliznę, perfum y, kosm etyk’’, obuw ie 
i róż.ne drobiazgi. A za fotogrnfjc z a u to g ra ­
fem  zak łady  fotograficzne płacą ocz\ wiśric- 
lofniczkom  — rozum ie się rekordzistkom  — 
przyzw oite  sum y.

Czarodziei kosmetvk; olashczne1
,* *W  w ieku la t 4G u m arł w P aryżu  dr. R ay ­
m ond  Passot, znanv  m istrz  c h iru rg ji kosm e­
tycznej, „czarodziej kosmetyki**, jak  go n a z y ­
wano. Ja k  opow iadał sam  o sobie, dokonał dr 
P asso t 3000 operacyj kosm etycznych  w  celu

1 upiększenia  tw arzy  pac jen tek  *Ji; pacjen tów , 
i Podczas w o jny  i po w ojn ie  dokazyw ał cudów  
i sw ym  lancetem  n a  okaleczonych* okropnie żol 

niei zacli. W  późniejszych la ta c h 4, pośw ięcił sic 
już w zupełności operacjom  kosm elyczno-p la- 
s tycznym .

Zdaniem  d ra  Passot, każdy  człowiek w w ie 
kf; >.,nr.sz\m pow inien sio uciekać do pom ocy 
cliii*urga-pins!yk.ą. abc usunąć z 'tw a rz y  ślady  
postępującej starości i zw iotczenia m ięśni. Na 
kilka tygodni przed zgonem zaprosił dr. P a s ­
sot do sw ojej k lin ik i liczne grono znajom ych  
i byłych pacjen tów  sw oich, k tó ry m  pokazał n a  
ekran ie  film  pt. „O 20 la t m n ie j w ciągu 20 
n iin u [“. F ilm  ten przedstaw iał operacje p la ­
styczną tw arzy  i jej w yniki. „Ludzie przyszło 
ści — m ów ił dr. P asso t — będą s ta ra li się po ­
łączyć starość z piękr.ym  w yglądem  i urodą".

Zamordowanie cudownego 
dziecka ■ naiwiększą sensacją 
literacką w H szpanii

(:) Największą literacką sensacją w Hiszpa ii: 
jest książka pt- -H p e g a r t ,  W o r ja  cudownego 
dziecka**. T reść jej jest ta k dalece fantastyczna 
że m ógłby ją napisać Edgar Allan Poe. z tą tyl 
ko różnicą, że jest od początku do końca praw ­
dziwą. Opowiada nam  ta książka, jak pewna 
piękna kobieta w ychow yw ała nieślubne dziecko 
swei siostry i uczyniła z niego wielką pianistkę, 
która jako 10-Ietnie dziecko zb iera ła  triumfy po 
cah 'm  świecie. Piękna kobieta odczuła tęsknotę 
za w iasnem  dzieckiem , ale postanowiła być bar 
dzo ostrożną w dobo 'ze  ojca, chciała bowiem 
wydać na św iat dziecko cudowne. Zdecydowała 
się w resaep? by o j:em jej dziecka został pewien 
kapłan katolicki, k tó ry  tak f z y Cznie. jak i ducho 
wo daw ał wszelkie gwarancje. że |* a 'eck o  z ta­
kiego związku urodz-o-ne spełni pokładane przez 
m atkę nadzieje. P  zyszło na świat dziecko nie­
zw ykle piękne i fenomenalnie uzdolnione- W  dwu 
nastym  roku żyo>a pisało Jutż -rozmaite utwory 
dla gazet, a w l-f-tj^m roku stało się  s ię  człon' 
kiom partji socjalistycznej. W  17-tym roku u- 
kończyło ipirawo, a potem zaczęlo stu-djować me 
dycynę i filozofję. Chociaż dziew.czyna już w 
tak m łodym  w.ieku napisała 7 książek, m atka by­
ła w ciąż niespokojna, przeczuwając zbliżającą 
się katastrofę. Dowiedziała się bowiem w mię­
dzyczasie, że ojciec jej dziecka nie by ł wcal© 
w ym arzonym  ideałem gdyż uwiódł swą w ła­
sną bratanicę i ją potem haniebnie porzucił. Ka­
tastrofa rzeczywiście się zbliżyła, albowiem mło 
da dziewczyna zakochała się i chciała przerw ać 
sw e studja, , porzucić &wą misję zbawienia 
św iata  i żyć  tylko szczęściem  własnem- M atka 
była  nieszczęśliwa, a có rka  by ła  Jeż  bliską roz­
paczy i sam obójstw a- M atka postanow iła sam a 
zabić swe dziecku- ale nie m iała odwagi. Córka 
dodała jej odwagi, podsuw ając jej.sw ój artykuł? 
uzasadniający zamord-ow arpie Abla p rzez Kai­
na- Ma-ka po przeczytaniu togo artykułu , córkę 
swą zastrzeliła-

A'1'Jto-rąmi tej noweli sa dwaj znani dziennika­
rze Edw ard Guzman i Ezechiel Bhderi-z- T re ść 1 

nie wymyślili, lecz zaczerpnęli z ży c ia ; matką, 
która zam ordow ała sw ą 18-letnią" córkę, ponie­
w aż ta nie chciała już więcej być  cudownym 
dzieckiem, jest Aurora Rodriguez. której proces 
ma się w  tych dniach odbyć w M adrycie. Swą

Jedyna w Polsce
o r to d o k sy jn a  SZKOŁA ŚREDNIA 
„TACHKEMONI“
o szerokim programie judaistyki (szczególne 
uwzględnienie Tnach‘u i Talmudu), oraz prze­
pisowych nauk świeckich, pro,vadzona w 'd u ­
chu religijnym, narodowymi, państwowo- oby­
watelskim, — znajduje się W KP AKOWIE, 
przy ul DIODOWEJ 20. Przyjmuje się codzien­
nie wpisy dodatkowe do kl. IV, V i VI gimn.

Co lu d z i b a w i...

(:)■ Niezwykłego wyczynu akrobatycznego dokonał 
onegdaj pewien amerykański akrobala w Los An­
geles Oto obwiązał swą szyję lina, dłujją na K 
metrów, a przymocowaną do szybującego samo­
lotu. Przez całą minutę w isiał w powietrzu, Leso 
oddechu, wskutek zaciśnięcia szyja. P o  mlnucia, 
sam się po linie podniósł w górę i dostał do ka< 

biny samoloiu. I

córkę Hildegart zam ordow ała dn a 9 czerw­
ca br. Hildegart- była w  T 1932 sekretarką, ZOfl) 
kom kogo pisarza angielskiego Wellsa- podc^aę 
pobytu  W ellsa w Hiszpanii- M atkę poddano- ekt, 
peirtj zje psychiatrycznej, k tó ra  orzekła,. ż e  m®l>. 
derczyni jest zdrową na umyśle.

W Pradze - wystawa 12-?etniego 
chłopca żydowskiego

(:) Swego czasu o d k ry ł rumuński senatof 
dr. W łodzimierz Załoziecki .Cudowne d z c c k o  2v 
diowskie w osobie M ojżesza B arasza, liczącego: 
obecnie lat dw anaście. B a ja sz  czyta z  z m lo *  
wuniem biblję i ewangelię, a  z  lite ra tu ry . euro-* 
.pejsikiej .Hamleta* ‘i -F austa"; ogłosił już kOka 
rozpraw  filozof-czutych- Jesi też malar^-em peł­
nym  rozmachu i ekspresjoni,styczuej fantazji- 0 “ 
b rą z y  jego nazyw ają się: „Mojżesz**, „Daniel"? 
„Jan  Chrzciciel", „Ślepy cadyk**. Tw órczością 
tego cudownego dziecka zainteresow ał się 
Ma* Brod i zainicjow ał w ysrnw ę B arasza  w  
Pradze, .i to w łaśnie w momencie, kiedy w stoli­
cy  czeskiej odbywa się Kongres sjonistyczny.

Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy 
do 30-go września b. r. ulgowi abonament udzielając

50% 2 ceny prenumeraty
— . K ażdyKażdy prenun eratci, abcnujący tuż „Nowy Dziennik* po normalnej 

renie w miejscu stałego zamieszkania, może zamówię D R U G I' 
abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko.1' 1 
Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3'3©p* 
plus koszta przesyłki Zł 1’— , razem 'L \ 4 * 3 ©  miesięcznie



Sir. 00 „NOWY DZIENNIK" c*w ą*fc  24. VIII. 1933 Nr- 232

Trzy instancje o śmiertelnym strzale policjanta
Rzeszów, 21 s ie rp n ia

D nia 22 lipca 1530 r. n ie jak a  M agdalena 
Szczepańska u rządziła  u siebie w  m ieszkaniu  
libację im ieninow ą, w  k tórej uczestniczyło 
k ilku  mężczyzn. Ow a Szczepańska p iocesow ala 
się wówczas z w łaścicielką ream ości o m iesz­
kanie i wobec tego p rosiła  uczestników  libacji 
o  spokojne zachow anie się. W  odpow iedzi na 
tę prośbę Szczepańskiej jeden z je j gości odez- 
W ał się, że z każaym  chcącym  w targ n ąć  do je j 
m ieszkania  upora się przy  pom ocy siekiery. 
M ieszkająca w sąsiedztw ie w łaścicielka re a l­
ności, słysząc te słowa, u dała  sie n a  ulicę ce­
lem  sprow adzenia policji. Po jak im ś czasie 
przybyło  trzech funkcjonarjuszów  P. P., z k tó ­
ry ch  jeden by ł w cyw ilnem  u b ran iu . Uczestni 
cy libacji, podpici dostatecznie, dow iedziaw szy 
się o nadejściu  policji, w ypow iadali obelżywe 
słow a, k tó re  po lic ja  uw aża ła  jako  do m ej skre 
ruw ane. W obec tego dw aj funkcjonarju sze  P. 
P . weszli do m ieszkania  Szczepańskiej, a tiz e -  
ei, n ieum undurow any , pozostał na  ulicv. J e d ­
nego z uczestników  libacji, po lic ja  p rzy trzy ­
m ała, d rugi zaś obaw iając  się aresztow ania 
W yskoczył przez okno parterow e, uc iekając 
przed  policją. Jeden  z funK cjonarjuszów  P. P., 
iW u b ran iu  cyw ilnem , ścigał owego u c iek a ją ­
cego osobnika, a gdy ten m im o w ezw ań nie 
ra trz y m a ł się, strze lił n a jp ie rw  w pow ietrze, 
•  następn ie  za n im  n a  odległość 50 kroków , 
franiąc go śm ierte ln ie , gdyż m im o n a ty ch m ia ­
stow ej operacji u m a rł tenże w  rzeszow skim  
(szpitalu pow szechnym . O w ym  lu n k c jo n a rju -  
szem  P. P. by ł s tarszy  posterunkow y F ra n c i­
szek B iałożyt, będący już obecnie po aw ansie  
przodow nik iem , a o fia rą  owego w ypadku  by ł 
b łp . Jakób  Aron D rucker, syn kraw ca.

♦Ojciec dena ta  w niósł przez adw . d ra  F . 
Leckera do p ro k u ra tu ry  w  Rzeszowie zaw iado  
m ien ie  o ty m  w ypadku, lecz po przeprow adzo 
nych  dochodzeniach postępow anie um orzono. 
Pełnom ocnik  oskarżyciela posiłkow ego na pod 
stw ie nieznow eliznw anego jeszcze kodeksu po 
stępow ania  karnego  w niósł wobec tego do k ra  
kow skiego sądu apelacyjnego podanie o  do­
puszczenie go do oskarżan ia  w  charak te rze  u- 
skarżvciela  posiłkow ego, a  d a  tego w niosku  
p rzy ch y lił się sąd  ap elacy jny  i pełnom ocnik 
oskarżyciela posiłkow ego w niósł ak t oskarże­
n ia . N a rozpraw ie przed tu te jszym  sądem  okrę 
gow ym  zasądzono p. R iałożvta na  6 tygodni 
aresz tu  z zaw ieszeniem  w ykonan ia  k a ry  n a  
okres 3 lat, przyczem  try b u n a ł p rzy ją ł, że o- 
skarżony  funkrjom arjusz P. P. n ie  m ia ł p raw a 
zrobić użytku  z rew olw eru. Sąd apelacy jny , 
n a  skutek  apelacji skazanego nie n o d z ie lits la  
now iska p raw nego  sądu rzeszow skiego i u n ie ­
w in n ił p. R iałożyta. Przeciw’ w yrokow i ap e la ­
cy jnem u w niósł adw  dr. Lecker im ieniem  o j­
ca denata  jako oskarżyciela posiłkow ego k a ­
sację. a Sąd N ajw yższy, nie podzielając znów 
stanow iska sądu apelacyjnego uchy lił w yrok 
apelacy jny , przekazując spraw ę do ponow ne­
go rozpoznania sądow i apelacy jnem u w in n \m  
składzie sędziów. R ozpraw a apelacy jna  m a­
jąca  się odbyć w sądzie apelacy jnym  w K ra ­
kow ie dnia 21 w rześnia br. w zbudziła zain tere  
sow aoie w sferach  p raw niczych  i policy jnych  
ze względu na poniższe orzeczenie Sadu N a j­
wyższego. k tó ry  w w iy m  w yroku z 26 czerw ca 
b r. (N r. 3 K. 275^33) podaje au to ry ta ty w n e  w y 
jaśn ien ie  w spraw ie możności użycia b roni 
palnej przez policje a ten  w yrok jest w iążący 
dla sądu apelacyjnego przy ponow nem  rozpa­

trzen iu  sp raw y  
Otoż Sąd N ajw yższy n a  podstaw ie obow ią­

zujących przepisów' p rzy jm u je , że użycie b ro ­
ni przez policję może nastąp ić  celem  u d a rem ­
n ien ia  ucieczki osoby aresztow anej lub  zatrzy  
m anej, o ile do niej odnosi się naw et ty lko  po­
dejrzenie, że jest niebezpiecznym  przestępcą. 
Jeśli zaś idzie o osobę pozostającą na  w olności 
m ożna użyć broni ty lko w tedy, jeśli ow a oso­
ba jest przestępcą i to niebezpiecznym , a strze 
lanie m a na celu ujęcie przestępcy. W  m n ie j­
szym  w ypadku  denat nie by ł niebezpiecznym  
przestępcą, lecz lekkom yślnym  m łodzieńcem , 
i to w lu y ty czn y m  czasie p ijan y m  po dłuższej 
li nacji odbytej u kobiety  lekkich obyczajów , 
zatem  zdaniem  Sądu N ajw . nie m iał oskarżo­
ny p raw a  zrobić uży tku  z bron i, co m a n a s tą ­
pić w  ostateczności tylko. D ecyzja co do u ży ­

cia bro n i w in n a  być o p a rta  — zdan iem  Sądu  
N ajw yższego — n a  chłodnej rozw adze ingeru-> 
jącego, spokój m usi zapanow ać n a d  p o ry w ­
czością, a fu n k c jo n arju sz  P . P . n ie  może się 
tłum aczyć an i rozdrażnien iem  ani nerw ow a  
ścią. W reszcie Sąd najw yższy  w yraża  zapatry; 
w anie, że funkcjonarju sze  P . P. w  u b ra n iu  cy ­
w ilnem  (co w n in ie jszym  w ypadku  zachodzi)! 
W zasadzie nie pow inni robić uży tku  z broir 
pa lnej, gdyż n azew nątrz  n ie u ja w n ia ją  sw ego 
c h a rak te ru  służbowego, a m ogą robić użytek  
z b roni ty lko  w  w ypadku  obrony w łasnej, a  
tak a  obrona w łasna  nie m iała  tu  m iejsca. W. 
tym  stan ie  rzeczy Sąd najw yższy  s tan ą ł n a  
stanow isku , że oskarżony nie m iał p raw a zra  
bić użytku  z bron i, j wobec tego pow inien  o d ­
pow iadać za sw ój czyn popełniony dn ia  23 lip 
ca 1530, za przestępstw o z § 335 au str. ust. k a r  
nej w ów czas jeszcze obow iązującej (lekko­
m yślne strzelan ie  z rew olw eru, k tóre  w edle 
n a tu ra ln y ch  każdem u ła tw o  rozpoznać się d a ­
jących  sku tków  m ogło spow odow ać, a w n i-  
nejczym  w ypadku  spow odow ało, śm ierć czło­
w ieka itd .) Rad.

“0*0 -0-

Echa zd ]ić  aniyiydowskteh 
w Częstochowie

(;) Po niejawnych zajściacn amyżyJowskich w 
Częstochowie, aresztowano zgórą 70 osób, a prze­
prowadzono rewizje u blisko 100 osób. Wypu­
szczono ao tej pory z więzienia 20 osób. Sąd sta­
rościński skazał 14 osób po 2 miesiące za udział 
w zajściach antyżydowskich. Wszyscy =kpzani 
p i2ez sąd starościński, apelują.

Tracedja Żyd ów ki - żo n y hUlirowca
(i) V* tych dniacb do rabinatu lwowskiego 

zwróciła się młoda kobieta, przybyła z Niemiec, 
komunikując, iż jest wycnrzczoną Żydówką 1 p ra ­
gnie powrócić na łono judaiz nu. Kobietą 1ą je3t 
niejaka Regina Szulc ze Lwowa P. Szulc przed 
kilku laty wyjechała do Berlina, tam pozntła pe­
wnego Niemca chrześcijanina i wychrz :iłą się, 
a ty  wyjść za niego zamąż

Małżeństwo żyło szczęśliwie przęz lat kilka 
Teraz jednak mąż, który przystąpił do hitlerow- 
ców, wypędził żonę wraz z inałe.n dzieckiem.

Powrót kpt. laepetKUgo z Syberii
(;) Adjutant osobisty marszałka Piłsudskiego 

kpt. Lepecki powrócił uo W arszawy z podróży 
po Syberji. Kpt. Lepecki zwiedził więzieuie w I r ­
kucku, gdzie przebywał marszałek Piłsudski, a 
następnie miejscowości ICirensk i Tunaa, miejsca 
o aedlenia m arszałka Piłsudskiegu na zasianiu. 
W najbliższym czasie kpt. Lepecki ogłosi drukiem 
w rażenia ze swej poarózy.

Udogodnienia dla abonentów fclefiinlcz- 
nych w pi wiatach bielskim i bialskim

(;) Z dniem 15 sierpnia br. ustanowiono z po­
wiatów Bielskiego i Bialskiego jeden powlm eks­
ploatacyjny, na którego terenie wszyscy abonen­
ci, załączeni do central telefu.iicz.iych, leżących 
na terenie tych powiatów, będą mieli praw o pro­
wadzenia między sobą rozmów, t. zw. powiato­
wych, za opłatą zniżoną według par. 15 taryty 
telefonicznej, tj. 30 gr za jedną 3-:nlnutową roz­
mowę zwykłą

Bestialski czyn zwyrtidniaica
(Kor. wł.) Wczoraj aresztowany został przez or 

gaiia śledcze policji w P rz 2iiyślu czterdziestole­
tni Władysław Paja stelmach i właściciel real­
ności zam. w Przemyśla Wilcze—Pobereże pod 
zarzutem bestjalskiego czynu. Paja nianowicie 
zwabił do siebie mieszkającą w sąsiedztwie tztew 
czynkę, dziewięcioletnią Dorę \ . x córkę ulanego 
kupca pod pretekstem, ze :hce ią posłać po pa­
pierosy. Gdy dziecko weszło 1o mieszkania, 'Wy­
rodniały Paja zaryglował drzwi od w nętrz», po­
czerń dopuścił się na hezbromem dziecku butJal-< 
skiego zgwałcenia Dziecko wróciwszy do domu 
uskarżało się rodzicom na straszne bóle. a zawe­
zwany lekarz stwierdził, iż dziecko nletyiko ule-

gio zgwałceniu, ale nawet nabawiło się choroby 
wenerycznej. Nieszczęśliwe dziecko pozostaje w  
leczeniu w szpitalu. Ohydny czyn wywołał w mie­
ście w strząsające wrażenie.

Wielka defraudacja w maglsiraele 
m. Posnanla

(;) W wydziale kapitału i długów magistratu 
m. Poznania, urzędnik Cyryl Wysiński sprzenie­
wierzył 100.000 zł .Naaużycia polegały aa manipu- 
laejach obligacjami miejskiemi, przezaaczonemi 
na umorzenie pożyczki z r. 1921.

Aby nie być zdemaskowanym, Wysiński stw a­
rzał celewo nieporządki, zacierając w te.i sposób 
za apbą ślady. Przeprowadzone w magistracie re­
wizje wykazały, że brak jest wielkiej ilości obli- 
gr.cyj i stwierdzono, że Wysiński miał wspólni­
ków. Ujawnione zostały nawet już ich nazwiska, 
mianowicie niejakiego Karasia, Jandy, S łowierne­
go i Nowaka.

Wykrycie saalhl fałszerzy paszportów
(;) W związku z wykrytą ostatnio aferą nie­

legalnego przemycania emigrantów z Polski, wpa 
dły władze sądowo- śledcze ra trop rozgałęzio­
nej bandy fałszerzy paszportów zagranicziych. W 
ostatnich dniach przeprowadzono szereg irw izyj 
w W arszawie i miastach prowincjonalnych. Are­
sztowano przytem 18 osób. ślady afery prowadzą 
na teren wolnego m. Gdańska.

Czy wolno trzymać w mieszkaniu — 
Iwa?

(;) Na wokandzie sądu grodzkiego w Grodzisku 
Mazow ieckim znajdzie się w przyszłym lieslącu 
niezwykły proces sądowy, będący wynikiem trw a 
jącego od dłuższego czasu zatargu między poste­
runkiem policji i gminą w Milanówku, a p. Szat­
kowską właścicielką jedynego w Polsce lwa ho­
dowanego w budynku mieszkalny n. Na skutek cią­
głych skarg mieszkańców Milanówka, dla kto- 
lych lew trzymany w mieszkaniu jest postra­
chem, policja nakazała p Szatkowskiej nalychmla 
stowe przekazanie lwa Ogrodowi Zoologicznemu 
w Warszawie. Nakaz ten nie został wykonany, a 
właścicielka lwa stanie przed sądem zn niestoso­
wanie się do nakazów władz administracyjnych 
i przechowywanie w mieszkaniu niebezpiecznych 
zwierząt.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH
TEATR .BAGATELA"

Środa 8‘30 wiecz.: „Śpiewak ulicy“.
Czwartek 8‘30 wiecz.: „Śpiewak jlicy1*.

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Czwartek 8 wiecz.; „Madame Butterfly“.
SKIDGWbKI TEATR LETNI (STR ADOM 11)
środa 8‘45 wiecz.: „Sulamitb'.
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Ograniczenie egzekucji podatku 
obrotowego na skutek odwołań

■ *O kólnikiem  z dn ia  2G lipca 1933 L. D. V. 
34167 4/33 upow ażn iło  m in is te rs tw o  skarbu , 
izby  skarbow e oraz urzędy skarbow e do p ro ­
w izorycznego ogran iczenia  egzekucji podatku 
obrotow ego za rok 1932 do kw ot zaproponow a 
113’ch we w nioskach  na odw ołania, złożone do 
w y m iaró w  pow yższego podatku  — aż do czasu 
w y d a n ia  decyzji na  te odw ołania. R ów nocześ­
n ie  z ograniczeniem  egzekucji podatku  obro­
tow ego za ro k  1932 należy  d la  przedsiębiorstw  
o p łacających  zaliczki n a  podatek obrotow y za 
rok  1933 na  podstaw ie obrotów  z r. 1932 odpo­
w iedn io  ograniczyć w ysokość zaliczek, (fr .)

0  usprawnienie tegorocznej 
akcji wymiarowej

♦Izba P rzem ysłow o-H andlow a w Łodzi, u-
w ażając, że w obecnej sy tu ac ji gospodarczej 
szczególne znaczenie posiada sp raw a d >stoso 
W ania try b u  akcji w ym iarow ej podatku  do­
chodow ego do fak tycznych  w yników  dochodo 
wjrch p łatn ików , postanow iła  podnieść potrze 
bę podjęcia szczególnych s ta ra ń  o  należyte u -  
sp raw n ien ie  ow ej akcji w k ie ru n k u  realności 
w y m iaró w  z ich zgodności ze stosunkam i go­
spodarczem u

M. in. Izba poruszyła spraw ę trak to w an ia  
ksiąg  hand low ych , pośw ięcając osobną uw agę 
kw estji uw zględn ian ia  odpisów  am o rty zacy j­
nych, dała w yraz  postu latom  łączącym  się z 
k w estją  należytego stosow ania staw ek  ś re d ­
n ie j dochodow ości, zgłosiła w nioski w p rzed­
m iocie system u prac K om isyj Szacunkow ych 
oraz k o rzystan ia  z pomocy rzeczoznawców, 
jckotez poruszy ła  inne zagadnienia.

Sprawa opodatkowania firm 
spedycyjnych

♦W  prak tyce  w y m ia ru  podatku  p rzem ysło ­
wego w yłoniła  się sporna kw estja , na jak ich  
zasadach  pow inien  być op arty  ten wry m ia r  w 
odn iesien iu  do przedsięb iorstw  spedycyjnych .
Z uw agi n a  zasadnicze znaczenie, jak ie  po sia ­
da  ta sp raw a n ie ty lko  dla ekspedytorów , lecz 
wogóle d la  sfer gospodarczych, Izba P rzem y ­
słow o-H andlow a w Łodzi p rzedłożyła w tej 
k w estji obszerny m em o rja ł w  m in is te rs tw ie  
skarbu . M inisterstw o odniosło się naogół płfzy 
chy ln ie  do- p rzedstaw ionych  w  m em orja le  po- 
tu la tów  i postanow iło w najb liższym  czasie 
poddać g run tow nem u rozw ażeniu  całokształt 
tego zagadnien ia.

Losy, stemple i tytoń w urzędach 
pocztowych

♦W  dniu  21 sie rpn ia  br. weszło w  życie roz­
porządzenie m in is tra  poczt i telegrafów  w sp ra  
w ie uzupełn ien ia  o rdy n ac ji pocztow ej. Rozpo­
rządzenie to  postanaw ia , iż od d n ia  21 bm . 
w szystk ie urzędy pocztow o-telegraficzne w  
Polsce pfow adzić m a ją  sprzedaż znaczków  
.stem plow ych, losów lo terji państw ow ej i w y ­
robów m onopolu tytoniow ego.

Taryfa celna nie zostame 
odroczona

♦W  zw iązku  z k rążącem i w pew nych  sfe­
rach  gospodarczych pogłoskam i o rzekom o m a 
jącem  nastąp ić  odroczeniu te rm in in u  w prow a 
dzenia w życie now ej ta ry fy  celnej, A gencja 
„ Isk ra ” dow iaduję  sic. >e odroczenie te rm in u  
nie będzie m iało m iejsca  J

Ulgi kolejowe dla pośredników 
handlowych

♦Jak się dow iadu jem y, Łódzka Izba Przem y 
słow o-H andlow a, m a jąc  na  uw adze znaczną 
rolę, ja k ą  w rozw oju obro tu  tow arow ego od­
g ry w a ją  pośredn icy  hand low i, k tó rych  dzia­
łalność pow ażnie ham o w an a  je s t znacznem i 
kosztam i hand low em i, przedew szystk iem  zaś 
kosztam i przejazdu , zw róciła się omegdaj z ob 
szernym  m em orja łem  do m in is te rs tw a  ko m u ­
n ikac ji o udzielenie znacznych zniżek ko le jo ­
wych d la  pośredników  handlow ych .

M inisterstw o kom unikacji m ia ło  przyrzec u - 
dzielenie dla pośredników  hand low ych  33 i 1-3 
zniżki od b iletów  kolejow ych.

Współpraca P. Z. P. Z. 
z kupiectwem

♦Na teren ie  w arszaw sk ie j Izby p rzem ysło ­
w o -hand low ej od dłuższego czasu odbyw ają  
się n a ra d y  p rzedstaw icieli kup iec tw a zbożowe 
go w sp raw ie  zaw arcia  porozum ienia  z P a ń -  
stw ow em i Z ak ładam i P rzem ysłow o-Z bożow e- 
mi co do wysokości ceny, p łaconej kupcom  za 
zboże podczas zakupów  in te rw ency jnych . W  
toku tych n a rad  opracow ano główne w ytycz­
ne poroizumenia, którego tezy, u jęte  pod posta 
eią m em erja łu , zostaną złożone do ap ro b a ty  
dyrekcji P aństw ow ych  Zakładów  P rzem ysło ­
w o-Zbożow ych jeszcze w  ciągu bieżącego ty ­
godnia.

0  rozs2crzeuie działalności 
organizacji eksportowej drzewa

♦W kołach przem ysłu  i h an d lu  drzew nego 
ja k  i w naczelnej dyrekcji lasów  państw ow ych 
rozw ażana je s t sp raw a  rozszerzenia zakresu  
is tn ie jącej o rgan izacji w yw ozow ej drzew a po­

za drzew o ta rte  rów nież na  drzew o ciosane. W 
ty m  w ypadku zostałby u tw orzony jeszcze j e ­
den kom itet eksportow y z reg jonalnym i pod­
kom ite tam i. Pow stan ie  takiego kom itetu  m ia ­
łoby u ia tw ić  porozum iene z k ra ja m i m a jący ­
m i głow nie za in teresow anie w  im porcie cio­
sanych m ate rja łó w  drzew nych.

Lekki wzrost kosztów utrzymania
O gólny w skaźnik  kosztów  u trzy m an ia  w. 

W arszaw ie, b iorąc za podstaw ę r. 1927 — 100, 
w yniósł w lipcu br. w edług danych  G. U. S. 
— 72.7, wobec 72.2 w czerw cu u. r., w zrósł 
więc o 0.7%. Ogólny w skaźnik  w lipcu br. w y ­
rażał się cy frą  78.4. W skaźn ik i poszczególnycli 
g rup  p rzedstaw iały  się następująco, (p ierw sza  
cy fra  z lipca 1932 r., d ru g a  z czerw ca, trzecia 
z lipca 1933 r): żyw ność 63.1 — 58.3 — 59,2, 
alkohol , ty toń 117.9 — 102.1, — 102.1, opał, 
św iatło  128.1— 100.9— 100.6,komome 170.1— 170,1'
170.1, odzież, obuw ie 72.1 — 62,9, — 62.9, iuns 
105 8 — 104.0 — 103.8.

Polska drukuje znaczki pocztowe 
dla Grecji

♦W tych  dn iach  został rozstrzygn ięty  prze­
ta rg  w  A tenach n a  dostaw ę znaczniejszej p a r -  
tji znaczków  pocztow ych d la  Grecji. W  w y n i­
ku tego m iędzynarodow ego p rze ta rg u  dostawę| 
o trzym ała  P o lska  W y tw ó rn ia  Pap ierów  .war­
tościow ych w W arszaw ie. Orzeczenie g reck ie j 
kom isji technicznej s tw ierdza  w y b itn y  poziomt 
techniczny  w ykonan ia  polskich w zorów , co, 
też było bezpośrednim  pow odem  sukcesu p o l­
skiej f irm y  wobec licznej- konku ren c ji n a jp o ­
w ażniejszych f irm  zagranicznych.

Ja k  się dow iadu je  A jencja  „ Isk rą", zam ów ią 
nie w artości k ilku  m iljonów  d rach m  zostało; 
już  sk ierow ane przez pocztę grecką do W a r­
szaw y.

ŚRODA, 23 SIERPNIA.
(!) Kraków. (312.8) 1150: Program na dzień 

bież. 11.57: Transm. hejnału z Krakowa. 12.05: 
P ły ty . 12.25: Transm. z Warszawy. 12.35: Płyty. 
12.55: Transm. z, Warszawy. 15: Płyty; około 16: 
Transm. z 'Ciechocinka 17: Transm. z Warszawy. 
19.05: P ły ty . i9.20: Rozmaitości, komunikaty
19.35: Program na dzień następny. 19.40: Kwadrans 
literacki z Warszawy. 20: Transmisja z Warszawy. 
21: Krakowskie wiadomości bieżące. 21.10: Trans­
misja z Warszawy.

fr
Lwów (380.7 15.05: Program na dzień bież. „Sil- 

wa rerum" i repertuar teatrów  lwowskich. 15.35: 
Lwowska giełda zbożowa i płyty. 21: Akcja ,.Ra 
djo—Dzieciom".

t*
W arszawa (1411.8) 7: Sygnał czasu i pieśń „Kie 

dy ranne w stają zorze". 7.05: Gimnastyka. 7.20: 
Płyty. 7.30: Dziennik poranny. 7.35: Płyty. 7.52: 
Chwilka Gospodarstwa Domow. 7.55: Program na 
dzień bież. 11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Torunia. 
12.05: Koncert popularny. 12.25: Przegląd Prasy. 
12.33: Kom. meteor. 12.35: D. c. koncertu 12.55: 
Dziennik południowy. 14.55: Płyty. 15.05: Wiad. 
bież. 15.10: Kom. Inst. Eksport. 15.15: Płyty. 15 25 
Komun, gospd. 15.35: Płyty 15.45: Skrzynka P. K.
O.: 16: Koncert popularny z Ciechocinka 17: Od­
czyt aktualny 17.15: Koncert solistów. 18 15: Stc 
fan Batory ą Gdańsk. 18.35: Ar.ie i pieśni. 10.05: 
Płyty. 19.20: Rozmaitości. 19.40: Kwadrans lite­

racki. 20: Recital fortepianowy. 20.50: Dziennik
wieczorny. 21: Skrzynka pocztowo rolnicza. 21.10 
Muzyka lekka. 22: Muzyka taneczna. 22.25: Wiad. 
sportowe. 22.35: Wiad. meteor, i kom. policyjny. 
22.40: Muzyka taneczna.

Katowice (408.7) 15.05: Urzędowa ceduła Gieł­
dy Zbożowej i Towarowej w Katowicach. 19.05: 
Z. Kossak-S*czucka: „Polscy harcerze w GódOlP". 
23: Skrzynka pocztowa w języku francuskim,

Rzym (441.2) 12.30 Płyty. I 3.02: Koncert. 17.15: 
Koncert. 20.30: Opera włoska.

•

Praga (488.6) 10.10: Transm. z Brna. 11.10 i 12.05 
Płyty. 12.30: Transm. z Mor. Ostrawy. 13.41: Pły­
ty. 14.50: Koncert, 17.45: Płyty. 17.55: Odczyt. 
18.10: Płyty. 19.10: Muzyka. 20: Recital fort. 20.25 
Transm. z Brna. 21.25: Trio humorystyczne.

*

Wiedeń (518.1) 11.30: Płyty. 12: Koncert. 13.10 
D. c. koncertu. 16: Muzyka. 17.20 Koncert, 19: Kon 
cert. 21.35: Odczyt. 21,00: Muzyka.

K U P O N  U L G O W Y
Cc rabycia po cenie ulorwe’ / l . f r — opr. Zł. 10'— 
dzieła r- L am  tę tn i l i  i 1 e n d u r a  H e rz la

iw  języ k u  p o l s k im i

imię nazwisko,  ....... ..................

Adres
\ciąe fizcsłfc do 
rakOw < rzeszl owe

A din in. ,>owego Dziennika* 
7 — ako druk za opł. fi1
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Nowoczesne Amazonki.

fc) Młode Amerykanki zabawiają się teraz chętnie strzelaniem z łuków do ruchomych celów — 
tarcz umieszczonych na pływających łodziach. Ekscentryczne łucziice znajdują się też na łodziach

Na Jasnym Brzegu
iKo.esp&ndencja własna)-

Nłzza, w  sierpniu-
§ Paryż wyludnił się zw-peinie. Wielkie terje 

letnie w ypędziły  z  obrębu murów miejskich 
W szystkich, którzy m ogą sobie ipozwolić na wy­
jawi nad m orze, nad brzegi Atlantyki!, czy na Ri- 
yierę. Z dworca S. Lazare i Qa re de Lyon od­
chodziły  dziesąitki pociągów, zw ykłych, rapi- 
clów i luksusowych. ^ zap e łn io n y ch  po brzegi u- 
■Nekającymi przed upałam i Paryżanąm i- M o r z e  

miało w tym roku najwięcej wielbicieli, zdystan­
sow ało wszelki© inne rodzaje letnisk i odpoczyn­
ku- A że P a ry ż  nawet teraz pomimo joryzysu, 
m ieści ty swych imiirach tysiące i ty S ąi;e lud7-5 
bogatych śub zam ożnych nie na, m iarę w scho­
du o-europejska, więc tez plaże nad Atlantykiem 
i m orzem  Sródziemnem zaro iły  się tłumami ’u- 
d Łl, szukających ochłody, odpoczynku i tozry- 
wto-

Aczkolwiek Le fouąuet i, jak zwykle, La  Bau- 
łe  cieszą’ się wielkiem powadzen;em jednak pal­
m ę pierwszeństwa zdobyły  w tym  sezonie plaże 
śródziem nom orskie; zarówno w łaśc iw a R iyicra 
łak i Plaże bliższe g ra n c y  bezpańskiej zalane 
zo s ta ły  przez rodowitych gości francuskich, k'tó 
rzy  w ynagrodzili hotelarzem  ubytęk turystów 
angielskich i am erykańskich, odczuw ających po 
swojemu kryzys i liczących się z t. zw. groszem. 
Jeszcze stosunkowo najlepiej wyszło na tem Le 
Touąuei bardzo modne wśród Anglików, g lz ie

też język angielski jest w sezonie obecnym  bar 
dziej krajow ym  językiem , niż francuski.

W  Cannes, w Nizzy, w Mepton « i w  mn'ej 
szych plażach, k tórych  *ui nie b iak  w szędz'e 
pełno. Luki, jeśli są, to w wielkich, luksusowych 
palace‘aoh, obliczonych na kieszenie i portfele 
magnatów cudzoziemskich m ijonerów fypu ałne 
rykarbkiego- Taki n ap 'zy  k ład  „Negresco", gdzie 
koszty  pobytu dozą się na s°d d  franków na  do­
bę, nie może się w ykazać, oczywiście, nadmiar 
rem frekwencji, ale inne, tańsze hotele, aczkol­
wiek, według Pojęć i w ym agań przeciętnych.- 
bardzo komfortowe, są Zapełnione od g ó ry  da 
dołu.

Na plażach wszędzie rojno i tłoczno, ba-wnie 
i kolorowo, wesoło i gwarno. F .u ie u *  gdy już 
pozwoli sobie na  odpoczynek 1 rzryw jję oddaje 
się m w  Zupełności i odkłada na bok wszystkie 
zwykłe, codu!ennfc UrosKi i myśli- Za swoje p ie ­
niądze chce się zabaw ić jaknajlepiej, oypui ~ąć 
jaknajsumienniej, w ynagrodzić s ;ę jaiknahojniej 
za p racę całoroczną. A Francm-z potrafi to znaku- 
micie, aiztuikę w yzyskania fery j posiadł w c*'ł«] 
rozciągłość-, nikt i nic n e  mdge mu w tedy Na­
biec drogi, przeszkodzić w  używ aniu i radości 
życia

Dlatego też czy  w drogiem  Cannes, c z y  w ma 
łem  i tauiem St. T ro rez  baw ią się i używ ają Je­
dnakowo i bogaci i średnio zamożni- Choć nao-

gół życie nie jest ta nię na ca łej lęiyierze, jednak 
k tc  chce i .umie, może się urządz ć według sw o­
ich funduszów. Słońce świeci jednakowo dla 
w szystkich, morze nie parceluje i nie stopniuje 
swoich ponęt- P aryżank i port-roi ą tak czy inarbie; 
ubrać się i wyglądać zawsze szykownie, w ięc 
kłopoty i zm artw ienia finansowe nio zatruw ają 
tu  nikom u ż y d a , chyba--- że zagląda łb y t  czę­
sto  <ło K asyna, gdzie toczy się ruletkowa knKc*.

m

i m i w i z u M

(;) MECZE BOKSERSKIc o  drużynowe mistrao 
gtwo Krakowa odbędą się 16 września Spodzie­
wany śest udziai Maki abi, Wisły i Wawelu.

URBAS ZBIEGŁ DO NIEMI 5C. Kierownictwo 
Ruchu podało do wiadomości, żc reprezentacyjny 
skrzydłowy Polski Urban, zbiegł w  tych dniach 
do Niemiec i wstąpił do j.daej z d-użyn piłlcar 
.Lich.

DANIEL PRENN m i podobno poczynić stara­
nia o  przywrócenie mu obywatelstwa polskiego,' 
gdyż zamierza reprezentować Poiskę w rozgryw­
kach międzypaństwowych.
W KAJAKOWYCH MISTRZOSTWACH EUROPY 
rozgrywanych w Pradze 4 tytuły mistrzowskie 
zdobyli Nie.ncy, dwa Czesi i Jedan Austrjacy. Za­
wodnicy polscy zupełnie ia w ie ili, przychodząc 
na ostatnich miejscacn.

o s t a t n i  w y s t ą p  l e k k o a t l e t ó w  AME­
RYKAŃSKICH w Europde zakończył to najbar­
dziej triumfalne tournee Dość powiedzieć, że ża­
den Amerykanin nie został pokonany w swej spe­
cjalności w Europie, chociaż startowali w cen­
trach lekkiej atletyki europejskiej. Mitting w Pa­
ryżu był godnem zakończeniem wielkiego tournee. 
Metcalłc wygrał ICO i 200 n w czasie 10.6 i 216, 
Fuqua 400 m. w 47,4, Cunningha-n 300 m w 1,52.2, 
bijąc Szweoa Ny 1.52, w skoku wzy wyż Spitz 
osiągnął „tylko" 196 Wreszcie v dysku odbył się 
sensacyjny pojedynek czterech pierwszych z O- 
llrr.pjady. Zwyciężył And ;rson 49.a3 przed Labor- 
dem «J22, nowiem 47.36 i Winterem 47.10.

REKORD SWIATĄ NA 1000 »ITR ustanowiła 
duikon -i. lekkoatletka czeska Koubkova — po­
gromczyni Walasiewiczówny — lzyskująe czas 
3 03, ltjjszy o 1.8 srk. od re tordu Angielki Lunn.

YINES, PERRY I CRAWFORD, przebywający 
obecnie w Nowym Jorku, gdzie przygoto vuią się 
do mistrzostw w Forest Hlll, mają zamiar przejść 
na zawodowi c*.. Czekają tylko na korzyst lą ofer

Zamówienia 
telefoniczne
■ta p r e n u m e r a tę  #
MK o n (  | u  ł J g l e a i i l h a *1 «
zgłastat o, o zna aa Nr 108-79 •
mNo«>  Dziennik** 
dostarczony będzie 
uaaafulr* po zajmdwleniu

List z Morszyna
§ Odzie to jest? Owszem mogę Państwu zdra­

dzić tajemnicę. Leży tuż za Stryjem, w kierunku 
Stanisławowa i była to przed wołn4 :jk  zwana 
,,zakazana dz.ura ‘ a i po wojnie p>'es się o „nią" 
ni© starał- Morszyn jest właściwie tak zwa-ną 
„żyłą złota", która leży na ulicy— a której nikt 
nie zauważył..-

Otóż tą przysłowiowa ..żyła żłota“ została ze 
szłegn roku Zauważona, względnie wydzierża­
wiona przez Związek lekarzy małopolskich i od- 
razu ,.zakazana dziura" zmienia się w jednym 
sezonie do niepozuania- Naraz dowiedziano się w 
Polsce, że mamy zdrojowisko, którego kąpiele są 
znacznie lepsze, niż w MaRenbadzle. a które ma 
pozatę-in jeszcze wody dla chorych na żółć i wą 
trobę- iaik Karlsbad.

C z y i to nie hum bug? Zanim tam  pojechałem 
byłem  i ja tego m niemania- jakkolwiek polecił 
mi tę miejscowość pow ażny lekarz  krakowski.

zamiast Marięnbadu — choć w-edział. że maro 
paszport zagrań czity i że nie byłem  dotychczas 
w żadn>m  ..badzie" krajowym- poorositą z oba­
wy o wszelkiego rodzaju braki - kulturalne-

Ale zostałem  mile i gruntownie ruzczatrową- 
ny Kąptale odpowiadały napraw dę tm iu  w s * y  
Stkem u, co daje M arjenbaó, borow ina jeszcze 
zna cznie lepsza, a wody bezwzględnie Jfpsz© nti  
w M arjenbadz e. J^śli zaś chodzi o kulturę u- 
zdrow iska, to i tu byłem  mije rozczarow any. Dc 
praw dy nie trzeba było zabierać ze soną żąd­
nych beiów". gdyż są doskonal® urządzone p»ą 
sjonaty, z bieżącą wodą w pokojach, z  angielsk i­
mi klozetami, z elektrycznem  uśwjertlenlęm 1 t. d 
M en  Liehchen, w as w illst Du noch m e h r? — Dan 
cing? Jest również- Nawet ba/dzo aobrs mu 
zyka-

Nowy Zarząd wybudował już w tym  jednym 
sezonie m w e  łazienki- stojące n a  w ysokości eu- 
ropejsikiej, a stare będzie po sezonie przebudowy 
w,ał i rozszerzał. B rak tam  Jeszcze n łejcdw gn: 
rozbudowy sieci kanai z&cyjnej, załączenie Prą*

l elektrowni do p ryw atnych  whl, wodoc-ągu 
ogólnego, ale to są  w szystko bTaki, które odczu­
wają w łaściciele w ill i pensjonatów, M órzy mu­
szą zakładać w łasne agregaty  elektryczne i więr 
cić sitądn e d la  sw ycli potrzeb, n ie  odczuwa tego 
taftonr&st kuracjusz, k tórem u się to wszysrtko 

podaje — z a  wcal® ranie pien-ądze.
Nie można zaprzeczyć: utrudnienia Paszportu 

w«s przyn iosły  też  niejedno dobre — poznajem y. 
Że we własnym  kraju jes t̂ w iele dobrego, pozn» 
lam y niejedną perlę uzdrów'skową. a M orszyn 
Jest jedną z całkiem  dużych.... Chodzi o danie jej 
odpowiedniej opraw y, gdyż perła  ta  leża ła  sta­
nowczo za dfugo — w  błocie— O ile jestem poin­
form owany, Zarząd uzdrow iska ma jeszcze dąż® 
-A&miaTy w kierunku lozłm dowy. n iefyłko ła z e -  
ńek ule i miejscowości. Zam ierza w łożyć d-owa­
żne kapitały w kanalizacje i wodociągi, planu;?' 
urządzenie basenu z  plażą, słow em  — postaw  ć 
M orszyn na w yżynie europejskiej. Ale — nawał 
j Uksui w arto  tam  pojechać-

i n 2  J ó z e f  r e c h e n
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Rozporządzenie o nostryfikacji 
dyplomów zagranicznych
K Miiflsterstwo Oświecenia Publ opracowuje prze 

ary; o nadawaniu tytułów naukowych w myśl 
jowej ustawy o szkołach akade nickich. Przepi­
sy  te dzielą tytuły na zawodowe i wyższe. Do za­
wodowych należeć będą tytuły magistrów praw, 
farmacji, matematyki itp., do wyższych tytuły do­
ktorskie.

Rozporządzenie m inisterjalae określi Nyoicż 
palącą sprawę nostryfikowania dyplomów wyż­
szymi uczelni zagranicznych.

Echa katastrofy samochodowej 
na ulicy Basztowej

(:) Organa P. P. w  Krakowie w  dalszym ciągu 
prowadzą śledztwo w sprawie niedzielnej katasrro 
fy na ni. Basztowe!. Dotychczas jeszcze n ie  z j-  
sta/t przytrzym any tajemniczy sprawca tej kata­
strofy, lecz wfadze są już na podstawie dotychcra 
Siowy-oh wynfków śledztw a Poinformowane o oko­
licznościach , które towarzyszyły strasznemu wy­
padkowi.

Trzecia ofiara wypadku Anlghofer, przebywa ą- 
cy  w  szpitalu, odzyskał przytomność, a stan jeZO 
uic&I poprawie- Jaik tylko będzie możJjwe zostanie 
Anighoier przesłuchany) a ze znana jego zdema­
skują z  pewnością kierowcę, k tóry  ucieczką sal­
wuje się przed odpowiedzialnością za swoią tak 
tragiczną w skutkach lekkomyślność. Wczoraj, o 
godz. 5.30 popołudniu na cmentarzu rakowickim 
odbyt się pogrzeb obu tragicznych ofiar wypadku 
p rz y  bardzo licznym udziale publiczności, głównie 
ze środowiska kierowców samochoaowycfh•

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A—B 
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnic­
kiej 3, Krakowska 9, Mogilska 16 i Brodzińskie­
go 1.

— UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. PREZ. MOŚCIC­
KIEJ. Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet urzą­
dza nabożeństwo za spokój duszy śp. Michaliny 
Mościckiej, małżonki Prezydenta Rzeczypospolitej 
protektorki i członkini ZPOK., we czwartek dnia 
24 bm,, jako w  pierwszą rocznicę śmierci, o godz. 
10 rauo w  kościele św. Anny w Krakowie

— URLOP P. WOJEWODY. Jak już donosiliś­
my, z dniem 18 bm. wojewoda krakowski dr. Mi­
kołaj Kwaśniewski rozpoczął jrlop  Zastępuje go 
wicewojewoda dr. Mieczysław Bilet.
, — ŚWIĘTO NARODOWE WĘGIER. W dniu 
wczorajszym z okazji święta narodowego Węgier 
złożył węgieiskiemu konsulowi w Krako­
wie życzenia w imieniu p. wojewody p. naczelnik 
wydziału urzędu wojewódzkiego Żółkiewicz

— LISTA PIERWOTNA SĘDZIÓW PRZYSIĘ 
GŁYCH NA ROK 1934. M agistrat miasta Kraku 
wa po myśli art. 219 ustawy z dnia 6 lutego 1928 
o ustroju sądów powszechnych, zawiadamia in­
teresowanych, że sporządzona przez M agistrat li­
sta pierwotna osób, które można powołać do spra 
wowania obowiązków przysięgłych, jest wyło­
żona do przejrzenia we Wydziale IV Magistratu 
od 1 do 15 września 1933 r. w  godzinach od 9 ra ­
no do 1 popołudniu. Po myśli par. 1 art. 220 po­
wołanej ustawy, zarzuty w przed ni ecie nie wcią­
gnięcia lub wciągnięcia na listę należy złożyć Ma­
gistratow i Wydział IV drzwi Nr. 17 najpóźniej 
do dnia 22 września, a według par. 2 tego,samego 
artykułu od rozstrzygnięcia zarządzeń gminy o- 
soby interesowane mogą w ciągu 7 dni po otrzy­
maniu zawiadomienia odwołać się do Sądu Okrę­
gowego, który rozstrzyga ostatecznie bez rozpra­
wy.

— p o r a d n ia  s z k o l n a  d l a  w a d  w y m o ­
w y  I GŁOSU przy Klinice neurologiczao- psy­
chiatrycznej U. J w  Krakowie ul. Kopernika 48, 
Jest czynna od dnia 21 sierpnia 1933 r i prryimuje 
w poniedziałki i czwartki od godziny 8—13-tej i 
od 15—18-tej.

RozKfad jazdy motorówki „bux Torpeda 
do Zakopanego I Krynicy

Począwszy od piątku dnia 25 bm Dyrekcja O- 
kręgowa Kolei Państwowych w Krakowie urucha 
mia na następujących linjach pociąg luksusowy, 
obsługiwany najbardziej nowoczesny n wagonem 
motorowym pod nazwą: „LUK TORPEDA": 1) 
Z Krakowa przez Rabkę Zdrój do Zakopanego, 
2) z Krakowa przez Tarnów, Nowy Sącz, Żegie­
stów Zdrój do Krynicy.

Plan obsługi tych linij następujący:
1) W niedziele, środy i piątki dwukortny prze­

jazd z Krakowa przez Rabkę Zdrój do Zakopane­
go i z powrotem, według następującego '"ozkła- 
uu jazdy. Pierwsza jazda: Pociąg Nr. Mt. 501 Kra 
kćw odjazd 7 05, Kraków—Podgórze odj. 712, Rab 
ka odj. 8‘45, Zakopane przyjazd 9‘33. Pociąg Nr. 
Mt. 502 Zakopane odjazd 10‘53, Rabka odj. l l ‘4t, 
Kraków—Podgórze odj. 1308, Kraków przyjazd 
1315 Druga jazda: Pociąg Nr. Mt. 503: Kraków 
odj. 15T8, Kraków—Podgórze odj 15*25. Rabka 
odj. 10*58, Zakopane przyj. 17*40. P o c i ą g  Nr. Mt. 
501: Zakopane odj. 21*30, Rabka odj. 22‘18, K ra­
ków— Podgórze odj. 23*45, Kraków przyj. 2352

Cena jednorazowego przejazdu wynosi: z K ra­
kowa do Rabki zł 10, z Krakowa do Zakopanego 
zł 14, z Rabki do Zakopanego zł 5. Cena biletu 
powrotnego wynosi: Kraków—Zakopane—Kra­
ków zł 21, Kraków—Rabka—Kraków zł 15.

2) We wtorki, czwartki i soboty przejazd z K ra­
kowa przez Tarnów, Nowy Sącz, Żegiestów Zdrój 
do Krynicy i z powrotem, według następującego 
rozkładu jazdy: Pociąg Nr. Mt. 301: Kraków odj. 
8*30, Tarnów  odj. 9*18, Nowy Sącz odj. 10*31, Że­
giestów odj. 11*05, Krynica przyj. Ijl‘27. Pociąg 
Nr Mt 604: Krynica odj. 19*40, Żegiestów odj. 20,

Nowy Sącz odj. 20*34, Tarnów odj. 21*30, Kra­
ków przyj. 22*30.

W tych samych dniach jrze j tzii z Krynicy siu 
Nowego Sącza, według następują .ego rozkładu ja 
zdy: Pociąg Nr. Mt. (>02: Krynica odj. 11 58. Żegie­
stów odj. 12 18, Nowy Sącz przyj. 1*2*51. Pociąg 
Nr. Ml. Ii03: Nowy Sącz odj. 18*13. Żegiestów odj 
18*47, Krynica przyj. 19*09.

Cena jednorazowego przejazdu wynosi: z Kra­
kowa do Tarnowa zl 0.50. do N >.\vg>, Sącza zl 
14*50, do Żegiestowa zł 10, do Kryńscy /I 17: z la r  
nowa do Nowego Sącza zł 8, do Żegiestów:-; zł 
10.50, uo Krynicy zł 14; z. Nowego Sącza <!o Że­
giestowa zl 4, do Krynicy zł 5.50. /. Żegiestowa do 
Krynicy zł 2.50. Cena biletu powrotnego wynosi 
z Krakowa do Krynicy i z. powi*Me r. zl *2,».5U.

Przedsprzedaż biletów odbywać sie ordzie wy­
łącznie w oddziałach i ajencjach Pilik Orbis*' w 
miejscowościach: Kraków, Tarnów, Rabka Zdrój, 
Nowy Sącz, Krynica i Zakopane, koiejo vo Kasy 
biletowe zaś sprzedawać będą omawiane hiiely 
tylko w dniu wyjazdu, na godzinę przj 1 odjaz­
dem pociągu 7. własnej stacji.

Czas ważności biletów do pociągów „Lux Tor- 
peda“ tak na przejazd w jedną stronę, jak i bile­
tów powrotnych, wynosi bez względu na odle­
głość przejazdu jednę dobę.

Żadne ulgi przejazdowe nie mają zastosowania 
pizy przejazdach w pociągach „Luz Torpeda'*. Ba 
gaż ręczny zabierany do pociągów „Lux Torpe­
da" nie może przekraczać wagi 30 Kg. i "©umiaru 
60x40x30 cm.

Bliższych informacyj udzielają kolejowe kasy; 
biletowe oraz wszystkie odaziaiy i ajencje PBP, 
„Orbis".

Stutysięczne nadużycia w  Spółdzielczym 
Banku Urzędniczym w Krakowie

(:) Wczoraj rozpoczęła się na dużej sali przysi; 
zły oh krakowskiego sądu okręgowego rozprawa 
przeciwko Marjanowi Rudzińskiemu, byłemu dyr. 
Spółdzielczego: Banku Urzędniczego, oraz Spół­
dzielczego Towarzystwa Kredy towo-fiandioweKo 
w  Krakowie oraz przeciwko Janinie Sękowskie), 

i żonie majora W.P., posiadającej srwego czasu w 
Spółdzielczym Banku Urzędniczym kierowniczo 
stanowisko.

Rozprawa przeciwko Rudzińskiemu była dwu­
krotne odraczana, ostatnio toczyła sd© w  maju br ■ 
została jednakowoż z  powodu choroby oskairzone- 

.  go, a pot©m prokuratora, odroczona.
Oboje oskarżeni pozostając na swych stanowi* 

akach, wyrządzili członkom spółdzielni o raz Ban­
kom: Polskiemu, Go&podarstwa Krajowego !■

v Związku Spółek Zarobkowych — szkodę, wynoszą 
«_cą łącznie przeszło 100 tysięcy złotych.

M a lw e rs a c je  o s k a r ż o n y c h  p o l e g ł y  na  p o dstęp - 
n e m  w y łu d z a n iu  w e k sli o d  c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i 
r z e k o m o  ty tu łe m  z a b e z p ie c z e ń  p re te n s y j  baniku dc

nich z tytułu pobranych za pośrednictwem beaku 
towarów, udzielonych pożyczek, bąiaź teź*^ tyżlatai 
nałeżytości za udziały.

Skutkiem tych mailwersacyti, członkowie stpóJętaiel 
ni, prócz stra ty  udziato w wysokość T00 zJ-, mB“ 
sza jeszcze dopłacić dinugiie 100 zł.

Oskarżeni nie poczuwają się do winy, lw iąt" 
dząc, że działali w najlepszej w ierze, su kryty 
sytuację wytworzyli zdaniom oskarżonych n3es*' 
mienili członkowie spółdzielni, nie wywiązujący] 
się punktualnie ze siwych zobowiązań za  jwtbpasrs 
tow ary.

Stół na sali sądowej zapełniony jest JasjęeiattnLt 
kwitami i aktami byłej sipóMzieftni. Rozpramna SI* 
stała rozpisana na 14 dni.

Rozprawę prow adzi s. o* dr. Solecki, w otu ls* 
s. s. o, dr, Pilarski i dr Partyka, oskarża Prokura 
tor dr- Boryczko, bronią oskarżonych dr. B©nt©ld 

Rappaport i dr. Woźniakowski. Powództwo cywil­
ne wnosi dr. Rodowicz-

_  OCZYSZCZENIE DRZEW Z SUCHYCH GA­
ŁĘZI. Stwierdzono, że w  wielu realnościach na 
terenie miasta Krakowa znajdują się drzewa, któ­
rych suche gałęzie zw isają nad chodnikami ulic 
i placami publicznemi. Z uwagi, iż gałęzie te 
wskutek oberwania się mogą spowodować nie­
szczęśliwe wypadki, M agistrat wzywa wszystkich 
właścicieli realności, posiadających tego rodzaju 
drzewa, do natychmiastowego oczyszczenia swo­
ich drzew z sucbych gałęzi, zagrażających bezpie­
czeństwu publicznemu.

— (:) KRADZIEŻE. Łowy Natan, zam. w Ośw'e 
ciimitui zgłosił, że dnia 21 bm. około godziny 13-30 
gdy jechał doróżką konną ulicą Starowiślną w  
runku Podgórza, nieznany sprawca skradł mu Pa 
czkę, zawierającą mat er jaj- jedwabny, wartości o- 
koło 300 zł. — Cerber Emilia, z.am. przy ul. Se­
bastiana I. 8, zgłosiła, że dnia 21 bm. około godd 
ny 20.30 na drodze pomiędzy rogatką Łagiewni­
cką a  stacją kolejowa Bort ark a skradziono jej z 
wozu pakunek z  POŚcieU. wartości około 300 zł

— (:) KOSZTOWNA DRZEMKA. Samuel Oass- 
ner handlarz jarzyn, zam. w Jabłonnie, pow. no 
wotarskiego zgłosi- że dnia 21 bm. między godz 
1 a 2-gą. w czasie gdy zasnął na wozie, stojącym 
na placu koło boiska Makkabi skradziono m:1 
por-monetkę Z kwota ?8C złotych.

— (:) ZATRZYMANO Emilię Gancarczyk (lat 1>» 
bez zajęcia i stałego miejsca zamieszkania k.a

dzież p łaszcza i kwoty około 90 złotych z mi®* 
szkaniu Stanisławy Bednarętdoo, zam. przy  di. 
Barskiej 33. Skradziony płaszcz o raz  kostium, k.td 
Ty Gancarczyk kutpfła za skradzione pieniądze, o-* 
dteb;ano i zdeponowano chwilowi w  II, Kamisa- 
Tjacie P.P.

— (:) NAJECHAŁ NA TRAMWAJ. Władysław
Jamka. zam. przy uj. PI Łazowskiej 75, jadąc pairo* 
konnym wozem z  mostu dębnickiego na ul. Kości® 
saki uderzył dyszlem o wóz tramwajowy nr. 56 
i rozbił 2 szyby na tylnym pomoście, wyrządza­
jąc w ten sposób szkodę na kwotę zł. 20. Wypad* 
ku z ludźmi nie było. Jak stwierdzono, wypa­
dek powstał z  tego powodu, że przy wozie nie by 
ło hamulców.

— (:) CZYJE WINO OWOCOWE? Samuel Hauben 
stook. zam. przy ud. Friedleina I. 2, zawiadomił 
III. Komisariat P.P.. że przy ul. Cieszyńskiej żna 
Jeziono 10 flaszek wina owocowego, pochodzącego 
prawdopodobnie z kradzieży. Wino zdeiponowane 
zossało w 111. Komisariacie P.P. do zgłoszenia *it 
właścic i©! a.

_  (:) P. D. BORSTENBINDEROWNA po powro*
cie z 1-aksenburg-HolJerau po odbytych dalszych 
studiach prowadzi kiase Ty mik; i plastyki wyłą­
czne; u- Szkolę Muzycznej, przy 2yd. Tcw. Muz- 
>.i< Jasna ? Tamże przyjmuje sekretariat codzien­
nie zgłoszenia. *4'*
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GIEŁDA KRAKOWSKA
Kraków, 22. 8, 1933. Akcja w saniedbaniu. Do- 

lai- chwiejny.
Zebranie giełdowe zaznaczyło tendencję na o~ 

gół utrzymaną. Zapotrzebowanie ograniczone do 
minimum, przy ogólnej niechęci do pracy. Silniej 
poszukiwano jedynie 3-proc Pożyczkę Budowlaną 
w płaceniu 89.15 i akcje Chodorowa 84 bez noto­
wania. Do transakcyj papierami oficjalnie koto- 
wsnc-mi nie doszła

Na pogłeldziu sytuacja podobna-
WaJuty i dewizy oficjalnie bez obrotów-
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i międzybankowych tendencja chwiejna. Zapotrze 
bowanie pokryte dostateczną podażą. Nastrój slab 
szy. W Krakowie dolar gotówkowy 6.52—6.56, cze 
k: bankowo 6.52—6.57 Baak Polski płacił za do­
la ra  6.48. Z innych walut Funt tzterling 29.45— 
2965. Frank szwajcarski 172.50—713. Marka nie­
miecka gotówka 211—212, wypłata 212.60—213 50.

Krakowska giełda zbożowa z dnia 22 8. 1933. 
Pszenica dwors. czerw. 22—22.50, biała 21.50—22, 
tsegowa 21—21-50, żyto targowe 15,50—14.75, o- 
wies dworski 10.50—11, targowy 10—10.50, jęcz­
mień na krupy dworski 15.50—16, targowy 14—15, 
mąka pszenna kr. Krak. grysik pszenny 43—44, 
grysikowa 39—40, 45-proc. 39—40, 60-proc poznan 
ska 34—35, mąka żytnia okr. Krak. I. gat. 0—65- 
proc. 26.25—26,75, II. g a t sitkowa 16—16,50, razo­
w a 22—22.50, mąka żytnia okr Poznań 1 gat. 
O—65-proc. 26.25—26.75, otręby żytnie 7—7.50, pszen 
**> 7.75—-8.  Tendencja spokojna — dowozy male.

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszawa, 22. 8 PAT. Akcje: Bank Polski 86, 

85 1 pół, Lilpop 12, Ostrowiec serja B. 30 i jedna 
czw., 30 i trzy czw. Pożyczki: 3-proc. budowlana 
39, 38 i trzy czw., 4-proc. in westyzyjna 104 i je d n a  
czw , 103, 104 ! pół, 5-proc kolejowa 43, 43 1 pół, 
42 i  pół, 4-proc dolarowa 49 i pół, 7-proc. stabi­
lizacyjna 52.13, 52, (57, 57.13 drobne), przew. słab- 
tr-fl

Dewizy: Belgja 124.82, 125.13, 124.51, Gdańsk 
*73.90, 174.33, 173.47, Londyn 29.52, 29 67, 29 37, 
NoWy Jw k  0.56, 6.60, 6.52, kabel 6.57, 6 61. 653, 
iPitryi 35.02, 3511, 34.93, Praga 26.51, 26.57, 26.45, 
Szwajcar ja  172.70, 173.13, 172.27, Włochy 47.07, 
* 1.30, 46.84, Berlin 213.15 niejednolita.

GIEŁDA POZNAŃSKA
PocMUftaha giełd* snołow* * dnia 22 38 1933. 

Sany transakcyjne: ty to  140 ton )4 i pół; ceny or- 
jentacyjue na odmiennych warunkach: zyto 2325 
ŻOn 14 i pół *pok„ pszenica 19—19 l jół łtulsza, 
mąka pszenna 32 i pół du 44 1 pół spok. Ogólne 
usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
»uryeb, 22. 8 PAT. Paryż 20.28 i pół, Londyn 

1710, Nowy Jork 3.79 i pół, Belgja 72.20 Włochy 
27.26, Berlin 123.40, Wiedeń 72.93, noty 57.80, P ra ­
ga 15.37, W arszawa 57.85, Bukareszt 3.08.
POLAR W OBROTACH PRYWATNYCH W WAR

SZA WIE
Warszawa, 22. g. W dniu dzisiejszym dolar uzy­

skał kurs 6.55 przy tendencji utrzymanej.
POŻYCZKA STABILIZACYJNA

w Londynie L 84, w Paryżu fr. tr. 1370. Ten­
dencja utrzymana.

P02YCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork, 21. & Otwarcie- Dillooowska 70.50. 

Stabilizacyjna 69.75. Dolarowa uienotowana. W ar­
szawska 43.50 Śląska 47. Zamknięcie; Dillonow- 
tke 71. Stabiliazcyjna 69 50. Dolarowa 58 50. W ar­
szawska 45.25. Śląska nienoto,vana. Tendencja 
niejednolita.
DEWIZY EUROPEJSKIE W NOWYM JORKU
Nowy Jork. Otwarcie: i Zamknięcie: Berlin

32.521/2—32.60 Londyn kabel 4.521/4—4.505/8. Pa 
ryż 5 36—5.35 Zurych 26.421/2—26.43. Włochy 
7.20—7.191/2. Hoiandja 55.20-55171/2. Tenden­
cja niejednolita.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE
Londyn, 22. 8. Cynk dost. natychm. 1613/16, te r­

min. 1613/16, cyna natychm 2131/8—2131/4, te r­
min. 2131/4—213 3/4. Banka 220, Straits i20. ołów 
nctychm. 117/8, termin 12 3/16. mi s Iż natychm. 
335/8—3511/16, termin. 35 7/8—85 15/10, Elektrolit 
393/4—401A

Z  wydawnicti
i .  k sią ż k i.

(!) Jakgdyby dla konhontacji z pretensjonalną 
„sprawy poezji polsko-żydowskiej'-, omawianą 
właśnie na lamach „Opinji", ukazuje się zbiór wiec 
szy N. StocKbammera „Cfaazon jamlm“ (Wizja duł). 
Autor, który wiersze swe, (prawie pierwszy powo­
jenny zbiór w Malopolsce) wydal sam (przez „Ha- 
solel“ Lwów 1933), niema wcale pretensji do Ż. F. 
N. o subwencję, jakiej się domaga R. B randstatter 
dla swych wierszy. A przytem — jak miło, bezpo­
średnio i stanowczo działa na nas np, wiersz Stock- 
hamera „Lamoledet“. Skromny, bezpretensjonal­
ny ton wiersz wyśpiewuje odrodzenie nasze bez­
pośredniej, niż wiersze nie hebrajskie, tej samej 
treści, o patosie może większym. A sonet „Le‘Ma- 
pu“, lub wiersz z powodu smutnych zajśó z r. 29, 
albo „Lifne szaaraicb, Jeruszalaim" — pomijam 
inne piękne wiersze nastrojowe — czy nie oddają 
one czaru hebrajskiego słowa, tego właśnie sło­
wa, które nas bezpośrednio wiąże z krajem naszych 
marzeń? Wszak właśnie marzenia urzeczywistnia 
wiersz, a wiersz hebrajski — bez reszty! Dlatego 
przyznajemy poezji hebrajskiej prymat nad poesją 
odrodzeniową, w innym, niehebrajskim pisana ję­
zyku. Ukazanie się zbioru Stockhamera powitać 
dlatego należy, jako zapowiedź powrotu do epoki 
czaru hebrajskiego wiersza, stwarzającego wizję 
zupełnego odrodzenia. Be słowo hebrajskie, żywe 
jest już dla siebie odrodzeniem.

Niemniej radosnym  jest objaw pojawienia się 
prac hebrajskich, uzasadniających naukowo nasze 
odrodzenie. Jakby na dowód, że odrodzenie żydów 
akie jest ściśle związane z odrodzeniem hebrajs­
kiego słowa- Mam na myśli A. Lewinsowi „Lewi 
sus h<*cijvnut “ (Biblj. „Jeaodót", W arszawa 1&32, 
t- 2) Można zarzucić, że pisanie takiej pracy po be- 
brajsku, obliczone jest na wielki zbyt, bo słowo 
hebrajskie, w przeciwieństwie do krajowego, docie­
ra wszędzie, jednakże u autora takiego, jak Le 
winson, zachodzi fakt potrzebny wypowiedzenia 
się o odrodzeniu w odrodzonem słowie hebrajs- 
•kiem. Dla wielu oczywiście jest materjał, zawarty 
w książkach autora, znany, mało atoli znane są 
naukowe argumenty, uzasadniające nasz narodo­
wy czyn. Kto więc szuka pogłębienia tych spraw 
winien sięgnąć do pracy Lewinsona, jako sumien­
nej i rzeczowej. A korzyść odniesie dużą. bo autor 
rozpatruje zagadnienie narodowe z punktu widze­
nia spraw całego żydostwa. Lewinson wprawdzie 
nie walczy o światopogląd narodowy, ale go uza­
sadnia, łatwiej jest pogląd wygłosić, aniżeli go 
obronić. Pod tym względem idzie autor dalej, ani­
żeli BOhm lub Buber, którzy w swoich bibljach 
sjonizmu podchodzą do sprawy raczej z punktu wi­
dzenia gotowych faktów, podmalowanych tłem hi- 
storycznem. Lewinson prędzej zbliża się do Rup- 
pina, bo moc w pracy jego socjologji. Np. w pierw 
szym tomie, gdzie mowa o istocie narodu, o galucie 

i, W  drugim, w  którym  autor r o z p r a w i a  o a n t y s e  

mityźmi® i asymilacji, jako dwóch wielkich proc© 
aach, toczących się w narodzie żydowskim i doko­
ła niego od wieków długich. Z tńriadu pracy moż- 
naby wnioskować, że autor zamierza kontynuować 
swe rozważania, pozostawił bowiem jeszcze moc 
zagadnień podstawowych, bez których mowy być 
nie może o ujęciu całokształtu spraw narodowego 
odrodzenia żydowskiego. Czekamy przeto dalszych 
tomów.

Ważną dla ajonlstyki pracą jest Adolfa Btthma 
„Der Ker en Kayemeth Lelsrael" (wyd. IV jerozo­
limskie). Na 200 stronicach zamyka znany zasz­
czytnie autor dzieła „Die zionistische Beweguug" 
i redaktor świetnego pisima ..Pal&stina". cało­
kształt zagadnienia, któremu na imię „Fundusz 
Narodowy". Dla niejednego zda się być praca

Warszawa, 22. 8. PAT. Prognoza na środę: 
Po przejściowym wzroście zachmurzenia po­
goda słoneczna. Cieplej, Słabe wiatry poi. za­
chodnie i zachodnie. W cały kraju skłonność 
do burz.

żydowskich
Bobina suchą propagandą, kto jednak uwalnia 
studjuje świetne to dzieło wybitnego znawcy pro­
blemu, temu odsłania się całe piękno historji, za­
dań i  działalności tego jedynego w Ewoim rodzaju 
funduszu, k tóry  obecnie razem z Keren Hajesode® 
stanowią podstawę konkretnej pracy odrodzenio* 
wej w Erec. Piękne i bogate ilustracje oraz zna? 
komita mapa plastyczna unaoczniają wraz ze et*- 
tystyczneani datami to wszystko, co ten fundaajŁ 
dotąd ąaziatał. Każdemu radziłbym gruntownie 
przesludjować pracę B3hraa. Eohm bowiem w pra- 
cy swej wydobył ów czar, Jaki K. K, posiadał, gd£. 
go kreował prof. Schapira.

2. CZASOPISMA.
Lwowskie pismo .Hasolel" (Stanisław  27ll) w y  
chodzi nadal pod redakcją Rothmaną-Natanelego. 
Numer C przynosi znowu wiele ciekawego matej^ 
jalu znanych piór. Poza dokończeniami artykułów 
z numerów poprzednich znajdujemy pracę O. Tfl^ 
lemana o Goethem, coprawda nieco nie na ciasie, 
tłumaczenie prologu w niebie z Fausta — 1L 
Kienbeina, piękną humoreskę Nachmana Mlfelewąf 
ciekawy reportaż Chrapusty, nadto wiersze, listy, 
recenzje, glossy itp. Obok „Rejszyt" pismo ważnej,

„Der Chawer" (Wilno, Stefańska 24) jest po­
dobnie jak „Grinenke bejmalech“ miesięcznikiem 
dla młodzieży szkół jidyszystycznych. W zeszy­
cie 5 znajdujemy ciekawy artykuł T. Berkowiczóąr 
ny, wnuczki Szaloma Alejcbema, skreślony z oka* 
zji 18 rocznicy śmierci świetnego humorysty ży­
dowskiego, nadto trzecią z rzędu ankietę na tem at 
10 biografij wybitnych ludzi, inscenizację żydow­
ską Don Kiszota, opowiadania z krajów tropikal­
nych i opis Himalajów Bułkina. Równocześnie z  
zeszytem 5 „Der Chawer", przeznaczonym dla 
młodzieży starszej, ukazał się 110 numer pisma 
dzieci „Grinenke bejmalech", również z bogatym 
materjalem.

„Przegląd Społeczny" (Lwów, Brajerowska Becz 
na 4) j’est obecnie jedynym miesięcznikiem, po­
święconym zagadnieniom pracy społecznej i opie­
ki nad dzieckiem, wychodzącym regularnie. ,— 
„Dziecko" bowiem zamiera, „Dos Kind" również 
przerwało swą pracę, a „Unzer Kind" wychodzi 
nieregularnie. W numerze 6 „Przeglądu" znajdu­
jemy długi artykuł Maksa Schaffa „Na froncie nic 
nowego", w którym autor rozprawia się z gmina^ 
mi żydowskiemi, nie spelniającemi swojego obo­
wiązku wobec sieroty i sierocińca żydowskiego. 
Istotnie opieka społeczna iydowskch instytueyj 
opiekuńczych nie doznaje odpowiedniego poparcia 
ze strony naszych gmin. A jest to przecież obo­
wiązek bodaj czy nie pierwszy.

„Dl naje beilisjade", to broszura, związana ści­
śle z aferą Stawskiego. Żabotyński, U. C. Grinberg, 
Heftman i Szecbtman, a zwłaszcza Żabotyński, po 
kilka razy zabierają glos. by odeprzeć zarzut, cią­
żący na S taw skim ,'jakoby on był spraw ią zamor 
dowania Arlosorowa. Celem broszury jest w cza-i 
ale wyborów do Kongresu i trwania zjazdów i sa­
mego Kongresu, odwrócić uwagę czytelników od 
sprawy Stawskiego i rewizjonistów.

3 . BIBLJOTECZKI.
W Warszawie wychodzi „ Bibljoteka młodzieży

żydowskiej". Dotąd ukazały się dwa zeszyty po 
40 groszy, zawierające tłumaczenia Szaloma Alej- 
chema i Dawida Friszmana w urywkach. (Warsza­
wa, Renoma, Karmelicka 17). Podobne wydawnic­
two lwowskie „Awiw", o nieco zmienionym pro­
gramie. które dotąd wydało 15 zeszytów, już omó­
wiliśmy. Oba chcą dać dziecku żydowskiemu czy­
tającemu tylko po polsku, opowiadanie żydowskie, 
w zrozumiałym dla niego języku.

Dr. SAMUEL STENDIG.

Ofiara rekordoirjinji
Berlin, 22. 8. P ływ aczka niem ieeka 19-Ietnia 

Ruth Litzig, k tó ra  celem pobicia rekordu p ły ­
w ackiego zam ierza na  jeziorze pod Essen por 
zostać w wodzie 100 godzin, została w czoraj po 
79 godzinach wydobyta z wody w stanie tak 
ciężkim, że musiano ją przewieźć do szpitafti. 
Po w ydobyciu  z wody pływ aczka n a ty ch m ias t 
s trac iła  prsytomność i mimo zabiegów lekar­
skich , zm arła  dziś popołudniu .
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Iłowa gfgffija dis tp le lE ik liw  „ftGttebn Piftanlha"

PAMIIjTlilKITF5ECPA K ER ZLA
Na podsiawie zŁ-yarfej in tow j 7, fiimą Wydawnictwo Nowoczesne w Warszawie, 

uzyskaliśm y dla naszych czytelników’ prem ową cenę przy nabywaniu 
„PAMIĘTNIKÓW REF2LA? (Tom I.), a mianowicie:

z a m ia s t  z ł .  10'— z a  c g z . b r o sz . ty lŁ o z ł .  8 *— fr a n k o
1 2 * 5 0 »» »» lu k s . op r . »» »» lO * — »*

Luksusow e wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4  ozdobne portrety na kredo­
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny W eissowej spotkało się z wielkiem  

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskiej.

W  „Pamięlnikach* tych ujawniła się w całej gigantycznej wrprost wspaniałości nie­
zw ykła, fenomenalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej — w yrósł na wielkiego Herosa narodowego, na Wodza rozprószonego

po *.ałym św iecie narodu.

Zamówienia kierować należy w prost do Administracji „Nowego Dziennika® zapomocą 
kuponu um ieszczonego w naszem piśmie, prz.y równoczesnem przekazaniu gotówki

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630
« ♦♦

N a jo d p o w ie d n ie jszy  n  o b ecn y m  c z a s ie  p o d a r e k  z  o k a z ji  
z a ś lu b in , k o n fir m a c ji i t . d .

Goering dokonał togo zamachu!
Jeszcze jeden stanowczy

podpaleni
(:) Paryż. 22- 8- PAT- Znany adwokat francu­

ski Moro Giafferi, który zadeklarował goto­
wość obrony oskarżonych o podpalenie Reichs­
tagu udzieli! wywiaru przedstawicielowi „Le 
Rempar". Giafferl dowodzi, że minister Goering 
jes odpowiedzialny nietylko moralnie, ale i fakty 
czne za te zbrodnie. On* a nie kto inny — twie* 
dzi Giafferl — zorganizował tę sprawę On wy 
aa! rozkaz spalenia Reichstagu. Ażeby dokonać 
tego czynu trzeba byio zużyć kilkaset kilogra­
mów nafty. Dostarczenie tak wielkiej ilości 
materjalu palnego do Reichstagu nie mogło być 
tiezauwaione przez policjantów, pilnujących 
gmachu parlamentu niemieckiego. Podpalacze 
przenieśli cały  materjał palny podziemnym ko­
rytarzem , który łączy gmach parlamentu z pa 
łacem rady ministrów.,

W tym czasie podkreśla Giafferi — zamieszki­
wał pałac prezydium rady miinstrów minister 
Goering, który był równocześnie przewodniczą 
:ym  Reichstagu. Goering czynu sw ego dokonał 
nie W celu zwalczania komunistów, \e»:z w celu 
zaatakowania v. Papena i prezydenta Htaden-

gios ci skarżenia w sprawie 
a Reichstagu

burga.
Dalej adwokat Giafferi zaznacza, że postano­

wienie trybunału w  Lipsku, według którego try  
bunał odmówił Prawa bronienia podsądjiyęh ad­
wokatom obcym niezgodne jest u stawodaw- 
stweh nlemieckiem- Ustawodawstwo niemieckie 
n» przewiduje dotychczas żadnych ograniczeń 
narodowościowych i przynależności państwo­
wej w stosunku do zgłaszających się obroń­
ców. Wiem — kończy swoje oświadczenie 
Giafferi, — że  nie bedę bronił podsądnych. Re­
żim hitlerowski zanadto obawia się prawdy, a 
prawdą jest, że Goering dokona! tego zamachu-

Nowe aresztowania 
koir unistów

Berlin, 22. 8. P o lic ja  po lityczna w pad ła  w  
D uesseldoifie  n a  trop  now ej organizacji ko­
m unistycznej, aresztując Vł4 osoby podejrzane 
o przynależność do tej organizacji.

W Koesfeld w  W estfalji dokonała policja 
obławy, aresztując 30 komunistów.

Niezbędne źródło
dla poznania sytuacji srspotfarczej żytiostwa polskiego

Diairent: „W  ślepej uliczce"
-e d y ir a  w tej e łz lc cz in ie  |  « ib illiacja l — 112 s t io n  d ru k u .

Cena Zł l -20, z wysyłką pocztowa Zł 1'40. — Nabyć można w Administracji ,,Kowcgo 
Dziennika" Krnltiw, Orzeszkowej 7. — Konto P. K. O. 400.630.

T a k ż e  i C ocbet...

Henri Cochet, gwiazda t. nnisa franjcaslaegą S 
kiiKaKrotny zwycięsca Wimbledonu, porztrok 
karjerę amatora i przechodzi do prroiesjoDadł- 
zmu. We wrześniu wystąipi, już jako

wiec, przeciw TildenowL *

Polska wyprawa polana 
•wraca do krain
r

* (:) Warszawa. 20. 8- PAT Dff- 
dyrektor Państwowego fnsiyttaton Afe te moiduŚ*; 
cziugo i Drzewodtałczący poIsŁJuj uaPo£uiafca SF] 
misji RoŁju Polai nego 1932^33 ótazsiijaf ocf całun 
ków wyprawy wiadomość, Że wypr-jma, nszaby1 
wająica na W yspie NiadBswiodzSęj ■od Tó-aBesłęCs, 
opuściła wyspę i ipo Łnrrtófiwe, pwłró&y uioubUtyt 
przybyła w dniu wczoi ajstyiu ozOZęśUwto W*'
T»°msoe. i

Po przybyciu członków wyTawy <k> Łrauu l  
złożeniu materjalu obseirwacyjirego Pańs-wowy 
Inśiytuit Meteorologróziay przystąp: nafcjrcAittiS*
do opracowania ich, alby jaksrajpaędbtj poduO 
wyniki wyjpr-uwy do wiadomości Świata lidltoowe 
go. Dyr- Lugeon otrzymał od truworsyiewn mK*1 
dryckiago zaproszenie do wygłoszenia odczyta 
o pracach polskifej wyprawy połam ej na Wyspl® 
Niedźwiedziej oraz o pracach i baćfenSach z dzię 
dżiny elektryczności artimosfe-ycaistoj

Rooseuelfa zaintuie obeenie 
sprawa rozbrojenia

(:) Waszyngton. 22. 8- PAT- Według opinjl 
kół politycznych uwagę prezydenta Roosovelt*' 
zajmuje obecnie kwestja lozbrojenła światowe­
go. Twierdzą tu, Że skoro tylko wewnęteizata syi 
tuacja przestanie go absorbować, wyśle do Get.W 
wy Normana Davlsa z nowęml Instrukcjami-' 
Instrukcje te będą szły w kierunku przyspiesz® 
nla p-ac konferencji rozbrojeniowej l zakończę* 
nia jej pozytywnym sukcesem Roosevelt wsitrzy 
nrnć miał podobno wydatkowanie sum, przyzna 
nych na unowocześnienie armji do chwili wyja­
śnienia sytuacji na konferencji rozbrojeniowej.

Salwa do poktóeonego tlnmn 
w Indiach

(:) Londyn- 22• S. PAT. Z Indyj donoszą 0 
krwawem zajściu, jakie miało miejsce w LyaUpur 
w Pendiżabie. Między dwoma grupami ludność 
powstała bójka o wodę. Wezwana policja n o 
mogąc opanować zajścia '• do tego zaatakowana 
przez wrogi tłum ocklrtiri salwę. Zabite zosłary 
4 osoby* kilkadziesiąt zaś odniosło rany.
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POSAD P O S /t. Kt

KONCYPJFNT w&zecn- 
strormi': rutynowany
zmieni posadę. Zgłosze­
nia tk) Adm. „N. Dzień
Ł k a "  IX )d  . .N a i i s k r o n '-

nieisze warunki' . 3443x

APLIKANT z 3-letńią a- 
plikanc i  sądową, piszą­
cy na ma-szynie. poszu­

kuję bezpłatnej posady 
.i adwokata w c h a r t ­
erze aplikanta. 01erry 

pod ,.Mipłl“ do Adm. „N. 
DziOillliika". 3423*

PIERWSZORZĘDNY ta-
chow eo branży ko-loniaJ 
e ł 13-letnia praktyka. 

trJody, z lottszego do- 
tmt, sziuka posady. Zgło­
szenia „Faahowiec" do 
Adm. ,,N. Dziennika".

1737*

PANIENKA z  lepszego 
domu. ze znaitomo&tą 
hohrajskiego do sied­
mioletniej dziewczynki 

poszukiwana.- Zgłosze­
nia: Salinarna *0. m. 7 
między godz £—9 wie­
czór- 1756

LOKa LE

J LUB 2 POKOJE pięk­
n ie  umeblowane, słone­
czna, zutr*ym *o’«n kto 
ber., do wynajęcia- Zgio- 
azcnia: ul. Oectrudy 9, 
a . 10. 3309kr

DO WYNAJĘCIA przy 
ni. Mikołajskie) 9 I ple- 
itęo, S pokoi i na buiro, — 
Wiadomość: Kitrnchc-
*4 20. 344 i ?.

POSZUKUJE pokoiu u- 
meblowanego, z osob- 
nem wejściem. Zgłoszę 
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod „Nauczyciel­
ka". 1755g

2 POKOJE ! kuchnia w 
Podgórzu do wynajęć a 
Czynsz przedwojenny. 
Wiadomość: Kraków — 
Karmelicka 5/fł. tele­
fon 171-05 3406*

SPR7LD A 7

DYWANY „RO-CO" re 
czuta wiązane. Oddział 
fabryczny: Kraków. To­
masza 29. telefon 177-75 
Ceny f a b r y c e .  34*3 x

BECZKi ŻFl \/N E z 
c zy jeg o  .spir.v*iisw ua 

30o i 500 litrów, o raz 
pompa. Wiadomość: ie- 
lefon 112-93 1754B

PRZEDSZKOLE
YiUZTCZNE

w Szkole Muzycznej 
przy Zyd. Tow. Muz. 

w Krakowie, ul. Jasna 2 
Farter - prowadzi według 

najnowszych systemów
p. E. DYMÓWNA
W program nauki webodza. 
rytm ika, orkiestra perku­
syjna, gry i sahasry przy 
muzyce i zajęcia freklow- 
skie. N auka o d b y .; się 
codzieonie od 9 — 12-tej.

W P I S Y  
przyjmuje eekietarjat, Kra­
ków, Jasna 2. Telef. 176-51

NALKA
1 V\YCHOWA\'

WPISY na koncesjono­
wane — Jednoroczni
k uk sy  Ha n d lo w e
FEINBERGA, Starowiśl­
na 28, prryjmuio się co­
dziennie. T .m it wpis' 
na KURSY jĘZYKOW F 
ANOIELSKIE 1 NIEMIE­
CKIE prowadzone prze7- 
dyplomowane siły fa­
chowe. Opłaty in nimal 
n e. 3274*

WPISY 
do Pryw. Gimnazjum 
Koed. Im. H. Kołlątaia 
przytimu/ie doda tikowe 
Dyrekcja Zakładu, Kra­
ków, Czapskich 5, I. pie 
tio.' 344*

„PRZEDSZKOLE 
TWÓRC7E** prof. Frled 
Jandera, uł. Sarego (i- e 
łona) 1 czynne oJ 2i-gc 
sierpnia. Wpisy od 18 
b. m. od godz, 11—T-

3364*

GIZFLA R1ESER- 
KARPFOWA udziela 
lekcyj gry fortepiano­
wej — Kraków, KoMą
taia 9. m. 8. 1757g

Zatwioruzone p a e z  Ku­
ratorium Okręgu Szkol 
nego KURSY HANDLO­
WE GRYSZPANA w 
Krakowie - ul. J. Sarego 
(Zielona) 12. WPISY na 
jednoroczny Kurs Flan- 
dlowy i na Półroczny 
Kurs Księgowości przyj 
rrauje się codziennie w 
Kancelarii Kursów, u:1. 
Sarego (Zielona) 12. — 
Taksa miesięczna Zł. 15 
Dla rodzin członków or­
gan izacy! gospodar­
czych ulgi w opłatach 
— Uwaga dla prowncjl! 
Dla zamiejscowych spe­
cjalna nauka droga koie 
=pond*ncji. Żądać htfor- 
macyi! .1442x

LEKCJE
na ma tu tycznych i do- 
ks zT ałcaiąc j oh iaągs ach 
Wiedza już się ro t po­
częły i odbywają się co 
dziennie w godzinach 
popołudniowych od 3—9 
względnie od 3—8. Do­
datkowe wpisy Przyj­
muje Sekretariat, Kra­

ków, Stodewka 14, I. p- 
Teł. ,48-08 . 3444*

Biblioteka „Iłowego Bzionrla"
Chcąc zlikwidować pozostaje resztki nakładu, sprzedajemy naszym Czytelnikom  
następujące nasze wydawnictwa p o  z d ł r r z j l e  z n i ż o n e j  C e n ie :

Tom  świetnych rozpraw naukow ych posła D ra Thona, po5w!ęconych podstawom i 
zagadnieniom żydow skiego m chu odrodzeniow ego i ku ltury  żydow sk ej. Fundamen­
talne dzieło literatury sjonis tycznej! 333 stronic. Luksusow e w ydanie. Cena księ­
garska 20 zt« dla naszyca O y eh ilk ó w  tylko

OSiAS 1KCN: Zlonlstlsche Essays

7 z ł
Dokumenty polityki (fonetycznej

Jedyne w ydaw nictw o w języku poiskim. obajm u-ące wszystkie ak ty  polityczne, od­
noszące się do sjomznuu i Palestyny, a w ięc: deklarację Ralioi»ra. tekst m andatu pa­
lestyńskiego, B iałą K sęgę, oświadczenie A geucji Żydow skiej list M ac Donalda 
do p of- Weiz-manna i t. d- — Niezbędne źródło do zrozumienia polityki Żydowskiej 
Siedziby N arodow ej —  Cena k sięgarsk . *Ł 1*20 dla naszych Czytelników 50 Uf
W IL H E L M  B E R K E L H A M M E R : My I narody świata |
)dc*yt. — Problem  historjozofji żydostw a, obecnie aktualniejszy, niż kiedykolwiek. g p

i r O P O L D  R O Z N I R :  W e i z m a n n  -  Portret Wodza I
indywidualności prof-

30 gr
Jedyne w języku polskim studjum pośw ięcone w ybitnej 
Weizimanna. Cena gr. 0‘60

JOZEF DIAMENT: W ślepej uliczce
Agonja gospodarcza żydostwa polskiego. — Je dyne źródło <ło poznania sytuacji 
ekonomicznej Żydów polskich Autor w sposób obiektyw ny i rzeczowy, przy pomo­
cy całego dostępnego rnat&rjału statystycznego- zobrazow ał ruinę gospodarczą ż y ­
dostwa polskiego, o której wiele się pisze i mów»T ale która w tej publikacji ;ora? 
pieaw szy ujęta została syntetycznie w sposób publicystyczno - naukowy, jasno 
-rosło i w pełnym  całokształcie- Cena księgarska zł. 1*20, dla naszych Czytelników 50ir

Do nabycia w  A d m i n i s t r a c j i  „ N o w e g o  D z i e n n i k a 11*, Kraków, Orzesz­
kowej 7. Tel. 102-79. Konto P. K. O. 400.630.

Na przesyłkę pocztow ą dołączyć należy ad 1) Zł- 1*20, ad 2—5 Zł- 0‘10.

5 Okręgowy Urząd Budownictwa w Ki-»kOv» e, 
Plac św. Magaalcny L- 2, ogłasza piaetarg nieogia 
raczony na: 1) iułumstiułwję kanału dopływowego
i spustoweeo o raz  murów oporowych w elekt.'o 
wni Sanatorium Wojskowego w Rajczy na dzień 
28 sierpnia 1933 r. godz. 10-ta; 2) wykonanie ins.a 
lacji oświetlenia elektrycznego w budynku Dowó- 
dz.wa 75 p. p. w Króle wsikitfj Hucie na dzień 31-go 
sierpnia 1933 r. godz. 10-ta; 3) wymianę stropu dre 
wniaoe«3 w  ubikacji w ydaw ania obiadów w Sana 

toipum Woisk-owem w Rajczy na dzień 28 sierpnia 
1933 r. godz. 11-ta; 4) wykonanie roból błachar
siteh I. piętrowego domu murowanego w Sanato 
riurn Wotsikowjjn m. Marszałka Piłsudisikjeco w Za­
kopanem na dzień 7 września 1933 r. godz. 10. — 
Wszelkie informacje oraz druki ofertowe można 
otrzymać w 5 Okręgowym Urzędzie Budownictwa 
w godzinach urzędowych. Wad/ium 1 proc ofero- 
wa-nei sumy winno być złożone bezwzględnie; U 
EOtow-ką na konto czekowe PKO Nr- 438800 Izby 
Skarbowej w Krakowie, względnie 2) w  papierach 
wartościowych w Kasie Urzędu Skarbowego, w c- 
bu wypadikach na rzecz Okręgowego Urzędu Bv 
downictwa w Kra«owje. a kwit dołączyć d-o ofer y 
Złożone kaucje w innej formie, tak: książeczki
wkładkowe, fety gwarancyjne. we.ksJe i t. >p. rje  
będa uwzględniane, a tern sa,mer., oferty te lako nie 
ważne rozpatrywane nie będą. Druki ofertowe w 
1 etzem ibatzu w  Podwójnych zalakowanych ko­
pertach. opa-trzonych tytmłem roboty, sktfadać w 
Okręgowym Urzędzie Budownictwa w podanym 
wyżej termjnie, poi ze □ nastąpi kjcnisyine otw ar­
cie kopert-

kOŻNE

UNIEWAŻNIAM zgubjo 
ne weksle: 2 po Zl. 100,
płatne 24 października. 
30 października, w ysta­
wca Eis g Schoor; 2 Po 
Zł. 40, płatne 6 w rześ­
nia, 6 października, w y­

stawca Norbert Wach- 
tel; 1 na ZL 60, płatny 
5 października.- wystaw 
ca Abraham Riditęr. — 
Upraszam łaskawego — 
znalazcę o zwrot za wv 
nagrodzeniem: Regina
Steiger. Boczna Skawiń 
sika 3. 1749g

MEDLINGER Artur, nr 
w t . 1906. unieważnia 
Zgubioną — książeczkę 
wojskową, wystawioną 
przez P- K. U. Nowy 
Tairg. 3440x

ROBOTY bielizniarsk-ie 
nowe j naprawy przyj­
muje do domu i poza 
domem: ul. Miodowa 35 
m. 7 3040*

MŁODA PANNA poszn- 
kuje zajęcia jako hafejar 
ka lub biekźniarka. Do­
brze obznaiomiona z fa­
chem. Skromne wyma­
gania. Zgłoszenia pod 
„Hafoiarka" do Admin- 
,,N- Dziennika". 1683bp

EOS,
•nowe o u ry '‘cety przed, pterz/sren: w.czG^-^e^.^ 

nrih’/eó r"V-n . 6 0 S;EX TR i ^ . ? ^ i  

> plony > -  ",zavve. (Ńie-bfdflz- r.:k'.:. ....

FSJ NLM JiAf A- w Krućowte na m n t  
w Kraków w i j '  o s m . do fa m  
Nn n ca iteK  t  s r a s y ln  f t a t n *  
Z i n ń i  * prfeńfln pocztowa

miestocteie Zl 6tXi 
► 6** 

„ > 6‘60
„ „ l(n •

kwartak Zi> 160 
-  .  19

a IWO 
„ 80 '»

NOWY DZIENNIK*" H cK id r  iłaW rar1* f iH t  w pr. -/fa*ałk-' f <M pełgrit

(KJŁOS2ENLA F«Luw » obbc jett 1 uńLm«ci wrednym huH. a- — Strój i 
teklcJ* i nadesUft-m a »  9 kicy po 74 m2inv Strona sa teks c .  t L  
mów po 87 nfikn — Najnafejnzr oslostanł* drobne f c i y m j  aa 18 słćv- 

CENY w alotycb: Ł t t n u  1*26 — Tekrt 1’— Nadealan* 8*76 — Za tekstem 
0*2f. — Drobna od atawi 6*70- Dla poszukujących prac* 0*10—  Cru Zda­
cie 12*60- — Za tn lrte łea Y  n k łsca  dolicza '■‘e 25%

W yd aw ca: że £vdłke W yd J^uw j Dztenr.T"* życm rrn HochwnJd- — Redaktor naczelny: Dr Wilbeńr Berłelharnnjer. 
faktci odpbwiedclaJKy: Zytfryd Mosea- —  Mow? Drpfcamia D t o o a l k o n  Kraków. Ora* czkowe, 7. pod zarządom MaksymUjana Feldm an-


